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Znajdujemy się znowu w okresie wy­
miaru najuciążliwszego, bo przemysło­
wego podatku.

Podatek ten zwisał zawsze, jak fi­
skalna zmora, nad ńaszem życiem gospo-
darczem — dziś grozę jego zwiększają
gromy ekonomicznego przesilenia, bijące
coraz potężniej w społeczeństwo i odzie­
rające je z resztek zdolności płatniczej.

Gdyby nie podatek przemysłowy...
Żal za min. Czechowiczem.

Na gromy te nie może pozostać głu­
chym rząd i jego aparat skarbowy, już
chociażby dlatego, że przesilenie nie u-

derzałoby dziś tak rujnująco w polski
świat gospodarczy, gdyby w!aśnie nie

pompa podatku przemysłowego, ssąca
od lat nadmiernie skarbowe soki społe­
czeństwa.

Rozumiał to dobrze po genjalnym
śp. Bilińskim najtęższy polski minister
skarbu Czechowicz, pragnący już w r.

1929 złagodzić ostrze i zmniejszyć cię­
żar tego podatku przez obniżenie jego
stawek do połowy przedewszsytkiem dla

handlu, nadto przez przywrócenie daw­
nych przepisów, zaliczających wykupy­
wane świadectwa przemysłowe (zwane
popularnie patentami) na poczet tego
podatku — przepisów, uchylonych, przez
szeroko upełńomocnionego do ratowania

zagrożonych finansów państwa Włady­
sława Grabskiego.

O wymiar w granicach
życiowej prawdy.

I rząd obecny nie zamyka oczu na

wybujałość oraz szkodliwość przemysło­
wego podatku — dowiódł tego, godząc
się przez zreformowanie przepisów na

stopniowe zmniejszanie wpływów z te­
go podatku. Ale zgoda ta i reforma po­
siądzie najwyżej wartość pięknego pa­
pieru i życiu gospodarczemu nie ulży,
jeżeli metoda i procedura wymiaru po­
datku przemysłowego nie ulegnie za­
sadniczej zmianie.

Zależy to oczywiście od zamiarów i
wskazówek władz naczelnych, od sa­
mych urzędów skarbowych, w nie ostat­
nim rzędzie od komisji szacunkowych,
w których, obok lojalności dla państwa
i jego potrzeb, musi się zbudzić dach

odwagi obywatelskiej, nakazujący prze­
ciwstawić się tam, gdzieby wymiary po­
datkowe miały odbywać się nie pod ką­
tem prawa i racji gospodarczej — a ką­
tem pogoni za urojonymi obrotami i nie­
usprawiedliwionym dochodem państwo­
wym. Ze takie kąty widzenia nie zni­
kły jeszcze zupełnie w administracji
skarbowej, dowodzą towarzyszące każ­
dorazowemu wymiarowi masowe narze­
kania i rekursy — w naszej dzielnicy nie
oznaka pieniactwa z własnem państwem
a obrona przed jego fiskalnymi zapęda­
mi.

Obroty spadły - i to znacznie

Pamiętać przedewszystkiem trzeba
o rzeczywistym spadku obrotów handlo­
wych. Opierając się na statystyce, jed­
nej z nici przewodnich każdej skarbo-

wości, łatwo stwierdzić, że wartość to­
warów sprowadzonych w roku 1931 z za­
granicy do kraju zmalała o 35% w sto­
sunku do roku 1930.

Co do obrotów, dokonywanych towa­
rem krajowym — i te spadły bardzo

znacznie, o czem znowu świadczą, o-bok

zmniejszonych transportów kolejowych,
zamykane lub ograniczające pracę i wy-

Polska różdżka oliwna.
Wzniósł !ą wysoko ks. prymas Hlond.

Rozmowa z wiedeńskim dziennikarzem. - Precz z żagwią
nienawiści.-Polak uznaje tylko broń szlachetną.-Odparcie
biuźnierczych fantazyj niemieckiego bibliotekarza. - Pokój

nadewszystko. - O międzynarodówką katolicką.
Wiedeń, 6. 4. (PAT). ,,Reichpost" o-

głasza rozmowę z ks. kardynałem pry­
masem Hlondem na teińat stosunków

polsko-niemieckich. Ks. prymas Hlond

zaznaczył, że w obecnej chwili, kiedy
przed oczyma naszemi przygotowuje
się, a nawet rozgrywa wielki konflikt

zbrodnią jest wzniecać nienawiści na­
rodowościowe. Ks. kardynał Hlond

zaznaczył, że zdaje sobie sprawę z róż­
nic, zachodzących między Polakiem i
Niemcem. Polak szanuje przeciwnika
i nie bierze mu za złe, gdy się broni,
ale tylko nie może znieść, gdy zwalcza­
ją go bronią zatrntą. Rozmów’ca zwra­
ca uwagę ks. prymasa, że pewien u-

rzędnik biblioteczny utrzymywał, iż
ks. prymas zaaprobował modlitwę, w

której wyrażona jest prośba, aby mat­
ki niemieckie zostały bezpłodne. Ks.

kardynał Hlond stanowczo zaznaczy!,

ażeby miał aprobować taką modlitwę.
W końcu ks. prymas zaznaczył, że Pol­
ska ma tylko jedno życzenie: pokój,
pokój ze wszystkimi na zewnątrz i na

wewnątrz. Ks. kardynał uważa, że

wszyscy katolicy powinni się zrzeszyć
i utworzyć moralną międzynarodówką
katolicką.

,,Reichspost11, powstała przed wojną
w Wiedniu i była oraz pozostała orga-
nem austrjackich sfer katolickich. U-
ważano ją też powszechnie za przy­
boczny organ zamordowanego później
tak tragicznie w Serajewie austrjackie-
go następcy tronu, który przeciwsta­
wiał się zdecydowanie liberalnym i ży­
dowskim prądom, rozpierającym się
tak silnie w strupieszałej monarchii

Habsburgów. Dziś stoi "Reichspost11 przyj
ks. Seiplu, b. kanclerzu Austrji po­
wojennej.

Hitler odwiedził Gdańsk
i obiecał mu powrót na łono Rzeszy.

Gdańsk, 5. 4. Dzisiaj o godzinie 15

przyleciał samolotem z Berlina wódz

narodowych socjalistów Adolf Hitler.
Na lotnisku we Wrzeszczu zgromadziły
się kilkunastotysięczne tłumy, w tej
liczbie 2 090 członków oddziałów sztur­
mowych w mundurach. Miasto zostało
udekorow/ane flagami ze swastyką.

Po godzinnym pobycie w Gdańsku,
Hitler poleciał do Elbląga.

Znamienne jest, że Hitlera witali

przedstawiciele Senatu i Sejmu.
W krótkiem przemówieniu, Hitler!

wyraził żal, że brak czasu pozwala mu

złożyć wizyty wysokiemu komisarzowi
w Gdańska hr. Gravinie.

Hitler naw’oływał swych sympaty­
ków, by wytrwali jeszcze czas jakiś,
gdyż niedługo już wrócą na łono

Rzeszy.

StKi i Hlitw tai n kari! ini.

Udział obywateli polskich nie został udowodniony.
Moskwa, 6. 4. (PAT.) W drugim dniu

procesu przeciwko Sternowi i Wasilje-
wowi przedpołudniową rozprawę wypeł­
niło badanie świadków oraz odczytanie
wyjątków z aktów procesu kontrrewolu­
cyjnej organizacji Lubarskich z r. 1928.

Badanie świadków zmierzało do połą­
czenie sprawy Lubarskich z obecnym
procesem.

Po południu odbyła się tajna rozpra­
wa, na którą dopuszczono przedstawicie­
li ambasady niemieckiej i poselstwa pol­
skiego. W dalszym ciągu po ujawnie­
niu cbrad Siern usiłował odwołać

wszystkie zeznania i unieważnił podpisy
na protokółach zeznań, powołując się
kilkakrotnie na nieeuropejskie metody
badania, których pomimo nalegań sądu
i prokuratora bliżej nie chciał określić.

Prokurator Krylenko w mowie oskar-

życielskiej zażądał kary śmierci dla obu

oskarżonych. Obrońca Wasiljewa prosił
sąd o darowanie życia jego klientowi.

Wasiljew w ostatniem słowie o-

świadczył, że popełnił ciężki grzech wo­
bec swojej ojczyzny. Oskarżony Stern w

ostatniej chwili stwierdził, że ponieważ
adwokat jego nie broni go, przeto zrzeka

się jego obrony jak również i ostatniego
siewa.

O godz. 1 w nocy według Czasu mo­
skiewskiego sąd udał się na naradę. O

godz. 5,35 według tegoż czasu trybunał
wydał wyrok, skazujący obu oskarżo­
nych Sterna i Wasiljewa na karę śmierci

przez rozstrzelanie. Oskarżeni w’yrok
przyjęli spokojnie.

W motywach wyroku pow’iedziano
m. in., że oskarżeni działali z ramienia

partji kontrrewolucyjnej, zorganizowa­
nej w r, 1928 przez obywatela polskiego
Wsiewołoda Lubarskiego, który przybył
do Moskwy rzekomo w charakterze ku­
rjera dyplomatycznego.

Oszustwo agifacyjno - urouagandowe
Sowietów.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 7. 4. Wyrok śmierci na obu

zamachowców w Moskwie Juda Sterna
i Wasiljewa przyjęła prasa niemiecka
bez szczególnych komentarzy. Jedy­
nie wydanie w’ieczorne socjalistycznego
,,Vorwarts" ,,Der Abend" zaopatruje
wyrok moskiew’ski uwagami, zajmu­
jąc się osobą tajemniczego podżega­
cza Liubarskiego, rzekomo według do­
niesień prasy komunistycznej ,,polskie­
go socjal-demokraty, oficera armji pol­
skiej i urzędnika Ministerstwa Spraw
Zagranicznych w Warszawie".

,,Del’ Abend" w’skazuje, że sposób pi­
sania nazwiska Liubarski jest rosyjski
a nie polski ,również prawdziwie rosyj­
skiego imienia Sewolot nie nosi żaden
Polak. W sprawozdaniach procesu

tajemniczy Liubarski był na odmianę
wykazyw’any jako urzędnik minister­
stwa skarbu, teraz jako urzędnik Mini­
sterstwa spraw zagranicznych, a W
końcu jakiegoś prywatnego towarzy­
stwa handlowego.

,,Der Abend" stwierdza, że Liubarski

jest jednym z tych inspiratorów, którzy;
w Moskwie znaleźli przytułek. Dzien­
nik niemiecki wątpi, ażeby Liubarski

mógł kiedykolwiek być oficerem armji,
lub urzędnikiem ministerialnym, a już
napewno nie jest członkiem ,,Polskiej
Pariji Socjalistycznej". Cały ten proces
nazyw’a ,,Der Abend11

,,oszustwem agitacyjno-propagan-
dowem Sowietów. AR.

twórczość nasze fabryki i kurczące się
coraz bardziej warsztaty rzemieślnicze.

Ani wieś, tracąca na płodach rolni­
czych, ani miasto, nieoglądające ruchu

budowlanego — nie mogły być wogóle
dobrymi klientami dla rodzimej wy­
twórczości.

Niedow’iarstwo podatkow’e uchodzi w

niejednych jeszcże oczach za , cnotę u-

rzędniczą — ale nikt nie ośmieli się za­

dać kłamu monopolowi, a przecież wła­
śnie monopol zapałczany, operujący ar­
tykułem codziennej potrzeby, zmniejszył
sw’ój obrót o 36 %.

Te praw’dy i cyfry niech sobie wyry­
ją głęboko w sumieniu i serca zwłaszcza
te organa skarbowe, które radeby wiel­
ki i w’idoczny spadek oblotów skw’ito­
wać obniżeniem ich o parę procent w

aktach wyniiarowwch.

Kłopot z towarem kredytowanym.
Nie W’olno również zapominać, że je­

żeli gospodarczym kolcem ustawy o po­
datku przemysłow’ym pozostał przepis,
że podatek ten pobiera się tak sam do­
brze od tranząkcyj, dokonanych za go­
tówkę, jak i zawartych na kredyt --

to kolec ten przybrał na ostrości.
Naw’et w’ czasach, najlepszej kon­

iunktury noszą \y sobie tranzakcje kro
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dytewane zarodki ryzyka. Jak ryzyko
to wzrosło w ostatnim roku u nas w Pol­
sce wobec licznych upadłości kupiec­
kich, bankructwa wsi, pomniejszonych
zarobków robotniczych, obcinanych po­
borów urzędników itd. — wyobrazić
sobie łatwo, przy odrobinie dobrej woli.
Krocie firm i tysiączną rzesze stanęły
przed niemożności§ punktualnego regu­
lowania swoich zobow’iązań — a cała tą
lawina pociąga za sobą t,ych, którzy to­
war kredytowali i z natury rzeczy sątpi
utknęli z regulowaniem własnych dłu­
gów

Rozumiemy, że strat z powodu inte­
resów zawieranych na kredyt przy wy­
miarze podatku przemysłowego skreślać
tiis wolno — ale tem bardziej najeży dą­
żyć do ustalenia obrotów rzeczywistych,
bo najmniejsze przeciągnięcie ich to w

zaistniałych groźnych warunkach —

rnina dla płatników.
Pragniemy gorąco, aby ani jedna

już więcej taka ruina nie zaciążyła nad

ogniskami naszego gospodarczego życia
przy uiszczaniu skarbowi wskrzeszone­
go państwa właśnie wymierzanej naj­
cięższej daniny Ufamy też nowej ręce

przy skarbowym sterze nasz.ej ziemi, (ab,

Konferencja londyńska
nie ma szans.

Paryż, 7. 4 . (PAT). . Według infor­
mac.ji ,,Echo de Paris" przez wystąpie­
nie na scenę Niemiec i Wioch zmniej­
szyły się znacznie szanse powodzenia
projektu naddunajskiego. Rządy ber­
liński i rzymski są niezwykle wrogo

usposobione względem wszystkiego co

zostało ułożone między Tardieu a Mac
Donaldem.

Handlowy i bankowy punkt widzenia w sprawie federacji
państw naddunaiskich.

Olbrzymie rozbieżności
miedlza czterema mocarstwami.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 7. 4. Według doniesień z Lon­

dynu rozpoczęła się w dniu wczoraj­
szym konierencja czterech mocarstw w

sprawie państw naddunajskich. Niem­
ców zastępuit sekretarz stanu von Bti
Iow. który przedstawił stanowisko nie­
mieckie streszczające się jak następuje:

Niemcy domagają się, ażeby problem
bytu państw naddunajskich uregulowa­
ny został nic przez przyznanie sobie

przez państwa naddunajskie wzajem­
nych ceł ulgowych, lecz przez przyzna­
nie każdemu z poszczególnych krajów
naddunajskich ceł ulgowych przez wiel­
kie mocarstwa, w pierwszym rzędzie
przez Niemcy, Francję i Włochy.

W ciągu dnia wczorajszego ,wytwo­
rzył się na konferencji front niemiecko-
włóski przeciw angielsko-francuskiemu.
Grupa niemiecko-włoska podziela tzw.

Stąnowisko handlowe, podczas gdy gru­
pa angielsko-francuska tzw. bankowe.
Pierwsze polega na przyznaniu cel ulgo­
wych i wogóle rekonstrukcji gospodar­
czej w kierunku zmiany polityki han­
dlowej, podczas gdy druga grupa uwa­
ża za nieodzowne przeprowadzenie fi­
nansowej sanacji przez udzielenie odpo­
wiednich pożyczek państwom naddunaj-
skim. Grupa niemiecko-w’łoska uważa

ten sposób za niewykona]ny, albowiem
suma przeznaczona na ten cel — mówią

że około 10 miljonów funtów szterłingów
- jest niewy,starczająca.

Ażeby ułatwić pracę konferencji u-

tworzona została komisja finansowa,
oraz pod-komisja, składająca się z prze­
wodniczących de!egacyj, które w,ciągu
dnia dzisiejszego rozpoczną, opracowanie
odpowiednich planów, AR.

Francja i Anglja pragna tworzyć
foderacje z 5 państw.

Paryż, 6. ł, (PAT.) Sprawa przystą­
pieni.a, do ,fed,eracji naddunajskiej Nie­
miec,. Wioch, Bułgarji i Polski po szcze-

gółowem zbadaniu załatwiona została w

sposób negatywny.
Zdaniem przedstawicieli Francji i An­

glji byłoby wskazane, aby państwa nad-

dunajskie obrały osobę neutralną na

stanowisko przewodniczącego komisji
mającej rozwiązać zagadnienie taryf
preferencyjnych. Rozważano pozatęm
dwa pomysły, czy obniżyć ogólnie i rów­
nomiernie taryfy czy obniżyć je zależnie
od kategorji towarów, Zwyciężył pogląd
pierwszy. Dla podniesienia możności

płatniczej tych krajów, Anglja zaleca

odstąpienie od standa:rtn złota. Delega­
cja francuska uznała ten punkt widze­
nia z zastrzeżeniem, że wprowadzi się
niezw=łocznie nowy standart złota, Dała

ona również do zrozumienia, że waluta

krajów naddunajskich, odstąpiw=szy od
standartu złota, nie mogły się tak łatwo

zatrzymać, jak funt angielski. Pożyczka
ze strony mocarstw ma wynosić około

miłjarda franków. ,

Niemcy godzą lie na udział Polski,
byleby same znalazły sie

w ramach unji.
Londyn, 6. 4. (PAT.) Z kół delega­

cji niemieckiej korespondent PAT do=­
wiaduje się, że stanowisko Niemiec w

sprawach, jakie mają być poruszone na

konferencji czterech mocarstw jest na­
stępujące:

1) Niemcy gotowe są przystąpić do
szeroko zakrojonej unji celnej, która

oprócz pięciu państw naddunajskich o-

feejmowałaby Niemcy, Włochy i Inne

państwa, bezpośrednio zainteresowane

pod względem gospodarczym w środko­
wo-europejskim obszarze ekonomicznym.

2) Niemcy gotowe są tak samo przy­
stąpić do planu ceł preferencyjnych, o

ile plan ten obejmie powyżej wymienio­
ne obszary Europy środkowej. Delega­
cja niemiecka wychodzi z założenia, że

wyrównanie wzajemnych interesów po­
między państwami przemysłowemi a

rojniczerai dokonane być może tylko w

obrębie większego obszaru gospodarcze­
go.

3) O ile konferencja nie przyjęłaby
ani rozw=iązania pierw=szego, ani rozwią­
zania drugiego, to w takim razie nie­
miecką delegacja gotowa jest przyjąć
plan preferencyjny w zakresie węższym
i zgodzić się na poniesienie przez Niem­
cy jednostronnej ofiary z zastrzeżeniem,
że ta jednostronna ofiara Niemiec była­
by poczyniona tylko na rzecz tych
państw naddunajskich, które istotnie są
w ciężkiej sytuacji gospodarczej. Niem­
cy gotowe byłyby zgodzić się. na plan
preferencji celnej dla austrjackich pro­
duktów przemysłow=ych oraz d,a węgier­
skich, rumuńskich i jugosłowiańskich
produktów rolnych.

4) Niemcy stanowczo odrzucają pro­
ponowany plan preferencyj angielsko-
francuskich w obrębie 5 państw naddu­
najskich, albow=iem zdaniem Niemiec

państwom naddunajskim, które istotnie

są w ciężkiem położeniu plan ten. nie
nie pomoże, dając jedynie korzyści Cze­
chosłowacji, która, jak twierdzą Niemcy,
jest w sytuacji gospodarczej daleko lep­
szej od Niemiec.

Zakłopotanie Mac Donalda.

Londyn, C. 4 . (PAT.) Po zakończeniu

wstępnej konferencji 4 państw=, premjer
Mac Donald udzielił pewnych wyjaśnień
prasie. Mac Donald sprawiał wrażenie
człowieka bardzo zakłopotanego i owia­
nego pesymizmem. Pod tym względem
nastrój premjera stanow=i zupełne prze­
ciwieństwo do nastroju po konferencji
z Tardieu. Na pytanie dziennikarzy o

dzisiejszą konferencję, Mac Donald da­
wał odpowiedzi wymijające, które po­
zwalają sądzić, że konferencja znalazła

się w sytuacji bardzo trudnej i że wąt-
pliwem jest, jak obecnie, by doszła do

pozytywnych rezultatów. Odnosi się
wrażenie, że stanowiska z jednej strony
Francji i Wielkiej Brytanji, z drugiej
zaś Niemcy są tak rozbieżne, że wzajem­
nie się wykluczają i porozumienie jest
nieprawdopodobne.

Pomorze dotychczas Ibezpieczme.
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Zwycięskie wysiłki saperów na Wileńszczyźnie. Wołyńskie rzeki wzbierają. Komu­
nikacja z Warszawa zagrożona. Zatopiona elektrownia. W Małopoisce Wschodniej
najgorzej pod Brodami i Przemyślem. Ewakuowane przedmieścia. W Rumunji

nielepiej. Skutki ulewy w Warszawskiem.

Wilno, 6. 4 . (PAT). W dniu dzisiej­
szym woda na Wilji podniosła się o

kilkanaście centymetrów. Około godz.
4 rano ruszyły lody w górnym biegu
Wilji. Woda na Wilji pokryła się mo­
mentalnie krą,, która spływała przez
kilka godzin. W pobliżu Micbaliszek
kra stworzyła zator. Most znalazł się
w niebezpieczeństwie. Oddziały saper­
skie rozbiły zator materjałami wybu­
chowymi. Lody ruszyły również na

Babce, zalewając obydwa brzegi i za­
grażając. kilku wsiom. Naogół sytuacja
jest dość poważna, nie mniej jednak
nie jest tak groźna jak w roku ze­
szłym.
. Równe, 6. 4 . (PAT). Dziś w nocy
wskutek naporu wody runął w Ostrogu
na rzece Wilji most, łączący dwie dziel­
nice miasta. Most spłynął do Horynia.
W’ powiecie równieńskim na Horynia
woda przybiera ustawicznie mimo, że

lody jeszcze nie popękały. Poziom Ho­
rynia podniósł się o 3,70 ni. Ludność
okoliczna przygotowana jest do ewa­
kuacji z domów nadbrzeżnych. W po­
bliżu Klewania rzeka Stnbla zniosła
kilka drobniejszych mostów i uszko­
dziła most na szosie Równe—Łuck oraz

zniosła most w Rudzie Krasnej. W
Zdołbunow’ie rzeka Ustia zerwała tamę
na stawie. Woda w Równem dochodzi
do toru kolejowego linji Warszawa—
Zdołbunowo i podmyła most kolejo­
wy. W Zdołbunowie woda rzeki Usti
zalała ulicę, wiodącą na stację kolejo­
wą. Woda dosięga toru. Dwa mosty
drewniane w mieście są poważnie za­
grożone. Woda przelewa się przez mo­
sty- Ruch na mostach zamknięto. Kil­
kaset osób z ulic nadbrzeżnych i przy­
legających do zalanych obecnie bagien
przymusowo w nocy ewakuowano. Do­
tychczas ofiar w ludziach nie było. Z

powodu częściowego zalania elektrow­
ni miejskiej wyłączono światło z kilku

dzielnic miasta.

Brody, 6. 4 . (PAT). Sytuacja powo-
’

dziowa w powiecie brodzkim jest po­
ważna. Słyr wylał na przestrzeni 2 km

Niebezpieczeństwo grozi wsi Grzyma-
lice. Wielki most na Styrze pod Bere-

steczkiem, został dziś w południe znie­
siony przez krę, mimo energicznej akcji
wojska. Lód na wielkim stawie w Le-
śniewie na obszarze 140 morgów wczo­
raj ruszył, stwarzając bardzo groźną
sytuację. Saperzy zdołali usunąć mina­
mi zator przy śluzie, dziś jednak woda

podmyła groblę obu śluz, która jedno­
cześnie jest jedyną szosą z Leśniow’a do

Brodów, tak iż musiano przerwać ko­
munikację aż do opadnięcia wody.
Dziś w czasie rozbijania lodów został

porwany przez krę Stanisław Szach-

nowski, którego jednak zdołano urato­
wać. Doznał on złamania nogi i prze­
wieziony został do szpitala w Brodach.

Przemyśl, 6. 4. (PAT). Stan wody pod
Przemyślem o godz. 22 wynosił 5 me­
trów ponad poziom normalny, -Zalane

są pola i łąki nadbrzeżne. Pod mia­
stem zalane jest przedmieście, gdzie
pod wodą stoi kilkanaście domów.

Ewakuację całego przedmieścia prze­
prowadza policja i straż ogniowa. Wó­
da wdarła się do wnętrza 9 domów.

Spodziewany jest dalszy przybór wo­
dy w najbliższych godzinach. Na te­
renie powiatu zalane są w całości trzy

wsie i część jednej wsi, oraz duży od­
cinek drogi.

Bukareszt, 6. 4. (PAT). W całym kra­
ju nastąpiły wielkie powodzie, pocią­
gające za sobą znaczne szkody. W wie­
lu miejscowościach komunikacja kole­
jowa została przerwana, Miasta Czer-
niowce i Kiszyniew zostały odcięte od
świata. Pociągi, zdążające do Polski zo­
stały wstrzymane.
Warszawa, 6. 4. (PAT). Ulewny deszcz,

który spadł wczoraj w’ieczorem w do­
rzeczu Wisły środkowej spow’odował
w’ezbranie w’ody. Dziś rano notowano

w Warszawie stan wody na Wiśle 3,93
m. ponad stan normalny. W południe
poziom wody wzrósł do 4 m.

Toruń. (PAT). W przeciwieństwie do
stanu rzek we wschodnich i północ­
nych województw’ach Polski, stan wody
na Wiśle oraz innych rzekach w obrę­
bie województwa pomorskiego nie jest
groźny.

Dziś rano o godz. 7-ej poziom wody
na Wiśle pod Toruniem w’ynosi 3,40
mtr. ponad stan normalny.

Punkt kulminacyjny spodziewany
jest w niedzielę, dnia 10 bm. Obliczają,
że poziom wody podniesie się o 5 mtr.

ponad stan normalny. O ile warunki

atmosferyczne nie ulegną zmianie, to

niebezpieczeństwo powodzi w woje­
wództw’ie pomorskim nie istnieje.

Wcicgź leszcze Spala.
P. Barftel chce się wpierw zorientować... Jego kwestio-

narjusz. Dekrety nastąpią dopiero po drugiej konferencji.

Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.) Warszaw­
skie koła polityczne zajmują się w dal­
sz,ym ciągu konferencją byłych premje­
rów w Spalę. Podobno prof. Bar tel nic

wyraził na pierwszej naj’adzie swojej
opiajj o położeniu gospodarczem i finan-

sąwem państwa, poniew’aż nie posiadał
odpowiednich iniormacyj. Zestawi! on

kwestjonarjusz, dotyczący szeregu za­
gadnień w ,tej dziedzinie, który w’ypeł­
niony będzie w ministerstwie skarbu dla

informacji prof. Bartla.

W drugiej naradzie, która jak w’iado­
mo odbyć się ma w dniu 20 kwietnia
br., udział weźmie podobno także wioe-

premjer Zawadzki. Co do treści rozmów

ostatniej konferencji, to byli preinjero-
wie wyrażali się o obecnem położeniu
gospodarczem państwa bardzo pesymi­
stycznie, jedynie w jasną przyszłość wie­
rzył marsz. Św’ita!ski. Od wyników na­
stępnej narady w Spalę będzie zależała

polityka dekretowa rządu. Do tego cza­
su pojawi się tylko jeden dekret, miano­
wicie dotyczący obrotu węglem,
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Po generale Żiwkowlczu objął łeke premjera min. Marinkowicz.

BYŁY PREMJER GEN. ŻIWKOWICZ.

i bm. następiła w Jugosławji zmia­
na gabinetu. Ustąpił gen. Żiwkowicz.
Misję utworzenia gabinetu otrzymał do­
tychczasowy min. spraw zagranicznych
Marinkowicz. Zaraz po objęciu rządów
złożył on deklarację, że żadnych zmian
w polityce wewnętrznej i zewnętrznej
wprowadzać nie będzie. Teoretycznie
wszystko zostało po staremu. Dyktatura
króla Aleksandra trwa. Żiwkowicz po­
wrócił na stanowisko komendanta

gwardji królewskiej. Pozornie mamy
do czynienia tylko ze zmianą osób na

posterunkach.
W rzeczywistości przesilenie posiada

duże znaczenie. Gdy 6 stycznia 1929 ro­
ku król Aleksander zawiesił działanie

konstytucji, pierwszym jego premjerem
był komendant gwardji Żiwkowicz. Mo­
żnaby go nazwać w tym wypadku jugo­
słowiańskim Primo de Riverą. Podo­
bieństwo okazało się dość duże. 3 wrze­
śnia ubiegłego roku król Aleksander

postanawia wrócić do rządów parla­
mentarnych. 8 listopada przeprowadzo­
ne zostają wybory do Skupsztyny. Zo­
staje wybranych 305 posłów partji, po­
pierającej króla z Żiwkowiczem jako
czołowym kandydatem.

Aby zrozumieć znaczenie, jakie miał

dotychczas Żiwkowicz należy przypo­
mnieć odnośne przepisy nowej konsty­
tucji jugosłowiańskiej. Mówi ona:

,,Kandydaturę czołowego kandydata |

listy państwowej musi poprzeć po 60 u­

prawnionych wyborców w każdym po­
wiecie. Do jego kandydatury zostaną
przyłączone kandydatury powiatowe.
Kandydaci powiatowi muszą mieć po­
parcie conajmniej 200 uprawnionych
wyborców swego powiatu i pozwolenie
czołowego kandydata listy państwowej,
do której zostali przyłączeni".

Mówiąc innym językiem dzisiejsza
Skupsztyna została zamianowana w ca-

!ości przez gen. Żiwkowicza. Z chwilą
jego odejścia posłowie zostają jakby
zwolnieni z zależności. To też pisma
wiedeńskie przypuszczają, że od jedno­
litego bloku oderwą się partję opozycyj­
ne. Mają to być radykał! serbscy i kro-

aci, którzy zawsze stanowili element

niezadowolony z dyktatury serbskiej w

Jugosławji. Dlatego też można się spo­
dziewać, że rząd Marinkowicza okaże się
bardziej parlamentarnym, niżby to wy­
dawało się z obecnych stosunków. Pe­
wne koła przypuszczają, że przetasuje
on swój gabinet w najbliższym czasie,
aby wciągnąć do niego również i sece-

sjonistów.

Przy omawianiu przesilenia jugosło­
wiańskiego należy wspomnieć o roli

Francji. Według źródeł niemieckich

wpłynęła ona w kierunku stępienia o-

strza dyktatury i uzależniała udzielenie

kredytów od tego rodzaju polityki.
Trudno nam wyrokować na odległość.
Jugosławja parlamentarna z czasów

przedzamachowych była pogrążona po
czubek głowy w oceanie anarchji. Wąt­
pić należy, czy kapitalistom francuskim
uśmiecha się powrót do tych samych
stosunków.

Uwłaczanie pamięci zmarłego biskupa.
(KAP) Organ sekciarzy t. zw. kościo­

ła narodowego (,,Polska Odrodzona" z

dnia 15 ub. m.) zamieścił notatkę, że śp.
ks. biskup Bandurski odwiedzał du­
chownych sekciarskich i ,,gdyby nie

starość — jak się wyrażał — byłby za­
pewne stanął na czele kościoła polsko-
narodowego".

Z otoczenia bliskiego ś. p. ks. bisku­
pa Bandurskiego informują nas, że wia­
domość powyższa jest z gruntu fałszy­
wa i obliczona ną wprowadzenie w błąd
opinji publicznej. Tem więcej jest to

nieuczciwie, że zmarły ks. biskup nie

może osobiście obronić się przed oszczer­
stwem.

lelęgnuj cerę

ły!ko mydłem,

O kłórcm wiesz,

z czego się składt

T Troda jest darem zbyt cennym, by
poddawać ją eksperymentom. Mydła

Palmolive jednak może Pani używać z caią
ufnością. Sporządzane bowiem z olejów
owoców oliwnych, palm i orzechów, koko­
sowych — nie zawiera pozatem żadnych
innych tłuszczów. Już Kleopatra — legen­
darnie piękna królowa Nilu — posługiwała
się łagodnymi olejkami palm i oliwek do

pielęgnowania urody, Oleje te zawiera

właśnie mydło Palmoliee, genjalnie według
naszych specjalnych recept zmieszane z

olejem orzechów kokosowych.

Mydło Palmolive oczyszcza idealnie skórę.
Gęsta jego piana usuw-a kurz i brud, puder
i róż, uwalnia najdrobniejsze pory od wszel-

_

kich nieczystości. To samo już nadaje cerze ^(1? ,J
młodzieńczą urodę — i urodę tę zachowuje.

PALMOLIYE
WYRABIANE POLSCE

Dalszą konsekwencją powyższych
dyktatura spełniła swe zadania wy­
chowawcze. Miała ona na celu stworze­
nie poczucia wspólnoty państwowej
między rozbieżnemi elementami we-

rozważań są. wątpliwości, czy trzyletnia
wnętrznemi. Na odległość nie sposób te­
go ocenić. Kraj, w którym skasowano
wolność prasy i stowarzyszeń, jest zupeł­
ną zagadką dla obserwatorów z zewnątrz,
Dlatego też rząd Marinkowicza, jeżeli
sobie postawi za zadanie odkrycie praw-
dziwę go nurtu politycznego i wyzwole­
nie podziemnie działających sil, będzie
zasługiwał na maksimum zainteresowa­
nia,

Z polskiej strony, jako ze strony go­
rących i szczerych przyjaciół, życzyć
musimy bratniemu państwu, aby swe

choroby wieku dziecięcego przeszło z

najmniejszym ubytkiem sił. Wierzymy,
że przy każdym systemie rządzenia, bez

względu na formę, narody jugosłowiań­
skie nie strącą poczucia wspólnej wię­
zi duchowej i państwowej!

1 St. Ro.

Mieczysław Jarosławski. 29)
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(Ciąg dalszy.)
— Yes, miss, damy sobie radę — z bałwochwal­

czą wiernością patrzył Jim na swą panią.
— Idź do miasta, a sprzedawszy konie, postaraj

się zaraz kupić dwa dobre sztucery i wiele kul — to

może się nam przydać. Ja zaś rozejrzę się, czy nie

znajdę jakiejś możności skomunikowania się z sir
Alcockiem.

Po chwili wyszli z wzorzystej klatki chińskiej
i, podczas kiedy Jim załatwiał transakcję sprzedaży
koni, miss Daisy dowiadywała się o sposób skomu­
nikowania się z Kalkuttą. Okazało się jednak, że

gdyby to nawet było możliwe, to musiałaby mieć do­
kładny adres sir Alcocka, a następnie czekać w He­
racie na odpowiedź. Poniechała więc tego zamiaru,
licząc na lepszą okazję. Następnie ruszyli już razem

jedną z najgwarniejszych ulic ku bazarowi.

Nie spieszący się widać nigdzie tłum przewalał
się tam i zpowrotem, zatrzymując się gromadami na

rogach ulic, placykach, przy straganach i przed wy­
stawami, które były tu wprost całemi magazynami,
gromadząc wszystko, co kupcy ich mieli na sprzedaż.
Głośne okrzyki poganiaczy mułów, porozumiewania
się przechodniów na szerokość ulicy, jazgotliwe targi
i przepierania się, przygodne waśni, jęk nie milkną­
cy pokaleczonych żebraków i piski góniącej się po­
między nogami przechodniów dziatwy — wszystko to

napełniało ulicę kakofonją swoistych dźwięków
o wysokiej gardłowej nucie, dźwięków zawodzących
płaczliwą melodją, to znów jakby wybuchających na­
raz zdała idącym pomrukiem burzy, której głuche
tempo wybijały kopytami popędzane z hałasem i bi­
te niemiłosiernie wielbłądy, bawoły i inne zwierzęta
juczne. Kurz uliczny nasycony ich nawozem i gniją-
fcemi odpadkami wszelkiego jadła, skór i wełny, po-,

rywany wpadającym tu z Pustyni Słonej wiatrem,
kłębił się i unosił słupami ponad płaskie, założone

drzewem, liśćmi, szmatami i kto czem chciał dachy,
a zerwawszy z nich co niezbyt silnie było przyciśnię­
te kamieniem, wmiatał znów w ulicę i na chwilę w cu­
chnących pozostawiał zaułkach. Żar, który na wol­
nem powietrzu dawno już opadł, tu wychodził znów
z nasyconych nim w dzień murów, a wydobywając
pot z ciał ludzkich i zwierzęcych, przyklejał nim

błąkające się w powietrzu miazmaty i atomy gniją-
cych nieczystości.

Przy takim ruchu ulicznym musieli się, jak
zresztą wszyscy, wprost przepychać łokciami, aby
posunąć się naprzód.

— Miss! Oto widzę skład z bronią, może znaj-
dziemy tu odpowiednie sztucery — zwrócił uwagę
swej pani Jim, ale Daisy zatrzymana naraz wpa­
trzyła się przed siebie uporczywym wzrokiem, ulega­
jąc jakiejś przyciągającej ją mocy, czy też usiłując
zwrócić czyjąś na siebie uwagę. Przed nią o kilka­
naście kroków na stopniach wiodących do meczetu

stał człowiek śniady, słusznego wzrostu o ciemnym
zaroście. Biała wełniana toga, w którą się zawinął,
lekkiemi fałdami spadała mu do stóp obutych w skó­
rzane trepy. Ramię jego podniesione zdawało się
płynąć ponad głowami otaczającej go ciżby ludzkiej
— niby cień wielki, przytłaczający zasłuchanych w

to, co mówi. A mówił głosem pełnym, donośnym,
jak uderzenie dzwonu spiżowego, a wyrazistym i ryt­
micznym jak powtarzanie refrenów świętych pieśni
przez chóry nabożnych. Z twarzy jego, podobnej do

najpiękniejszych wyobrażeń oblicza Chrystusowego,
strzelały w przestrzeń źrenice promieni pełne. Bły­
skiem tym snadź trzymał na wodzy ten niespokojny
różnorodny tłum, bo ani jeden w tej masie nie drgnął
człowiek, ani jedno nie ustąpiło ramię, kiedy Daisy
ciągniona niezrozumiałą nicą chciała wedrzeć się
w ciżbę podniesionych ku każącemu głów. Nie sły­
szała co mówił i nie słuchała nawet, bo cała szła za

wzrokiem jego potężnym wczepiona w ten elektryzu­
jący błysk, jak ptak w pustyni zahypnotyzowany
zielonemu oczyma rogatej kobry, \

I naraz spotkały się ich oczy i zawrzała walka

pomiędzy tymi dwojga. Oczy kobiety ciągnęły jak
zawrotna głębia, kusiły zmysły obietnicami rozko­
szy nieziemskich, łasił-y się pieszczotą, smutkiem
i łzą brylantową, przyskakiwały lękiem i odskaki­
wały oburzeniem, zataczały się triumfem i kaskadą
lekceważącego depcącego w proch śmiechu. A źreni­
ce mężczyzny ciskały gromy, gromy fanatyzmu, bro­
niącego dostępu do świętego znicza swojej idei, oble­
kały. się stalową łuską obojętności i błagały, błaga­
ły niemo o spokój, o poniechanie go. Długo, długo
przemawiały do siebie wzajem ich oczy, aż wreszcie
mowa jego zerwała się w jakiemś nieznanem słowie,
które odleciało pierwej odeń, niż zdążył zrozumieć
treść jego, zawrócić je i przywiązać wolą i trzeźwo­
ścią do skarbów swego ducha. Zerwało się i szło na­
przeciw kobiecie nie przestającej słać melodyjnych
półuśmiechów dziwnej pieśni, której dla pełnego wy­
razu brakowało tylko tego jednego słowa.

Szmer rozszedł się w tłumie, szmer pytania
trwożnego, pomruk groźny - zafalowały spuszczone
z uwięzi magicznego słowa głowy.

Ręką skinął, jakby urwał naraz wątek rozprzę-
dzonej ponad nimi wiążącej nici.

- Rozstąpcie się, potem wam dokończę.
— Zstąpił ze schodów i wszedł w uczynioną osta­

tniem słowem wyrwę.
Na ustach Daisy zakołysał się uśmiech szczęścia,

naraz sfrunął jak gołąb srebrnopióry w obłoki, wró­
cił i już swawolną chmarą rozbawionego ptactwa
obsiadł jej ramiona i postać całą, nadając jej wdzięk
kołyszącej się na liściu nenufarowym nimfy-kusi-
cielki i nimfy czarodziejki.

A kaznodzieja hinduski stanął przed nią maje­
statycznie godny, bliski, a jednak bardzo jeszcze da­
leki, tajemniczy i pociągający, a jednak zalękniony,
skupiony w sobie i zamknięty ostatnim wysiłkiem
woli. 5

- Czemuś przyszła tu ku mnie, niewiasto? -

zagadnął głosem drgającym zgrozą, niepewnością
i łamiącym go bólem.

IGiąg dalszy nastąpi,)
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2 GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

TEATR POLSKI SI. Czapelskiego: W pią­
tek, dn. 8 Inn, ,,Wywczasy Donżuana" Kaz.

Wroczyńskiego.
Teatr ,,PRO ARTE": Dnia 7, 9 i 10 bm.

powtóf?ónic ,,Moralność pani Dulskiej" G-
Zapolskiej. -- W przygotowaniu komedja
Kićńrzyćskiego ,,Panna Mężatka".

Kino ,,MORSKIE OKO": Znakomity
d?więkowie’c ńa tlepowieści Weyseru
b°,ffa p. t . ,,Puszcza". - W niedzielę pre,
mjerą o podwójnym programie: ,,Kochanek
o północy" oraz ,,Zdobywca serc".

Kino ,,CZARODZIEJKA": Dnia 9 i li
,,Miłość Żorżety". — Najbliższa premjera
głośnego filmn polskiego według scenariu­
sza gen. Wieniawy Długószewskiego ,,Uła­
ni, ułani malowane dzieci".

TEATR POLSKI W GDYNI.

W piątek 8 bm. premjerą doskonałej,
pełnej humoru komedji Kazimierzą Wro­
czyńskiego p. t . ,,Wywczasy Donżuana",
Obsadę stanowią pp. Pora.jska, Pił]ow’a.
Szczepańska, Zbikowska, Gruszczyński, Mil-
ski j Surzyński, oraz p. Szymonowiczowa,
która wystąpi poraź pierwszy w naśzvm
teatrze. Komedję reżyseruje p. Mi!ski. No­
we dekoracje "p. Burskiego. Geny biletów
już od 75 gr nabyć możną w księgarni Nie-
fnierkiewjcza.

Nowy statek Polsko-Brytyjskiego
Tow. Okrętowego.

Diiią.19 marca, spuszczony został ną wo­
dę w stoczni jElsinorre Shipfouiłding and
lingipeering Go w Elsinore statek ,,Lublin"
zamówiony przez Polsko-Brytyjskie Tow.
Okrętowe S. A, w Gdyni.

Wymiary statku są następujące: dłuż

między pionami 26’2 stp., szerokość 39 stp.
3 cale, głębokości 17 stp. 1 cal. Statek ó-

trzynaał najwyższą, kiaśę Bureau Witas?:
Posjadą. 12 kabin pasaże.rskich oraz może

pomieścić 115.000 st,óp kub. ładunku, z’ cze­
go 50.000 -stóp w specjalnych urządzeniach
chłodniczych.

Matszyny typu Lenz Standard o sile 1.375
i h. ,p. pozwalają osiągnąć szybkość 12 wę­
złów.

Stocznia, w Elsinore buduje również
drugi statek dla, Polsko-Brytyjskiego Tow.
Okrętowego. Oba statki oddane będą do
eksploatacji w maju lub w czerwcu br,

Wybitny Jugosłowianin
zawitał do Gdyni.

Prezydent stolicy naszego zaprzyjaźnio­
nego państwa jugosłowiańskiego, Belgradu,
o’ra,? poseł do skupczyny (sejmu) i prezes
Związku miast Jugosławii p. Stojaviaović
w swej okrę,żnej podróży po’Polsce, zawita
W środę dnia 6 lim. do Gdyni. W drodz,e
z Torunia zwiedzi też i Gdańsk, jako port
polski, gdzie przyjęty będzie przez Gen. Ko-
njisarjąt R?ądu i oprowadzony po mieście,
Po zwiedzeniu Gdańska przybędzie w to-

1 warzystwie przedstawicieli G. Kom. Rządu
do Gdyni, gdzie przyjęty zostanie przez Ko­
misarza Rządu, oraz reprezentantów sfer
samorządow’y?ch i organizacyj społecznych.
Urząd Morski oddał do dyspozycji miłego
gościa holownik, którym zwiedzi port nasz

i jego urządzenia:
P. Stojavińóvić przyjechał do Polski ja­

ko prezes Związku Mjast, celem zapozna­
nia się z naszemi urządzeniami, komunal-
ncmi i organizacją administracji.

Kawalerskie jazdy.
Kierowca taksówki nr. li, Radzikow’ski

Bronisław, na-jechał ,ha jadącego na ro­
werze ul. Św’iętojańską 14-letniego Dzikie-
Wieza Leona, zam. G.dynia-^-Chylónja, skut­
kiem czego ten odniósł ogólne lekkie obra­
żenia. Dzikiewicz po zatrzymaniu samo­
chodu został odwieziony do ambuiatorjum
Kasy Chorych przez szofera Radzikowskie­
go. Przepiowadzonemi na miejscu oglę­
dzinami ustalono, źe winę ponosi zarówno
kierowca,, który wskutek nadmiernej szyb­
kość nie iriógł opanować hamulca, jak
również Dzikiewicz, który jecha,ł w czasie
syghału wyprzedzającego nieprzepisow’ą
stroną,

Szofer Rygicr Alojzy, zam. w Gdyni,
przejeżdżając z Chylonji w kigrunku Gdy­
ni w pobliżu elektrow’ni, wpadł na przy­
drożne drzewo, rozbija-jąc motor. Prżyeźy-
ną była, szybka jazda, albow’iem nie mógł
opanow’ać hamulców- z chwilą przechodz’e­
nia przez ulicę kilkuletniego dziecka, skut­

kiem czego, aby uniknąć wypadku prze­
jechania, skręcił w bok i spow’odow’ał roz­
bicie samochodu,

Pływający hotel.

Liga Morska i Kolonjalna w porozumie­
niu z ,,Żeglugą Polską" uruchomi w bieżą­
cym sezonie wycieczkow’ym dla członków’
Ligi hotel pływający na statku turystycz­
nym ,,Gdynia". Statek posiadać będzie 107
miejsc sypialnych w cenie od 2/- do 5,—
zł za dobę.

Statek z ryżem w Gdyni.
Do portu za,w’ijać zaczęły po zimowej

przerwie st.atki z ryżem surowym z Indyj.
przeznaczone do przeróbki w łuszczarni ry­
żu w kampanjl tegorocznej. W miesiącu
marcu przywieziono 7000 ton surow’ca, a

w’ najbliższych dnia,ch spodziew--any jest
statek ,.Sittag" z dalszym ładunkiem 70Ó0 t.

Obrdt towarowy w Gdyni.
W miesiącu marcu ogólny obrót tow’a­

rowy port,u gdyńskiego wyniósł 319.721 ton
wobec 301.162 fon w miesiącu lutym. W
tem przyw-óz 26.544 wobec 12.930, w’ywóz
292.977 wobec 288.232 w lutym.

Z pow-odu wprowadzenia ulgowych ceł,
ożyw’ił się znacnzie import ow-oców połud­
niow-ych: cytryn, pomarańcz i jabłek, W
miesiącu marcu przewieziono 3.254 ton o-

wóców św’ieżych, wówczas gdy ca.ły import
za rok ubiegły w--yniósł

’

tylko 238 ton.

PreliMljum do procesu.
Odpowiedzialnemu redaktorow’i i kie­

row’nikow-i Oddziału Gdyńskiego, doręczo,
no w tych dniach skargą 9-ciu lekarzy
gdyńskich, którzy chcieliby się w drodze
sądowej zrehabilftOwać z poezynionycii ini
w kilku a.rtykułach naszego pisma, w kro,
pice ,,Z Gd-yni i Wybrzeża", ciężkich lecz
słusznych zarzutów’.

Z wdelkiem zadow’oleniem oczekujemy
tego procesu, gdyż da on możność świad­
kami i dokumentami stwierdzić nietylko
poruszone w artykułach fakty, lecz i te,
o których jeszcze milczeliśmy, w nadziei,
że kampanja nasza osiągnie jakiś dodatni
skutek. Niestety zamiast zmiany postępo­
wania swego pp. lekarze woleli obrać inną
drogę, mianowicie prania brudów przed sa­
dem,

Skoro już pp. lekarze uważają że ,tylko,
przed Sądem można napraw’ić swą rzeko­
mo niesłusznie nadwyrężoną reputację,
więc niechże już za jednym zachodem wy-
plorą i następującą ,,pląnikę":

Od p. Franciszka Walaszkowskiego, w’ła­
ściciela domu przy ul. Portowej, otrzymu­
jemy następujący list, który na jegó życie-,
nie i jego odpowiedziąlność podąjemy
dosłow--nie:

,,Uprzejmie proszę o’ zamieszczenie w

swem poczytnerp piśmie następującego
faktu.

Wnocyzdnia2na3bm.między
godz. 2i-tą a l-szą potrzebowałem pil­

nie pomocy lekarskiej dla pow’ażnie
chorej żony. Zwracałem się do kilku
lekarzy, których jednak nie mogłem

Środek tak wspaniale uśmie­
rzający bóle,jestczęsto przed-
miotcm podrabiania. Dla­
tego tei przy bólu głowy i.

zębów, przeziębieniu, reuma­
tyzmie, należy przyjmować
tylko tabletki, które jak i

opakowanie opatrzone są
znakiem BAYKR .

ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPIRINA!

zastać,(?!) Wobec tego zw’róciłem się
do dyżurnego lekarza Kasy Chorych.

Dr. Rogaii, je,dnakże i jego w lokalu dy- -

żurnym nie zastałem. Dopiero po 2-ch
godzinach odnalazłem p. Dr. Rogale,
ale nie w lokalu dyżurnego lekarza,
lecz... w Grand Calć, który miast py­
tać mnie wpierw o stan chorej, posta­
w’ił mj warunek i zapytanie, czy mam .

pieniądze, gdyż w innym wypadku nie
przystąpi z pomocą chorej. Ten stan

podaję do wiadomości kompetentnych
wdadz, dla dobra ogółu.

Z poważaniem
Franciszek Walaszkowski,

właścciel domu przy ul. Portowej.
’

e.e-

Powyższy fakt nie w’ymaga chyba żad­
nych komenta,rzy, jakkolwiek- moglibyśmy
go uzupełnić jeszcze podobnym faktem, po­
danym nam do wiadomości przez p. Ratką,-
właściciela restauracji przy ulicy S-to Jań-
skiej jeszcze w styczniu br., dotyczącym
rów’nież p. d-ra Rogali.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Misiat, Gdynia, Świętojańska 1232.

Ustawa o strefach wolnocłowych.
Izba Przemysłow’o-Handlowa w Gdyni

donosi:
Dnia 3 bm. uchwalona została w Sejmie

ustaw’a o strefach wolnocłowych, która bę­
dąc ust,aw--ą ramową, przew’i"duje upoważ­
nienie Rady Ministrów do ustanawiania’w
drodze rozporządzeń st.ref wolnocłowych
na obszarze cel.nym, oraz do określania
icli granic.

Ustawa rozróżnia trzy zasadnicze rodza­
je obrotu tow’arowego w strefie wolnocło­
wej: przyw’óz tow’arów zagranicznych do
obszaru wólnocłówego, przywóz towarów
krajow’ych do obszaru- wolnocłow’ego, oraz

W’ywóz, towarów’ ze strefy tvólnocłowej d,o
polskiego obszaru celnego. W pierw’szej
grupie odróżnia się ponadto tow’ary prze­
znaczone do składowania lub przeróbki w

strefie w’olnocłowej od tow’arów przezna­
czonych do spożycia wewnątrz strefy.

Tow’ary import,ow-ane z zagranicy i prze­
znaczone do składow’ania lub przeróbki w

strefie wolnocłowej nie podlegają opłatom
celnym, monopolowym i podatkom pośred­
nim. Również ograniczenia, eksportowe,
i tranzytowe nie mają na obszarze strefy
wolnocłowej za.stosowania, za w’yjątkiem

ograniczeń ze w?zględu na monopole pań­
stwowe, obronę krajową, przepisy sanitar­
ne i weterynaryjne, bezpieczeństwo publi­
czne oraz zobowiązania wynikające z umów
międzynarodow’ych. Towary zagraniczne,
przywożone na obszar strefy wolnocłow’ej
i przeznaczone do sp,ożycia w?ewnątrz ob­
szaru wolnocłówego, podlegają odprawie
celnej i ograniczeniom przywozowym, za

wyjątkiem towarów przeznaczonych do a-

prowizac,ji okrętów (shipchandlcrki), utrzy­
mujących żeglugę z p.ortami zagranic"z-,
nymi, ... ... ’,,,,y ,,.,’

Towary krąjówB, wywożo.hwdó óbszińru’’

w?olnocłowego, podlegają odpraw?ie cełńei ’

i ograniczeniom Wywozowym, za w?yjąt­
kiem towarów przeznaczonych do spożycia
w strefie w’olnocłowej. Tow’ary, przywożo­
ne z obszaru w?olnocłowego do polskiego
obszaru celnego, podle.gają odprawie cel­
nej oraz ograniczeniom przywozu i prze­
w?ozu na zasadach ogólnych, stosow?anych
przy przywozie towarów z zagranicy. Usta­
wa przew?iduje rów?nież przyznaw’anie przez
Ministra Skarbu w porozumieniu z Mi,ni­
strem Przemysłu i Hąndlu, ulg przy od­
prawie celnej i opłatach celnych, dla to­
warów przerobionych lub uszlachetnionych
przez przedsięborstw?a, znajdujące się w

strefie w’olnocłowe,j.
Kontrolę celną nad obszarami w?oinocło-

w?emi spra,wuje Minister Skarbu przez or­
gana. celne. Uprawianie handlu. Iub. prze­
mysłu w strefie wolnocłow’ej, może w dro­
dze rozporządzeń ulec pewnym ogranicze­
niom, ze względu na bezpieczeństwo kraju
i zgodnie z obowiązującymi przepisami o

ochronie granic.
,,Cieszyn" w drodze do portu Abo.

Dnia 6 bm. w rannych godzinach nadeszłe

do dyrekcji ,,Żeglugi Polskiej" wiadomości o

s. s. ,, Cieszynie" brzmią pomyślnie. Dzięki ener­
gicznej pracy całej załogi statku i przy pomocy

dwóch holowników fińskich ,,Cieszyn’1 został

ściągnięty ze skały podwodnej i znajduje się
obecnie w drodze do portu Abo, gdzie zostanie

zadekowany. Dla przeprow’adzenia gruntownej
reperacji rozpisany zostanie przetarg krótko­
terminowy celem wybrania najkorzystniejsz.ej

oferty.
Władze fińskie, które z dość wielkiem opóź­

nieniem przybyły na miejsce wypadku, z uzna­
niem podkreślają bohaterski wysiłek dzielnej
załogi przy pracach ratowniczych około statku

pod kierownictwem w’ysłanego specjalnie w tym
celu inspektora ,,Żeglugi Polskiej" p. Bramiń­
skiego.

Regularna komunikacja
do Helsinki utrzymana.

Awarja s, s. ,,Cieszyn" nie wpłynie na re­
gularność linij bałtyckiej i rotterdąmskicj przed­
siębiorstwa państw?owego ,,Żegluga Polska".

Następnym rejsem na północ pójdzie zastęp­
czo z Gdyni-Gdańska statek fiński ,,Frej" w

dniu 16, bm. Zaś dnia 23 bm. odejdzie do Hel­
sinki s. s. ,,Chorzów".

Statki te będą chodziły na tej linji co ty­
dzień naprzemian aż do powrotu z remontu s.

s. ,,Cieszyn".

Sensacyjny proces szpiegowski
Wspólnik mjr. Demkowskieso i jego kochanka przed sadem warszawskim.

Sprawą o szpiegostwo, w której o-

skarżeni są: inżynier Staniszewski i je­
go kochąrikd, Michalina Grot, trwa

przy drzwiach zamkniętych,
W pierwszym dniu rozprawa trwała do

późnej nocy.
Ną sali, oprócz kilku przedstawicieli

II oddziału sztabu, znajdują się jedynie
dwie staruszki, dwie matki oskarżo­
nych.

Mimo ścisłej tajemnicy, jaką otoczo­
na jest spraw’a, szereg szczegółów prze­
nika z poza drzwi zamkniętych. Szcze­
góły te zresztą dotyczą jedynie charak­

- terystyki oskarżonych.
Staniszewski, w swej działalności

szpiegowskiej,
używał często znajomości z czasów

( przedwojennych.
Należąc w swoim czasie do organiza-

i cyj niepodległościowych, znał szereg łu-
i dzi, zna,jdujących się obecnie na wyso-
- kich stanowiskach i umiał te znajomo­

ści wykorzystywać. Obawiając się ,,wsy-
- py" Staniszewski od czasu do czasu de-
- nuncjował różnych ludzi, starając się w

- ten sposób odwrócić uwagę od własnej
- działalności.

Między innymi Staniszewski ma po­
noć

na sumieniu krew pik, żyżniewskiego,

którego w ,swoim czasie fałszywie oskar­
żył o łapownictwo. Płk. Żyżniewski tak

wziął to oskarżenie do serca, iż nie cze­
kając rehabilitacji, odebrał sobie życie.

Inż. Staniszewski był również spraw­
cą sprawy komandora Sokołow’skiego,
szefa dep. przem. wojennego M. S .

Wojsk. Staniszewski,

mszcząc się za nieudzielnie mu

przez kom, Sokołowskiego po­
sady, oskarży! go o łapownictwo.

.Tak wiadomo, kom. Sokołowski był
przez sąd wojskowy całkowicie zreha­
bilitowany.

O dochodach Staniszew’skiego św’iad­
czył jego bardzo rozrzutny tryb życia.

Szafow’ał on hojnie pieniędzmi, przy­
czem wiadomem jest, iż był stale w po­
siadaniu większych ilości dolarów.

Ciekaw’ym szczegółem procesu był
fakt, iż po znalezieniu u S.taniszew­
sk,iego

aparatu fotograficznego płk. Bo-

goboja, attache wojsk, misji
sowieckiej,

pułkow’nik ten natychmiast wyjechał
z Polski i więcej nie powrócił.

Ukończono badanie świadków i roz­
poczęły się przemów’ienia stron.

Oskarżony Staniszewski został ska­
zany na 16 lat więzienia, a jego przy­
jaciółka Grotowa na 3 lata domu po­
prawy. . ,

Ku uruchomieniu budownictwa.
Knurggficznu prace

Akcja budowlana, wszczęta przez
?ękeję prący naczelnego komitetu do

spraw bezrobocia, a rozpoczęta przez
inauguracyjne zebranie wybitnych
przedstawicieli przemysłu i finansów w

dniu 18 nb, m,, rozw’ija się nader po­
myślnie, jak donosi nam nacz. komitet

przy prezesie rady ministrów. Wyłonio­
ne na tem zebraniu komisje pracują w

szybkiem tempie, przygotowując ko­
nieczne materjały, które w najbliższym
czasie sformułowane będą w odpowie­
dnich wnioskach, poczem, ujęte w sto­
sow’ny memorjał, przedstawione będą
rządow’i za pośrednictw’em władz

z,wierze linieli naczelnego komitetu.

Jak wddać z powyższego, inicjatywa
sekcji pracy rokuje najlepsze nadzieje
na najbliższą przyszłość, gdyż w’edle

w’szelkiego praw’dopodobieństw’a, jeszcze
w połowie tego miesiąca ukończone bę­
dą wstępne prace, poczem zapewne za-

pądną jakoweś specjalne przeszkody, a

trudności nieoczekiwane nie zahamują
całej akcji, spodziewać się należy, że

program ożyw’ienia budownictwa w kra­
ju zrealizowany będz.ie choć częściowo
jeszcze w tym sezonie budowlanym.

Na konieczność i możliwość ożywie­
nia ruchu budowlanego, zwracaliśmy
ostatnio uw?agę w cyklu, złożonym z

-czterech artykułów,

Frysjer
męsko - damski po­
trzebny zaraz. Gdynia
Szosa Gdańska, dom
Schmidta. (6608

Oddział

Dziennika Bydgoskiego
w Gdyni

ulica Sw, Jańska 12^2
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W jedna nocsłal sie milionerem.
Biedny muzyk - wierzycielem rzędu australijskiego.

Zdarza się czasami, że rzeczywistość
przechodzi bajkę na.jbardziej fantastyczną.
Naprzykład historją człowieka, jednego z

tych najbardziej nieszczęśliwych, całe ży­
cie z trudem zdobywających kawałek chle­
ba, aby nie umrzeć z głodu, który pewne­
go pięknego poranka obudził się jako
WŁAŚCICIEL WSPANIAŁEJ FORTUNY

1920 MILJONÓW FRANKÓW,
jest wypadkiem tak rzadkim, że zasługuje,
aby go w całości opowiedzieć

W małej mieścinie saskiej Eilenburg żył
w nędzy, zarabiając grą na skrzypcach w

karczmach okolicznych i na dancingach
muzyk, który nigdy nie miał zbędnego gro­
sza, a zato na utrzymaniu żonę i siedm
córek. Obecny kryzys pozbawił go zupeł­
nie możności znalezienia pracy. Aby wy­
żywić liczną rodzinę, musiał sprzedawać
jeden mebel po drugim, gdy przed kilkoma
dniami zawiadomiono go, że stał się spad­
kobiercą po dziadku Janie Schoene, który
przed prawie wiekiem wyemigrował do

Australji. Schoene, pracując i oszczędza­
jąc, przy sprzyjających warunkach, umarł
w r. 1899, jako

BOGACZ I WŁAŚCICIEL PIĘCIU
KOPALŃ ZŁOTA.

Przez długi czas rząd australijski po,­
szukiwał spadkobierców niemieckiego emi­
granta, wreszcie w wigilję ostatniego Bo­
żego Narodzenia zdecydował się na umie­
szczenie w gazetach Rzeszy ogłoszenia, za­
wiadamiającego o śmierci Jana Schoene i

podającego, że do dyspozycji prawnych dzie­
dziców pozostaje olbrzymia fortuna, pozo­
stawiona przez zmarłego Sasa.

Muzyk z Eilenburga nie miał na pre­
numeratę, więc też nie czytał gazet. Nie

przeczytał też ogłoszenia rządu australij-
skego. Na jego szczęście, znacznie już póź­
niej, najstarsza córka, zatrudniona jako

SŁUŻĄCA U PROFESORA GIMNAZJUM,
WYKORZYSTUJĄC WOLNĄ CHWILĘ -

RZUCIŁA OKIEM NA GAZETĘ
DREZDEŃSKĄ.

Zostawiając niepomyte garnki, pobiegła do

ojca, który natychmiast za pośrednictwem
konsula niemieckiego w Melbourne wszedł
W porozumienie z rządem australijskim i

upewnił się, że do jego dyspozycji pozo­

staje 320 miljonów marek w zlocie, będą­
cych spadkiem po Janie Schoene.

Rząd australijski, znajdujący się obec­
nie w opałach finansowych, nie może wy­
płacić caiej sumy. Biedny muzyk otrzy­
ma natychmiast 5 miljpnów marek, a resz­
ta zostanie ulokowana w australijskich pa­
pierach wartościowych.

W ten, niemal cudow’ny, sposób muzyk
z Eilenburga, który niedawno jeszcze nie

mógł sobie kupić kromki chleba, ani pary
kiełbasek,

STAŁ SIĘ WIERZYCIELEM
PIERWSZEGO Z DOMINJÓW IMPERJUM

BRYTYJSKIEGO.
Pisma nie podają, czy lekkomyślna córka,

która tak nagle rzuciła pracę, została zwol­
niona z posady, możemy być jednak pew­
ni, że nic potrzebuje już więcej być służą­
cą u profesora gimnazjum. (hak.)

Nie pozbywać sią losów!
Tragizm biednej nauczycielki, która sprzedała swój los

przed ciągnieniem.
O niezwykłym wypadku rozpisuje się

prasa paryska... Ośrodkiem ogólnego
zainteresowania stała się 43-letnia na­
uczycielka, stanu wolnego, Karolina

Letour, która dostała pomieszania zmy­
słów wśród zupełnie wyjątkowych oko­
liczności.

Panna Letour prowadziła spokojne i
solidne życie starej panny, całkowicie

oddanej uciążliwym obowiązkom swego
zawodu. Lecz w sercu jej, jak w sercu

każdego człowieka, żyło marzenie byto­
wania innego, piękniejszego i lepszego...
W tej właśnie chęci poprawienia sobie

bytu, zakupiła panna Letour

los loteryjny.

Co prawda — nie spodziewała się ona,

żeby wygrać, Jakież było jej zdziwienie,
gdy pewnego dnia wyczytała w gaze­
tach, że na jej los, którego numer miała

zapisany, padła główna wygrana, wyno­
sząca 50.CO() franków. Duszę nauczyciel­
ki wypełniła szalona radość, która jed­
nak przemieniła się niebawem w naj­
czarniejszą rozpacz. Zacząw’szy szukać

losu, przypomniała sobie nagle, iż przed
kilku miesiącami, znajdując się w chwi­
lowych kłopotach finansowych

sprzedała los

pewnej koleżance za jakąś drobną sumę,

pobiegła natychmiast do owej pani, pro­
sząc ją o zwrot losu, a następnie propo­
nując przynajmniej podział na rów’ne

części. Lecz koleżanka stanowczo od­
mów’iła, ośw’iadczając że przecież los jest
jej własnością i może nim dysponować
tak, jak się żywnie podoba.

Nie spodziewała się owa kobieta, że

jej odmow’a wywołała tak przykry sku­
tek — doprow’adzenia do obłędu kole­
żanki.

Straszliwy samosąd
nad murzynem.

Nieludzki -wypadek lynczu wydarzył
się w mieście Crouette w stanie Tek­
sas (USA).

Przed ty’godniem aresztowano tani

pew’nego murzyna, Dawida Phillia pod
zarzutem, że

dokonał gwałtu na białej kobiecie,
żonie miejscowego lekarza.

W toku śledztw’a okazało się rzeczy­
w’iście, że Phillia wtargnął do domu le­
karza w czasie jego nieobecności i ohcz-

władniwszy przerażoną kobietę, shań-
bił ją, poczem zbiegł w niewiadomym
kierunku.

Kiedy po skończeniu śledztw’a przcj
prow’adzano murzyna

pod silną eskortą z gmachu
sądowego do więzienia,

zza rogu ulicy wypadło czterech zama­
skowany’ch osobników’, którzy’ pobiwszy/
do nieprzytomności policjantów upro­
wadzili ze sobą Phillię.

Na drugi dzień znaleziono w okolicy
miasta

okropnie zmasakrowane zwłoki

murzyna,

zw’isające z drzew’a.

Policja podejrzewa o ten czyn męża;
shańbionej kobiety.

Trędowaci porwali 50 koblef.
Donosiliśmy o buncie trędowatych

w Pego w Hiszpanji. Obecnie znowu z

jednej z wysp oceanu Spokojnego —

Manili, na której znajduje się wielki
obóz trędowatych, nadeszły do Nowe­
go Jorku w’iadomości o rewolucji zara­
żonych trądem.

Rewolucja ma tło... miłosne.

Trędowaci — mężczyźni, w liczbie
130 osób ubezwładnili w nocy strażni­
ków, poprzecinali zasłony z drutów

kolczastych, dzielące ich od oddziału

żeńskiego i napadli na znajdujące się
tam 50 kobiet, które uprow’adzili w po­
bliskie góry, a później rozbiegli się po
całej w’yspie.

Władze kolonji zażądały’ pomocy’ woj-

ska. Akcja jest bardzo utrudniona, po­
niew’aż policja i

żołnierze obawiają się zetknięcia
z chorymi.

Niebezpieczeństwo jest groźniejsze o’

tyle, że choroba u wielu nieszczęśli­
w’ych znajduje się w pierwszem staj
djum, jest więc trudna do rozpozna-
nia, ale najłatw’iej w’ów’czas się od nich’
zarazić.

Trędow’aci umieszczeni w obozie na’

Mani)i, niejednokrotnie domagali się
pozw’olenia na

zawieranie małżeństw pomiędzy
trędowatymi.

Zabrania jednak tego prawo ameryj
kańskie.

Biała gwardja w Mandżurji.
Pod protektoratem Japonji kiełkują wielkie nadzieje.
Korespondent jednego z zagranicz­

nych bitu’ informacyjnych podaje z

Charbina garść szczegółów o życiu i za­
miarach tamtejszej kolonji rosyjskiej.
Sam Charbin ze swymi 60.000 ,,białych"
emigrantów jest po Paryżu najw’iększem
skupieniem żywiołu rosyjskiego za gra­
nicą. Dzięki sowiecko-chińskiemu

współwładztwu na kolei wschodnio-

chińskiej przebywa w Charbinie również
wielu Rosjan-komunistów, lecz oczywi­
ście obie grupy nie utrzymują z sobą
żadnych stosunków’. ,

Nędza wśród emigrantów jest wielka.

Księżna Uchtomska utrzymuje się z lek­
cyj języków obcych, jej syn jest repor­
terem małego miejscowego dziennika

chińskiego. Wynikiem opłakanych sto­
sunków materjalnych jest niewątpliwie
zła sława, jaką w latach porewolucyj-
nych zdobyły sobie na Dalekim Wscho­
dzie kobiety rosyjskie; zostać kochanką
bogatego Chińczyka nie jest dla nich je­
szcze najgorszym losem.

Obecnie pod w’pływ’em pow’ikłali poli­
tycznych powiał w’śród emigracji rosyj­
skiej nowy prąd. Począł w’ychodzić —

naturalnie za japońskie pieniądze — w

Charbinie dziennik rosyjski, redagowa­
ny przez b. min. skarbu w rządzie Koł-
czaka, Michajłowa. Jest rzeczą godną
uwagi, że dziennik ten agituje głównie
nie przeciw Sowietom, lecz przeciw
Chińczykom i ich dotychczasowym rzą­
dom w Mandżurji, przedstawiając je ja-

ko jeden ciąg zdzierstw i gwałtów. W

tych w’arunkach wita Micliałjow inter­
wencję japońską jak zbawienie.

Do niedawna usiłowano przeprowa­
dzić projekt utw’orzenia z części Mand­
żurji małego państewka biało-rosyjskie-
go. Obecnie projekt ten upadł — jak się
zdaje dlatego, ponieważ w takiem ujęciu
miałaby Japonja w chwili obecnej wiele

kłopotów a mało pożytku.

ZNALAZŁ WYJŚCIE.
— Ależ Olku! Lekarz powiedział, że nie

masz pić piwa przy jedzeniu. A teraz znów
jesz i pijesz?

— Dobrze, żonusiu! Zabierz jedzenie.

MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI.
- Marysia (pokazując przyjaciółce foto­

grafię): — Okropna prawda?
Stasia: - Ąle bardzo cudna.

Znachor, złodziei i lubieżnik
w jednej osobie.

Zbrodniczy Bułgar przed sądem.
Niezwykle sensacyjny proces rozpo­

czął się przed trybunałem karnym w

Stanisław’owie. Na ławie oskarżonych
zasiadł 62-letni Mikołaj Gregorynoff, ro­
dem z Rustschuku (Bułgarja),

wróżbita, złodziej i cudotwórca

w jednej osobie.

Mimo podeszłego wieku, dopuszczał
się Bułgar lubieżnych czynów na mło­
dych dziew’czętach w’iejskich.

Wykorzystując swój nimb w’różbity,
zmuszał naiwne dziewczyny do najohy­
dniejszych wybryków erotycznych.

W toku śledztwa wyszło na jaw, żę
Gregorynoff trudnił się w czasie wojny,
św’iatowej

szpiegostwem na rzecz Rosji.

Ofiarą łotra padła m. in. umysłowo
chora córka właściciela dóbr w Koma­
rówce. Za wyleczenie dziewczyny miał
oszust otrzymać kilka morgów gruntu,,
oraz jednorazow’e honorarjum, płatno
zgóry w wysokości 100 dolarów’. Właści-

, ciołka dóbr spisała z nim naw’et kon-

j trakt, a oszukańczy Bułgar sprzedał
i swoje pretensje jednemu z okolicznych
1 wieśniaków’ za 5.000 złotych.

Gregorynoff

leczył córkę dziedziczki tak skntecznie,
że nieszczęśliwa panienka zaszła

w ciążę,

a po pewnym czasie utraciła wzrok.

Ponieważ łotr udawał na rozprawie
umysłowo-chorego — trybunał postano­
wił go poddać obserw’acji psychjatrów:
i w tym celu odroczył rozpraw,a.

Miasto Watykan dostało kolej

Watykan, odkąd został samodzielnem paiistewkiem, zaprowadza u siebie w’szyst­
kie urządzenia, któreby św’iadcz,yły o jego suwerenności. Ma w’ięc Watykan swoje
własne pieniąd_ze, znaczki pocztowe, policję, (którą odróżniać należy od gw’ardji pa­
pieskiej), maleńką armję, sąd, a. nawet i więzienie, w którem siedzi już jeden oby­
watel watykański za kradzież. Papież myśli też o własnem lotnisku i o porcie mor­
skim. len ostatni zdaje się być wysoce kłopotliwcm zagadnieniem, ponieważ Wa­
tykan me graniczy z morzem, i należałoby dopiero wybudować kanał z Watykanu do
morza, co nat.r_afia na trudności prawie nie do pokonania. Ale zato w ostatnim
czasie, dostało święte miasto w łasny dworzec wraz z torem kolejowym. Rycina na­
sza przedstawia pierwszy pociąg, ,wjeż_dżający pd Watykanu.
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WIELKOPOLSKI i DnMn5ra
Likwidacja komunizmu w Wielkopolsce.

Nasze władze bezpieczeństwa i . porządku
publicznego nie ną żarty zabrały się do tępienia
akcji wywrotowej i antypaństwowej na terenie

Wielkopolski.
" Owocem energicznej i bezwzględnej działal­
ności naszych wywiadowców śledczych będzie
wielki proces komunistyczny, który znajdzie się
ńa wokandzie sądu okręgowego w Poznaniu w

piątek, 8 bm.
Na ławie oskarżonych zasiądzie w tym sen­

sacyjnym procesie politycznym grupa 20 wy­
bitnych komunistów poznańskich, m. i. osławio­
ny żyd-!ekarz dr. Płocki z ul. Fredry.

Również w Gnieźnie policja ostatecznie zlik­
widowała lokalne gniazdo komunistyczne.

Po aresztowaniach, które na terenie grodu
Lecha trwają od szeregu tygodni, uzupełniono

kolekcję osadzonych w więzieniu wywrotow­
ców przytrzymaniem 26-letniego Alfonsa Bog-
dąjewicza (Grzybową 25), trzech braci Niewia­
domskich: Wacława, Stefana i Franciszka oraz

pewnej kobiety, której nazwisko władze ze

względu na toczące się śledztwo trzymają nara­
zie w tajemnicy.

Cała ,,piątka" mieszka stale w Gnieźnie,
gdzie jawnie od dłuższego czasu uprawiała agi­
tację na rzecz Rosji sowieckiej.

Podczas rewizji, przeprowadoznej w miesz­
kaniu Bogdajewicza, znaleziono większą ilość

kompromitującej aresztowanych bibuły komuni­
stycznej, prawdopodobnie zawczasu już przygo­
towanej na 1-go maja.

na druki oraz ogłoszenia, będziemy podawa)j
codziennie w szerszych rozmiarach kronikę ku­
jawską, w której omawiane będą wszystkie ak­
tualne sprawy i wydarzenia uwypuklające tę­
żyznę społeczeństwa kujawskiego.

Rozumiejąc potrzeby naszych czytelników, zS

okazaniem karty abonentowej będzie udziela}
bezpłatnie nasz oddział w Inowrocławiu porad
prywatno-prawnych 2 razy tygodniowo tj. w

środy i piątki.
Prosimy zatem o łaskawe odnowienie przed­

płaty za ,,Dziennik Bydgoski" na następne mieś

siące i o zachęcanie sąsiadów i znajomych do

zaprenumerowania naszego pisma.
Wszystkie zaś organizacje o charakterze ka­

tolicko-narodowym prosimy o nadsyłanie swych
komunikatów możliwie jak najwcześniej przed
terminem ich ważności.

A zatem wszyscy Kujawiacy czytają tylko
,,Dziennik Bydgoski"!

Śmierć z powodu zakażenia krwi

Dnia 4. bm. zmarł śp. Józef Orczyk, murarz

z Szymborza, pracujący w zakładach ,,Solvay".
Zmarły przed kilku dniami, podczas nakładania:

słomy w siennik, zranił się słomą w prawą rękę,
skutkiem czego nastąpiło zakażenie krwi. Kie­
dy zakażenie postępowało coraz dalej, został ort

zhbrany do szpitala powiatowego w Inowrocła­
wiu, gdzie pomimo usilnych zabiegów lekarskich

zmarł, pozostawiając bez opieki liczną rodzinę
złożoną z małoletnich dizeci.

Wypadek ten niechaj będzie ostrzeżeniem,
dla wszystkich, a przedewszystkiem dla robot­
ników pracujących fizycznie, którzy zazwyczaj
nie zważają na różne zadraśnięcia wzgl. zranie­
nia ciała.

Gdyby śp. Orczyk natychmiast po zranieniu

udał się do lekarza, albo też zaopatrzył rękę
odpowiednim dezynfekującym lekarstwem, był­
by napewno uniknął śmierci.

Z Kujaw Zachodnich.
Osobiste, Dnia 5. bm. w kościele św. Mi­

kołaja w Inowrocławiu odbył się ślub sekreta­
rza gminy Szymborze- Jana Buczkowskiego
z córką gospodarza Rolirada. Gości i nowożeń­
ców ze staropolską gościnnością podejmowali
rodzice panny młodej — Roliradowie. Młodej
parze ,,Szczęść Boże".

Chleb w Inowrocławiu podrożał. W związku
ze zbliżającym się przednówkiem chłcb w Ino­
wrocławiu podrożał o 3 grosze na 3 funtowym
bochenku. Podniesienie ceny chleba ma zwią­
zek z podskoczeniem cen zbóż chlebowych.

Otwarcie kursu obrony przeciwgazowej dla

pracowników Państwowej Żupy Solnej odbędzie
się 8. bm. o godz. 20 w sali konferencyjnej P. Ż. S .

w Inowrocławiu przy ul. Pakośkiej.
Pożar w Józefowie, We wsi Józefowo gmi­

ny Piotrków-Kuj, u gospodarza J. Dreisa wy­
buchł pożar, pastwą którego padł dom mieszkal­
ny i stodoła. Przyczyny pożaru narazie nie
ustalono. Jest wszelkie prawdopodobieństwo,
że pożąr powstał przez podpalenie.

Cech piekarski w Inowrocławiu uchwalił ze

względu na niskie koszty wytwórczości odstą­
pić od dalszej odsprzedaży wszelkiego rodzaju
pieczywa wszystkim sklepikom i tak zw. he-

krom.
Kronika policyjna. Kradzieże się mnożą,

Do komendy Policji Państwowej na miasto

Inowrocław p. Grzegorz Kurek (Solankowa 5)
zgłosił, że jakiś niewyśledzony sprawca skradł

mu z mieszkania 750 zl gotówką.
Kurs strażacki dla ogniomistrzów. Pod oso-

bistem kierownictwem inspektora pożarnictwa
na województwo poznańskie p. Buszy i podin­
spektora Bednarka odbył się w Inowrocławiu
kurs uzupełniający dla ogniomistrzów straży
ogniowych, w którym wzięli udział delegaci
z powiatów: inowrocławskiego, żn:ńskiego, wą­

growieckiego, bydgoskiego i innych. Kurs ten

trwał 3 dni, podczas których odbyły się teore­
tyczne objaśnienia oraz praktyczne pokazy na

strażnicy inowrocławskiej. Podczas tych dni
komendant obwodowy por. fez. Lipiński i in­
spektor wojewódzki Busza dokonali inspekcji
poszczególnych straży ogniowych w powiecie
inowrocławskim. Udział delegatów by} dość

liczny. Należy dodać,
’

że komendant obwodu

inowrocławskiego por. rez. Lipiński wykazuje
niezwykłą energję w pracy nad odpowiedniem
wyszkoleniem oddziałów straży pożarnej we

wszystkich miejscowościach, należących do ob­
wodu inowrocławskiego.

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski°.
Szerokie rzesze czytelników ,,Dziennika Byd­

goskiego" na Kujawach - zach. z wielkiera za­
dowoleniem powitały fakt, że w Inowrocławiu

(Rynek 20) został otwarty oddział ,,Dziennika
Bydgoskiego". Dowodem tego są licznie napły­
wające listy gratulacyjne,

Po całkowitem zorganizowaniu naszego od­
działu w Inowrocławiu, który przejmuje prenu­
meratę na ,,Dziennik Bydgoski" i zamówienia

SMUKAŁA LEŚNA. Zabawa i przedstawie­
nie. Tow. śpiewu ,,Dźwięk" z Ópławca urzą.dzą
dftia 10 bm. o godz. 17 przedstawienie i zabawę
taneczną w sali p. Ziółkowskiego w Smukale.

Program: 1. ,,Pasek na piosenki" 1 akt, 2. ,,Maj­
ster i czeladnik" 2 akt,, 3. ,,Ostryga" 1 akt 4.

śpiew chóralny, 5. zabawa taneczna. Zysk na

bezrobotnych.

Farze w Świecili grozi zawalenie.

(Od własnego korespondenta ,,Dzień. Bydg.").

Świecie, Miasto Świecie może się poszczycić
iż posiada prawie że najstarszy kościół na Po­
morzu, to jest fara, która pochodzi jeszcze
z czasów krzyżackich i która stoi już kilka set

lat.

Coprawda jest ona już mocno nagryziona zę­
bem czas-u i teraz jeden z bocznych murów

koścjo}a się mocno zarysowa}, tak, iż zachodzi

obawą usunięcia. Mur jednakże pośpiesznie
podparto si!nemi belkami, ażeby w ten sposób
zapobiec zawaleniu się muru.

Nabożeństwo coprawda jeszcze odbywa się
w każdą niedzielę i to suma, lecz ną skutek

silnego zayrsowania się murów będzie musiało

prawdopodobnie być zaniechane i odbywać się
w klasztorze.

Obecnie rozpoczęto pracę nad naprawieniem
grożącem zawaleniem się murów.

Echo mortomcia w rodzinie sanacyjnej.
Prezes B. B. dr. Graczykowski skazany na 1000 zt

grzywny lub 40 dni aresztu.
Głośna była swego czasu sprawa zatargu

między zagorzałymi sanatorami prezesem B. B.

W. R, dr. Gracżykowskim, a komendantem

,,Strzelca" i referendarzem starostwa inowro­
cławskiego dr. Dembowskim, w wyniku której
doszło aż do mordobicia.

Epilogiem tej awantury była rozprawa przed
sa.dem grodzkim w Inowrocławiu ’

z oskarżenia

p. Dembowskiego przeciwko dr. Graczykow-
skiemu, która się odbyła w tych dniach. Roz-

prawie przewodniczy} sędzia Stobiecki.

Fo wysłuchaniu wywodów oskarżonego oraz

oskarżającego sąd wydał wyrok, mocą któręgó
dr. Graczykowski został skazany na 1000 zł

grzywny z zamianą na 40 dni aresztu.

Margonin.
Zebranie Koła śpiewu ,,Lutnia" zagaił prezes

p. Kurliński. Przyjęto na nowych członków pp.:
Siłę Jana, Kaczmarka i Wend!andta. Zastępcą
dyrygenta wybrano p. Sitę. Lekcje odbywają
się obecnie w lokalu p. Neumanna j to we wtorki

i piątki o godz. 8 wiecz.
Konkurs Radja Poznańskiego. W związku

z ogłoszonym konkursem radjowym dla rolników
na temat ,,W jaki sposób zjednać drobnych
rolników na radjoaboilenłów" przyznała komisja
konkursowa R. P . II . nagrodę (500 kg. saletrza-

ku) p. L . Neumannowi z Margonina.
Posiedzenie rady miejskiej zagaił p. hurm.

Rzeźnik. Rezygnację ,sekretarza miejskiego p.

Lucyny Mrówczyńskiej ze stanowiska zajmowa­
nego w magistracie przyjęto do wiadomości,
Uchwalono regulamin B:ura Ewidencji Ruchu

Ludności. Uchwalono sprawę wykarczowania
drzew stojących na drodze miejskiej do Mar­
cinka i na drodze do cmentarza i zasadzenie
lamże drzew owocowych.

Zebranie Tow, Powstańców i Wojaków za­
gaił prezes ks. prób. Nąpiątek, który wygłosił
referat o Mieczysławie II. Na nowych człon-
uchwalono urządzić święconkę.

Przedstawienie. W drugie święto wielkanoc­
ne urządziło Slow. św. Wincentego a Paulo

po raz drugi przedstawienie p. t. ,,Łobzowianie"
połączone ze śpiewąmi i tańcami.

S. M, P. Zebranie Slow. Młodzieży Pol­
skiej zagai} prezes p. Witt. Na nowych człon­
ków przyjęto Połczyńskiego Edw. i Wepdisndta
M, Uchwalono zorganizować orkiestrę.

Obrady rzemiosła wielkopolskiego.
Z Poznania donoszą:
W Poznaniu odbył się roczny walny zjazd

delegatów Związku Towarzystw Przemysłowych
i Rzemieślniczych. Delegaci w liczbie 103, re­
prezentujących 57 towarzystw, udali się na salę
obrad p. Jarockiej.

Zebranie zagaił prezes Zwią.zku p. poseł Gór-

eźak. Do prezydjum zebrania wybrano p. Ga-

debuscha jako przewodniczącego oraz pp. Płacz­
ka, Kaliszewskiego, Hejnowicza, Rożniewskiego
i Maciejewskiego.

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego ze­
brania przystąpiono do sprawozdań zarządu,
któie omawiają całokształt pracy Związku w

ciągu roku sprawozdawczego. Pierwszy wygłosił
sprawozdanie p. prezes Górczak, który omówił

p,rzebieg prący społecznej i gospodarczej Związ­
ku, podkreślając jednolitość organizacji w je}
poczynaniach na zewnątrz. Przemówienie p. po­
sła Górczaka spotkało się z owacyjnem przyję­
ciem przęz zebranych.

Sprawy wewnętrzno-organizacyjne omawiało

sprawozdanie syndyka związku p. T. Piotrow­
skiego, który zilustrował pracę sckretarjatu
i sprawę porad prawnych. Dowiedzieliśmy 6ię
ze sprawozdania, że w chwili obecnej Związek
skupia w sobie 88 towarzystw o łącznej liczbie

około 10.000 członków. Jest więc bezsprzecz­
nie największą i najsilniejszą organizacją rze­
mieślniczą na ziemiach zachodnich Polski.

Związek pragnie zasięg swej reprezentacji
pnaczńie rozszerzyć i dąży do dalszej konsoli­
dacji rzemiosła.

W tym celu założono ,,Radę Rzemiosła Ziem

Xącbodnicb R P,", która jednak dotychczas nie

funkcjonuje ze względu na rokowania, dążące
do pozyskania rzemiosła śląskiego i pomor­
skiego.

Miarą siły i konsolidacji Związku są jego
wystąpienia publiczne o charakterze manifesta-

cyj, które miały na celu protest przeciwko sze­
regowi ustaw, godzących w byt rzemiosła.

Sprawozdanie z działalności funduszu zapo­
mogowego oraz sprawozdanie kasowe wygłosił
p. St. Libera, skarbnik Związku.

W dyskusji nad sprawozdaniami zabierali

głos pp.: Rosiński (Mogilno), Reinke (Barcin),
]Budziński (Bydgoszcz), Bajon (Śmigiel, Rawień-

ski (Ostrów), Tąrczewski (Mosina), Górski

(Dolsk), Zabłocki (Poznań), Baranowski (Sko­
ki), Hejmowicz (Gostyń), Mroczek (Nakło), No­
wicki (Kostrzyn), Wesołowski (Inowrocław),
Duczmal (Raszków), Rabiega (Kępno), Gątowski
(Kościan), Malinowski (Buk), Maliński (Poznań),
Stelmaszyk (Główna), Krzyżagórski (Poznań),
poseł Górczak, Ad. Piotrowski, St. Libera, T.

Piotrowski i inni.
Po udzieleniu ustępującemu zarządowi jedno­

głośnie abso!utorjum wybrano zarząd w dotych­
czasowym składzie, uzupełniony przez pp. J.

Gadebtischa i Hejnowicza.

Preliminowany budżet w wysokości 20.000 zł
uchwalono.

W wolnych wnioskach przyjęto nowe ważne

uchwały, postanawiające, żc wsparcie pośmier­
tne na rok bieżący wynosić będzie 900 zł, do
funduszu zapomogowego zaś mogą przystępo­
wać osoby do 50 roku życia, które były człon­
kami towarzystwa najmniej przez rok.

Następnie uchwalono, że wszelkie porady
prawne są bezpłatne.

Zebrani poruszyli w wolnych głosach spra­
wę handlu żydowskiego, popierając i podnosząc
stanowisko zarządu w tej sprawie.

Wiadomości z Claełmżu.
Osobiste. Na posiedzeniu cechu szewskiego

w Chełmży wybrany, został cechmistrzem p. Ol­
szewski Bronisław z Chełmży, mistrz szewski,
ząm. przy ul. Toruńskiej.

Pod uwagę plantatorom buraków cukrowych.
Między Zw. Zaw. Cukrowni a Związkiem Sto­
warzyszeń Plantatorów buraka cukrowego w

Warszawie zawarto umowę na dostawę bura­
ków cukrowych w kampanji 1932-33 roku. W

myśl zawartej umowy buraki mające być dostar­
czone w roku bieżącym, mają być podzielone na

dwie kategorje, z których kategorja ,,A" wy­
nosząca około 80 proc, całej ilości buraków, bę­
dzie zapłacona po cenie 5,35 zł za 100 kg. bura­
ków, a kategorja ,,B" wynosząca około 20 proc,

po cenie niższej, zależnej od ceny cukru wy­
wozowego. Jako dodatek do zapłaty gotówko­
wej plantator otrzymuje za dostarczone buraki

pewną ilość cukru w naturze, pozatem nasienie
buraczane oraz wytłoki. Bezprocentowa za­
liczka na zakontraktowane buraki wynosi ,,l zł

50 gr" od jednego kwintala buraków i płatną
przy podpisaniu umowy na 1 lipca br. Ogólna
ilość obszaru plantacji buraków cukrowych w

bieżącym roku będzie znacznie mniejsza na

ogólny spadek spożycia oraz ograniczenie wy.
wozu poza granicami Państwa Polskiego.

Akademja imieninowa. W Domu Katolickim

odbyła się uroczysta akademja ku czci ks. pra­
łata Sz^dzika z okazji Jo^ą. imięgia y^z^dzoaa t

przez Tow. Dzieciątka Jezus. Prezeska p.
Preisówna powitała czcigodnego Solenizanta

oraz księży i gości i złoż,yła w imieniu Tow.
ks. prałatowi życzenia imieninowe. Wygłoszo­
no szereg ślicznych deklamacyj przez nast.

dzieci: Regina Lewandowska, Szóstakowska,
Wiśniewska i Ziembińska Z. Następnie odbyło
się przedstawienie teatrąlne p. t. ,,Chłopiec
okrętowy". Ks. prałat podziękował w serdecz­
nych słowach za przygotowaną mu owację i pa­
mięć.

WIELEŃ, n, N. Jarmark. W środę 27. bm.

odbędzie się w mieście Wieleniu nad Notecią
jarmark na konie, bydło i trzodę chlewną.

Świnia zagryzła dziecko.
Koźmin. W Sapierzynie (pow. Koźmin) w

zagrodzie gospodarza Schramka wydarzyła się
ostatnio okropna rzecz.

U Schramka służy Helena Skolmowska, która

jest matką około 2-letniego dziecka. Była ona

zajęta w zagrodzie i nie miała czasu doglądać
swej dzieciny. Położyła je w wózek i wyniosła
ną g,odwórsę,.

Po podwórzu krążyła Świnia, ryjąc ziemię w

pobliżu wózka. W pewnej chwili wózek, poru­
szony ryjem świńskim, wywrócił się i dziecko

wypadło. Świnią dopądła do dziecka i pogryz}a
je w okropny sposób na śmierć,

Gdy nieszczęśliw’a matka wróciła na podwó­
rze, ratunek był daremny. Biedna matka z rez-

łtesfeła ąfaku perwowcg(i,
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BARCIN. Mistrzostwo atletyczne. Odbyły
się tu pierwsze zawody zapaśnicze z udziałem

22 zawodników urządzone przez tutejszy Klub

SportowO’Atletyczay ,,Siła", Mistrzostwo w

wądze koguciej zdobył Jasiński Józef, w wadze

piórkowej Wiśniewski Alfoqs, w wadze średniej
Pijarowski Juljan, mistrzostwo wszystkich wag
WjerZchosławski Stefan,

SĘPÓLNO. Ciężką kradzież z włamaniem.

Do śpichlerza kupca p. St. Sobiera}czyka doko­
nano ciężkiej kradzieży. Włamywacze wynieśli
50 butelek wódki, którą ulokowali w naprze­
ciwległym podwórzu domu lądowego. Zostali

jednak przez stróża nocnego spłoszeni i w Wyni­
ku pościgu przy pomocy policji ujęci i osadzeni

w areszcie poitcyjnym. Włamywaczy było
trzech a głównym prowodyrem szajki wlamywa,
czy jest karany już kilkakrotnie Wielgosz. Po.

szkodowany p. Sobierajczyk otrzymał skradzio,
ny tow’ar z powrotem.

KORYTOWO, Polacy głosują na Niemców.

Z kół czytelników naszych w Korytowie dono­
szą nam o smutnym lecz prawdziwym fakcie,
iż kiikttnasfu Polaków oddało swe głosy przy

wyborach do rady gminnej na Niemców. Co

gorsze, że znalazło się dwóch Polaków upra­
wiających agitację za listą niemiecką.

Chłopiec zawisł na haku.

We wsi Brzeziny pod Wieluniem uległ nie­
zwykle nieszczęśliwemu wypadkowi podczas
pracy 9-letni Józef Kosowski. Chłopiec, biorąc
w stodole sło-mę, spadł tak, nieszczęśliwie z pod­
dasza, że nadział się na tkwiący w belce hak.

Świadkom strasznego wypadku udało się z

trudem jedynie Kosowskiego zdjąć z haka, któ­
ry wbił mu się głęboko w ciało.

Wiadomości z Chełmna
Z powiatowego komitetu Wychowania Fi­

zycznego i Przysposobienia Wojskowego. Pod

przewodnictwem p. starosty Ossowskiego odby­
ło się posiedzenie powiatowego komitetu P, W.

i W. F. Sprawozdanie z działalności złożył ob­
wodowy komendant P. W. p . kpt. Piotrowski.
W sprawie podziału komitetu na sekcje oraz

plan prący referował zast. burmistrza p. Hądzlik.
Do prezydjum wybrano pp.: starostę Ossowskie­
go przewodniczącym, Bernatowicza, kpL Pio­
trowskiego i dyr. Moczyńskiego. W skład wy­
działu wykonawczego weszli pp.: starosta

Ossowski, ppłk. dypl. Koc, kpt. Piotrowski, Ber­
natowicz, zast. burm. Hądzlik, insp. szkolny
Pawłowski i ppłk. Koczorowski. Do sekcji
adm. gespod. wybrano pp.: Hądzlika, Moczyń­
skiego, mjr. rej. Kleina oraz Kleina z Uhisła-

wia. W skład sekcji wychowania społecznego
wybrani zostali pp.: insp. Pawłowski, dyr. Fran­
kiewicz, rektor Żelazny, Sobczak, ks. Manthey
i Markuszewski. Do sekcji P. W. weszli pp.:

ppłk. Koczorowski, kpt. rez. Szymański, prof.
Rosentreter, Semrau, dr. Drążkowski i rektor

Pawłowski. Kpt. Piotrowski w’ygłosił referat

o pracy komitetu W roku 1932-33 .

Z wystawy prąc harcerskich. Z wszystkich
dotąd widzianych w Chełmnie wystaw zasługuje
na wyróżnienie wystawa prac harcerskich. Kto.
kolwiek zwiedził wystawę zastanawiał się nąd
olbrzymią ilością różnorodnych i pomysłowych
artystycznie wykonanych eksponatów, które

świadczą o mrówczej pracy naszych harcerzy.
Wystawa obejmuje z działu wodnego różne mo­
dele statków z pamiętnej bitwy pod Oliwą,
miniatury statków handlowych, żaglówek, latar­
nie morskie, kopię ,,Daru Pomorzą11, dalej różne

modele samolotów, pasy i koła ratunkowe,
szkielety i kompletne kajaki, narty własnej kon­
strukcji i różne modele węzłów. Ogólny po­
dziw budzi śliczna panorama obozu harcerskie­
go z namiotami i akcesoriami oraz kapliczki
obozowe. Dalej obejmuje wystawa pięknie wy­
konane szkatułki damskie i męskie, oryginalny
domek - automat do wyrzucania papierosów,

kałamarz ze śmigły z katastrofy lotnićzej te

Chełmnie, kasetki najrozmaitszego pomysłu
i użytku, apteczki, tokarkę własnego planu, trój­
nogi do gotowania, luki ? kołczanami, młyny,
wiatraki, pomysł°we zamki z korków, różno

rzeźby, pejzaże, mapy z plasteliny i dużo in­
nych rzeczy. Na wyróżnienie zasługują również

pięknie wykonane hafty i koronki. W czasie

wystawy koncertuje doskonały zespół orkiestry(
harcerskiej.

GRUDZIĄDZ
Apteka dyżurna; ,,Pod Łabędziem" Główny

Rynek.
Kino Apollo: ,,W szponach czerezwyćzajki".
Kino Gryf: ,,Odrodzenie?1.
Kino Orzeł; ,,On i jego siostra" oraz ,,Ludzie

bez sumienia".

Dnia 31 marca br, minęło 200 lat od daty
urodzin Franciszka Józefa Haydna, który od

skromnego chórzysty tryumfalnym pochodem
zdobył światową sławę genjalnego J^pmpOzytora.
Ód szeregu dn,i cały świat uroczyście obchodzi

ową pamiętną rocznicę, wszystkie radjowe sta­
cje nadawcze transmitują uroczystość( i koncer­
ty Hąydnowskie. W Grudziądzu podjął się tego
zadania Chrześcijański Uniwersytet Robotniczy
i urżądża specjalną akademię z odnośną prer

lekcją i częścią koncertową przez członków

i profesorów Tow. Muzycznego we wtorek,
dnia 12. bm. w auli gimnazjum klasycznego
o godz. 20.

Osobiste, Zaszczyt spotkał Pomorską Izbę
Skarbową. Jak się dowiadujemy, wyróżniony
został przez Ministerstwo Skarbu, zasłużony
skarbowiec nadradca Syrek, otrzymał nominację
ną prezesa Izby Skarbowej w Nowogródku
i wkrótce opuści Pomorze, aby objąć swój nowy
urząd. Nowemu prezesowi Izby Skarbowej,
przesyłamy najserdeczniejsze gratulacje i wyra­
żamy naszą serdeczną radość, że to wyróżnie­
nie spotkało Pomorską Izbę Skarbową.

P. prof. Rybarski w Grudziądzu. Dowiadu­
jemy się, że w piątek, 15. bm. przybędzie do

Grudziądza poseł prof. Roman Rybarski i wy­
głosi w hotelu ,,od Złotym Lwem" referat o po­
łożeniu gospodarczem w Polsce. Zaproszenia
na powyższe zebranie będzie możną otrzymać
w naszej redakcji. Przy sposobności tej nad­
mieniamy, że ostatnio ukazała się na pólkach
księgarskich dzieło p. prof. Rybarskiego p. t,
,,Przeszłość gospodarcza świata".

Walne zebranie Tow. Ogró(Hców Działko­
wych im. T, Kościuszki. W hotelu ,,Pod Złotym
Lwem" odbyło się walne zebranie Tow. Ogród­
ków Działkowych im. Tąd. Kościuszki. Obrady
zagaił prezes p. Kosiąnowicz. Marszalkiem wal­
nego zebrania obrano p. insp. Wodw’uda, który
powołał do pióra p. Bożejewicza. P, Bożejewicz
złożył sprawozdanie z działalności zarządu, Z

sprawozdania tego wynikało, że zarząd w po­
czynaniach swoich kierował się ściśle uchwała­
mi towarzystwa. Sprawozdanie kasowe zamy­
kało się w dochodach kwotą 7438,89 zł, w roz­
chodach kwotą 7423,98 zl. W imieniu komisji
rewizyjnej przemówi} p. Drążek, który stwierdzi!

wzorową gospodarkę zarządu, udzielając ząra-
zem kilku wskazówek. Po dyskusji udzielono

ustępującemu zarządowi pokwitowania. Następ­
nie wybrano zarząd w nast. składzie: pp. prezes
Kosiąnowicz, zast. prezesa Drążek, sekretarz

Bożejewicz, skarbnik Wesołowski, gospodarz
Blok, bibliotekarz Radzimiński oraz ławnjcy po­
seł Mazur i Kurzawski. Do komisji rewizyjnej
wybrano pp. Orlikowskiego i Konieczkę.

Z Życia Katolickiego Stowarzyszen’a Polek.
Wzorem prący spoleczno-oświatowej, służy od

szeregu lat Katolickie -^ląwąrzy(izsjjią Polek

dawniej ,,Czytelnia dla Kobiet", której pre­
zeska od 26 lat jest ?aąna działaczka społeczna

p. Helena Kruszonowa. W poniedziałek, dnia

4. bm. odbyło się plenarne zebranie, które za­
gaiła prezeska p, Helena Kruszonowa, wita,jąc
serdecznie licznie zebrane członkinie i sympa-

tyczki. Piękny wykląd wygłosiła p. Chrzanow­
ską n; t. ,,Polską przedmurzem chrześcijaństw’a".
Prelegentce podziękowano długotrwałemi okla­
skami. Część koncertową wypełnił _śpiew p.
Murawskiej, przy akompaniamencie p. Roga-
szównej, która stale bezinteresownie współpra­
cuje w Katolickiem Slow, Polek. Piękną de­
klamację z werwą wypowiedziała jedna z człon­
kiń. Święto Kąt. Stów, Polek odbędzie się w

dniu 8 maja, W dniu tym wszystkie członkinie

przystąpią do spowiedzi św,, jak niemniej wspól­
nie do Stołu Pańskiego. Wieczorem odbędzie
się uroczysta akademja. ku czci Najśw. Marji
Panny.

Kradzież. Górzyńska Ludwika (ul. Stara 10)
zgłosiła kradzież sukienki, wartości 100 zł,

Bezrobotnym do wiadomości.

Podaje się do wiadomości wszystkim bezro­
botnym, że akcja komitetu ulegnie w najbliż­
szym czasie zawieszeniu na czas do okresu zi­
mowego. Tem samem zaprzestanie się wydawa­
nie dla bezrobtnych świadczeń w formie tak

zwanej akcji doraźnej. Zaleca się zatem wszyst­
kim bezrobotnym wszczęcie poszukiwań zą pra­
cą ewtl. przy pracach rolnych ponieważ przy
robotach które Magistrat uruchomi w ciągu
maja, tylko pewna część bezrobotnych będzie
mogła znaleźć zatżudńietiie. W każdym razie

osoby samotne względnie nieobarczone rodzi­
ną nie mogą liczyć na zatrudnienie w najbliż­
szym okresie przy robolach miejskich. Przy tej
sposobności ostrzega się przed sprowadzaniem
się do Grudziądza bezrobotnym z innych miej­
scowości ponieważ tego rodzaju osobom, ani

Magistrat ani komitet żadnej pomocy nie

udzieli.

KRUSZWICA. Stowarzyszenie Kobiet Kato­
lickich ,,Zjednoczenie^ przygotowuje się na

dzień 17. bm. z pięknym dramatem sztuki tea­
tralnej p. t. ,.Pod ’błogosławieństwem matki".

Rzecz na tle prawdziwego zdarzenia w małem

miasteczku w W. Ks. Poznańskiem. Dramat

przygotowany z wielkiem nakładem kosztów

i sił w sprawnej reżyserji p. Czarneckiego. Czy­
sty dochód przeznaczony na propagandę oświa­
tową.

Pożar wsi w powiecie odolanowshim.
Odolanów. Groźny pożar wybuch! we wsi

Świeca, pow. Odolanów.

Pożar rozszerzy} się z błyskawiczną szybko­
ścią na całą niemal wieś. Niebawem przybiegli
na pomoc zbudzeni ze snu mieszkańcy pobli­
skich wsi i zawezwane straże ogniowe. Do u-

trudnionej akcji ratunkowej stanęło wkrótce 9

straży ogniowych z motorową strażą z Ostrowa

na czele.

O godz, 5 nad ranem zdołano rozszalały ży­

wioł opanować. Wieś przedstawia obraz nie­
bywałego zniszczenia: pastwą płomieni pad!y
24 stodoły, 1 dom mieszkalny, 5 obór, a w nich

dużo inwentarza żywego i martwego.
7 osób odniosło cięższe i lżejsze rany wsku­

tek poparzenh. Rannych opatrzyli doraźni,e sa-

nitarjuspę z Ostrowa i Odolanowa oraz człon­
kowie Czerwonego Krzyża z Odolanowa.

Istnieje, podejrzenie, że pożar został wywó,
łany zbrodniczą ręką,

Torssm.
Nocny dyżur ma. do dnia 7. bm. apteka

,,Pod Lwem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 7. 8. i 9. bm. ,,Para nie para".
Wielkie zainteresowanie wywołała zapo­

wiedź występów Haliny Cieszkowskiej, którą
ujrzymy w roli Moniki Fe!t w kapitalnej sztuce

Kistemecersa p. t. ,,Szpieg".
Dzierżawa restauracyj kolejowych. Zwra­

camy uwagę inwalidów wojennych na ogłosze­
nie przez dyrekcję kolei państw, w Gdańsku

publicznego przetargu na dzierżawę restauracyj
kolejowych w Tucholi i Skórczu z terminem

objęcia w dniu 1 maja br. Bliższych informa­
cyj udzieli wydz. osobowy powyższej dyrekcji
w Gdańsku w pokoju nr. 244, codziennie prócz
dni świątecznych w godzinach od 11 do 13.

Ile płacić będziemy za wywóz śmieci? Opła­
tę za wywóz śmieci ustalił magistrat ńa rok

1933-33 jak następuje: od 1 do 1000 zł 1,25 proc.,
do 2000 zł 1,50 proc., ponad 2000 zł 1,75 proc,

płaconego komornego względnie obecnej war­
tości czynszowej ustalonej dla wymiaru pań­
stwowego podatku od nieruchomości.

Walne zebranie Pomorskiego Towarzystwa
Popierania Przemysłu Ludowego w Toruniu od­
będzie się dpią 18. bm, o godz. 11 w sali po­
siedzeń urzędu wojewódzkiego II. p. pokój 44.

Przygotowania do sezonu tennisowego,
Wczesna wiosna i sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne umożliwiają wcześniejsze otwarcie sezo­
nu tennisowego. W związku z tem praca przy­
gotowawcza nad uruchomieniem kortów już roz­
poczętą i prawdopodobnie korty te oddane zo­
staną do użytku dnia 15. bm. Jak nam donoszą
ceny za używanie kortów zostaiy obniżone,
specjalnie dla młodzieży szkolnej i poszczegól­
nych klubów. Klub buduje nową szatnię dla

graczy i ogródek japoński z altankami oraz

zakłada instalację dźwiękową. Doroczny turniej
rozpocznie się dnia 3 maja. W czerwcu turniej
o mistrzostwo Pomorza w dniach 25, 26, 27, 28
i 29, pozatem rozgrywki międzyklubowe.

Kurs robót artystycznych. Związek Pracy

Obywatelskie) Kobiet urządza kurs robót pod
fachowem kierownictwem p. J. Tąterowej. Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat Związku codziennie!

przy ul. Św. Katarzyny 3 II. p . od godz. 16

do 18.
Klub sportowy Rodziny Wojskowej podaje

do wiadomości że lekcje gimnastyki orąz siat­
kówki odbywają się w poniedziałki, środy
i czwartkj od godz. 18,30 do 19,30 w salt

męskiego gimnazjum, ul. Mickiewicza, strzelanie

zaś w piątki od godz. 18—19.

Dancing - bridge. Staraniem Komitetu Poa

pierąnia Teatru Toruńskiego w Toruniu odbę-i
dzie się dnia 9. bm. o godz. 18 wielki reunion-

dancing - bridge w salach ,,Dworu Artusa".
Gość jugosłowiański w Toruniu. Dnia 5,

bm. przybył do Torunia poseł do skupczyny ju­
gosłowiańskiej i b. prezydent miasta Białogrodu
p. Stojabjnovic, który zwiedził Toruń i jego
osobliwości. Jak dowiadujemy się, jest on pre.
zesem miast jugosłowiańskich, bawi w Polsce

od kilku dni i zapoznaje się z instytucjami go-

spodarczemi samorządów.
Baczność sportowcy wodni f rowerzyści.

Związek Podoficerów Rezerwy Koło Toruń

przystępuje do organizowania przy Koie swent

oddziału wodno-sportowego, jak również do roz­
szerzenia swej dotychczasowej sekcji rowerzy­
stów. W oddzielę wodnym b?ńą moglj człon­
kowie korzystać z następujących sportów wo­
dnych: pływanie, wioślarstwo, (kajak), lekko­
atletykę i inne sporty. Również i kolarze będą
mieli możność brać udział w wycieczkach orga­
nizowanych przez sekcję jak i w wyścigach ko­
larskich. W tym celu zwołuje Zw. Podoficerów

Rezerwy organizacyjne zebranie na dzień 12.

bm. o godz. 19 w śSli StrZelnićy przy ul. Przed-

zamcze. Wszystkich podoficerów rezerwy do­
tychczas niezr?eszonyeh pod sztandarom Zw-

Podoficerów Rezerwy jak i wszystkich sympa­
tyków sportu a w szczególności kolarzy, wio.

śiarzy i t. p . Torunia i okolicy jak Podgórz,
Stawki, Rudak, Lubicz i przyległych miejsco­
wości prosi się o przybycie na powyższe ze­
branie.

Posłuchania u toruńskiego p. wojewody.
Służbowo do Warszawy. - Rewizyta w Gdańsku.

Toruń. W ostatnich dniach przyjął p. wo­
jewodą pomorski na audjencji p, Litwińskiego z

Tucholi w sprawie spółdzielni ,,Drób tucholski",
prezydenta m. Torunia Bo!ta, dyrektora Zakła­
du Ubezp. Prac. Umysł, z Poznania p. Lgockie-
go w sprawie budowy mieszkań dla urzędników
w Toruniu, dr. Studowskiego z Przydatek i inż,

Jaworskiego z Augustowa pow. działdowski w

sprawie mleczarni w Brodnicy, pp. Józefowicza
i Jurkiewicza, delegatów Związku Cechów Pie­
karskich, prószących p. wojewodę na przyjęcie
protektoratu nad uroczystością jubileuszową w

Grudziądzu, posła Tehinkę i starostę morskiego
Henszla w sprawie mleczarni spółdzielczej w

Gdyni i pomocy siewnej dla Kaszub oraz p, Sło-

jewskłego, dyrektora poczt i telegrafów z Byd­
goszczy.

Toruń (PAT). We wtorek wyjechał p, wo­
jewoda pomorski Kirtiklis w sprawach służbo­
wych do Warszawy.

Toruń (FAT). P. wojewoda pomorski Kirti­
klis złożył w ubiegłą sobotę oficjalną wizytę
komisarzowi generalnemu R. P. w Gdańsku p,
ministrowi Papce.

Z Oiodzie2ęv.
Zebranie Tow, Polskich Kupców i Przemy­

słowców zagaił prezes p. St. Nowicki, Referat

pt. ,,Nasz program na r. 1932" wygłosił p. W.

Gapiński. Referat p, Miedzińskiego o rozp.
Minist, Skarbu w sprawie zryczałtowania podat­
ku przemysłowego od obrotu dla drobnych
przedsiębiorstw wysłuchano z wielkiem zainte­
resowaniem. Na zjazd rzemieślniczy do Pozna­
nia wybrano p. Piechockiego,

Osobiste. Komendant posterunku P, P. w

Szamocinie p. St. Woźniak został przeniesiony
do woj. warszawskiego.

Ks. prób. Napiątek pobłogosławił związek
małżeński między p. Jadwigą Breitenbachówną
z Margonina - wieś a p, A, Schoettlerem z Kró­
lewskiej Huty. Nowożeńcom ,,Szczęść Boże".

Walne zebranie Ochotniczej Straży Pożarnej

’

zagaił p, burmistrz Maron. Sprawozdanie za­
rządu wykazało, iż praca zarówno zarządu jak
i straży była wytężona. Zarządowi udzielono

jednogłośnie pokwitow’ania. Kilku szczególnie
gorliwym członkom przyznano w dowód uzna­
nia drobne nagrody pieniężne. Do uzupełnienia
komisji rewizyjnej wybrano p. Strzelińskiego.

Referaty z historji Powstania Wlkp. Cykl
ciekaw’ych referatów o organizacji i o przebiegu
walk o miasto i powiat chodzieski zorganizowa­
ło tut. Tow. Uczestników Powstania Wlkp.
1918-19 r. Poszczególne referaty wygłaszane
będą podczas zebrań w lokalu p. Kamieniarza.

MIEŚCISKO, ślub, Dnia 5, bm. pobłogosła­
wił ks. prób. Roesler związek małżeński pana
Teofila Górskiego, młodego ziemianina z Wid­
na pod Koronowem, byłego prezesa i członka

honorowego tamtejszej placówki Zw. Powstań­
ców i Wojaków, z panną Czesławą Purolni-

kówną, córką zaszczytn:e znanego obywatela-
rolntka Jana Puroln’ka z Ulicy i jego małżonki

Marianny z Ryinerów. Nowożeńcom przesłano
liczne telegramy gratulacyjne. Do życzeń tych
przyłącza się redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego"
znająca młodego męża z pełnej poświęcenia
pracy jego na polu wychowania fizycznego w

powiecie bydgoskim,
- :fc-T-

ZMARLI,
Ś, p. Karol Pisarski, ze Świekatówkaa

sekretarz aadleśaietwtu



32379 32443 33097 33619 35487 35967 38517
40386 41372 41403 41904 44501 46153 46617
47913 48207 48556 49157 49594 49918 52073
53331 54449 55716 55805 59254 59631 59723
61296 62050 62733 62988 65055 65697 67178
69096 70248 71459 74015 77336 78399 78752
79502 90311 91121 91579 93065 93557 96557
96802 96732 97171 99236 99759 100779
102585 103035 104505 105159 105386105605
105815 105861 107711 111629 111966111994
114182 114468 118780 120460 122092122940
122848 124302 124632 124632 124939 128571
131534 132725 133114 134818 135441 135715
136882 137202 137535 140773 140921 142315
143043 145522 146536 147049 148053 150144
151553 153751 154329 156470 158294158689

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz, Po­
morska l, teL 39. Tamże natychmiastowa wy-

Str. 8, ,,DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 8 kwietnia 1932 r. Nr. 81.

KINO

KRI STAL
Bocz.punkt,oii9
w niedzielę od g. 3 .20

Zniżkiliezwzgl.flieważne!

Dziś w czwartek premiera!
Przełomem w kinematografii
polskiej jest pierwszy wesoły
dźwiękowiec polski, który stał
się przebojem i wyświetlany w

kinie Casino w Warszawie od
4 mieś, z rekord, powodzeń, pt.

fanj Chłopcy
IDU!... malowani

W rolach głównych:

ZBlaPBBonelsRa-AfloifDymsia
K. KruMi - W. Walter

Ediecz.Frenl(iel-HaraCtiavesii

To ircydoweipta komei!ja pelaa lie-

iwykłycb aabawn. epizodów i powy-

slowycb sytoacyj oiemaj?cycb sobie

równych pod względem barnom i we­
sołości, wywołując bezustanne salwy
śmiechu. (6620

Nadprogram Dźwiękowy.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 7 kwietnia 1932 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Hermana Józ., Chryst,iana.
Jutro: f Djonizego, Amancjusza.
Wschód słońca: godz. 5,21.
Zachód słońca: godz. 18,44.

DYŻURY APTEK:

Od4.IV, - 10.IV.:

1) Apteka Piastowska, plac Piastowski,
tcl. 682;

2) Apteka pod Orłem, Stary Rynek l,
tel. 98 .

io----------

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn"
ku otwarte codziennie od 10 do 16-ej, w nie­
dziele i święta od godz. 11 do 14-ej. Obecnie
w Muzeum wystawa obrazów i grafiki ar-

tystek-malarek, zamieszkałych w Bydgosz­
czy oraz grafiki z nowego zakupu.

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7,
ul. Cieszkowskiego 3.

Bibljoteka Francuska ,,T-wa Alliance
Franęaise", \v Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6-8 wiecz.

2 TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w czwartek ,,Brodway".
W piątek ,,Wiktorja i jej huzar".
W sobotę 9 bm. niegraną jeszcze nigdzie

pierwsza sztuka nieznanego autora Nor­
ber,ta Jazierskiego p. t,. ,,Zdobywca".

W niedzielę drugi raz ,,Zdobywca".
Przedstawienie popołudniowe

w Teatrze Miejskim.
W niedzielę 10 bm. o godz. 4-ej po poł.

operetka Kalmana ,,Fiołek z Montmartre".

Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim.
11 kwietnia tani poniedziałek wypełni

operetka Kalmana ,,Fiołek z Montmartre".

Na marginesie.
,Czytamy w ,,l!ustr. Kurjerze Codzien­

nym":
Nasze władze wzięły się nareszcie do

likwidowania różnych szantażystów, wyda­
jących ,jakieś ,,t,ygodniki", któryc,h jedy­
nym celem jest wymuszanie, wydobywa­
nie okupu, łapówek ,,za milczenie" itd.. itd.
Jeden z drugim ,,pan redaktor" siedzi już
w więzieniu,...

Można sobie zadać pytanie — dlaczego
nasze władze tak późno zdecydowały się
na użycie ostrych środków w walce, z gan­
greną, wsączaną przy pomocy nadużycia
słowa drukowanego przez różnych aferzy­
stów i oszustów.

Większa energ,ia byłab,y się przydała
już przedtem, i znalazła z pewnością apro­
batę całej opinji. Przysłowie powiad!a jed­
nak, że lepiej późno, niż nigdy i dlatego nie
chcemy w chwili, w której nareszcie za­
brano się do robienia porządku, zbyt wie­
le miejsca poświęcać rekryminaejom. Wo-
limy stwierdzić z zadowoleniem, że szkod­
liwa łagodność ustąpiła miejsca stanow­
czości, która jedynie jest celową.

Władze ma,ją na usprawiedliwię owej
zbytniej łagodności pewien argument, któ­
ry jest słuszny i z którego logicznie wyni­
ka jeszcze jedna wina: tym razem wina
społeczeństwa. Oto istotnie bardzo ciężko
było i jest dotąd złapać oszustów i szanta­
żystów na gorącym uczynku, a to nietylko
ze względu na spryt,, jaki te ,,niebieskie
ptaki" wykazują, ale także na skutek dziw­
nego i niczem nie wytłumaczone,j niechęci

I najspokojniejszych i najprzyzwoitszych lu­
dzi do wydawa.nia łotrzyków w ręce’ władz.
Przyzwoity człowiek, kupiec, czy przemy-

j słowiec, wołał się nieraz opłacać takiemu
bandycie, aczkolwiek naturalnie nie miał
wcale ,,masła na głowie". Pytany prywat­
nie, dlaczego to robił — odpowiadał: ,,Nie
chcę, by mnie łotr zaczął szarpać, wypisy­
wać ohydne kłamstwa, a ten czy ów mniej
krytyczny kłamstwom tym wierzy!. Zanim
przyjdzie rozprawa sądowa potrwa kilka
miesięcy, a ja tymczasem będę cierpiał". A
dlaczegóż go pan,- pytano niejednokrotnie,
- nie odda w ręce władz? Odpowiedź
brzmiała. normalnie: ,,Nie chcę, aby doszło
do skandalu, w który wmieszane będzie
moje nazwisko".

Otóż to wygodnictwo wielu uczciwych
ludzi w stosunku do łajdaków, jest, ich ’wi­
ną i winą społeczeństwa, które powinno
tworzyć jednolity front w walce z szanta-

ży?tami, żerującymi na społeczeństwie.
Dziś po aresztowaniu jednego, czy drugie­
go ,,redaktora", zaczyna,ją zgłaszać się o-

fiary szantażu. Ofiary te jednak milczały
wiele lat i- płaciły.

Powtarzamy: dobrze się stało, że zaczę­
to tępić rewolwerową, sza.ntażową ,,pra­
sę". Teraz idzie tylko o to, aby w tej walce
— jakże późno podjętej — nie ustawano,
i aby należytą energję wykazały zarówno
władzo, jak i samo społeczeństwo.

Tyle ,,Kurjer . Codzienny". Ale redaktor
,,Kurjera" poseł Marjan Dąbrowski prze­
oczył jedną interesującą kwest,ję. Mianowi­
cie skąd owi szantażyści czerpią pomysły
do swych wymuszeń i innych łajdactw.
Otóż odpowiedź na to pytanie, leży jak na

dłoni. Czerpią je z ,,Tajnego Detektywa",
którego wydawcą jest właśnie poseł Ma­
rjan Dąbrowski.

Sokół żeóski.

Dziś, w czwartek, ćwiczenia drużyny od

godz. 7-mej w gimnazjum Kopernika.

— Osobiste. W ubiegły poniedziałek, dn.
4 bm. w kościele Serca Jezusowego w Byd­
goszczy został pobłogosławiony zwią,ze.k
małżeński między p, Marją Gregorówną a

p. Edmundem Paluszkiewiczem. W czasie
obrzędu ślubnego w świątyni zgromadziło
się liczne grono znajomych i kolegów, a

zwłaszcza gremjalnie przybyły delegacje
placówek Obozu Wielkiej Polski z miasta
i powiatu. Przy odjcżdzie z kościoła mło­
dej parze zgotowano gorącą owację.

Przy bólach reumatycznych w głowie,
biodrach i ramionach, nerwobólach, bólach w

udach i postrzałowych naturalna woda gorzka
,,Franciszha-Józefa41 stosuje się dla codzien­
nego oczyszczenia przewodu pokarmowego.

— Mili goście z krainy wschodzącego
słońca i kwiłnącej wiśni. Do Bydgoszczy
zjechali dwaj oficerowie generalnego szta­
bu armji japońskie,j z Tokio: major sztabu
gen. Kunomora i kapitan sztabu gen. Ku-
mątsu. Obu oficerów, pragnących w Byd­
goszczy pozostać do końca maja, (aby po­
znać wyszkolenie żołnierza polskiego),
przydzielono do korpusu oficerskiego 62-go
pułku piechoty Wlkp.

— Ciekawy wykład wybitnego pacyfisty nie.

mieckiego. Staraniem Niemieckiego Związku
Kulturalno-Gospodarczego w Polsce i za popar­
ciem Polskiego Stowarzyszenia Przyjaciół Po­
koju wygłosi p. F . Kuster, przewodniczący nie­

mieckiej Ligi Pokojowej i poseł do parlamentu
niemieckiego odczyt, w którym przedstawi cele

Ligi Pokojowej w Niemczech oraz omówi rze­
czy aktualnych zagadnień pacyfistycznych. Od­
czyt odbędzie się dnia 8 kwietnia br. o godzi­
nie 8,30 wiecz. w dużej sali p. Wicherta przy

Rybim Rynku.

— W ostatniej chwili przypominamy dzisiej­
szy wykład prof. Fabre’a z Warszawy o aktual­
nej literaturze francuskiej w sali Kopernika o

godz. 20 . Wstęp 50 gr, dla młodzieży szkolnej
20 gr.

— Kolo Przyjaciół Akademika zwraca się
z gorącym apelem do społeczeństwa bydgoskie­
go, któremu dobro młodzieży akademickiej leży
na sercu, by gremjalnie przybyło na zebranie

konstytucyjne, które odbędzie się w czwartek,
dnia 7. bm. o godz. 20 w gimnazjum kłasycznem
Plac Wolności 9. Porządek obrad obejmuje
uchwalenie statutu i wybór władz Koła. Osob­
nych zaproszeń nie wysyła się.

— Najechany samochodem. W uh. wtorek

najechany został na ulicy Jagiellońskiej samo­
chodem P. Z. 10513 p. Jan Marks, zamieszkały
przy ulicy Bocianowo 25, odnosząc lżejsze obra­
żenia.

.— Włamanie i kradzież. W nocy z 5 na

6 bm. do mieszkania p. Jana Lipińskiego przy

ulicy Długiej 19 włamali się nieznani sprawcy

i skradli większą ilość garderoby oraz bielizny,

ogólnej wartości przeszło 1500 zł.

Agiel aia caeosie
do sokolic bydgoskich!

Zlot Dzielnicy Pomorskiej — który po­
przedzać będzie zlot Okr. V-go w Bydgosz­
czy, - wyznaczony jest na 10 lipca b. r.

w Gdyni. Będzie to potężna manifestacja
zdrowych sil narodu nad Polakiem Mo­
rzem, w której oprócz sokolstwa Dzielnicy
Pomorskiej, i Poznańskiej, brać będzie u-

dział Sokolstwo Polskie z Czechosłowacji
oraz kadra marynarki jugosłowiańskiej.

Zlot ten będzie wielkim przeglądem na­
szych sił, pokazem i- egzaminem dorobku
ze zdobytej sprawnoś.ci i osiągniętych wy­
ników, próbą, do jak wielkich rezhltatów
doprowadzić może umiłowanie sprawy i
dobrowolne poddanie się żelaznej organi­
zacyjnej dyscyplinie.

By więc tam zaimponować powagą i u-

zyskać uznanie ogółu, trzeba stawić się
do tego. egzaminu jak najlepiej i godnie
być przygotowanym.

Zarząd gniazda Żeńskiego jest świado­
my swoich pod tym względem obowiąz­
ków, więc też praca przygotowawcza już
jest w pełnym toku. Szczególnie odnosi

się, to do strony tęchnicżnej, która dłuż­
szego wymaga przygotowania.

Zadaniu powyższemu sprostamy w zu­
pełności przez systematyczne uprawianie
ćwiczeń. Druhny, uczęszczające nieregu­
larnie na ćwiczenia, nie będą w stanie ani

pamięciowo ani technicznie opanować ćwi­
czeń zlotowych, ą tem samem brać nie bę­
dą mogły udziału w zlocie Dzielnicowym
w Gdyni.

Przeto ponawiamy apel nasz:

,,JESZCZE JEST CZAS!"

Druhny gniazda żeńskiego i wszystkich od­
działów żeńskich ra. Bydgoszczy uczęsz­
cza,jcie regularnie na lekcje gimnastyczne,
niech lustracja techniczna Okręgu V-go,
która w najbliższym czasie się odbędzie,
wykaże obowiązkowość i solidarność wszy­
stkich druhen ćwiczących, przez co ,uzy­
skamy uznanie i ogólne poważanie na zlo­
cie. dzielnicowym w Gdyni, a tem samem

przysłużymy się dobrej sprawie.

Skutki pozostawienia otworem okna mieszkania
Pani Marja Wolfo wa, zamieszkała przy ulicy

Kujawskiej 148, wychodząc z domu o godz. 7

rano, otworzyła dla wentylacji okno mieszkania

i tak je pozostawiła, nie przypuszczając nawet,

jakie to fataja^skutki pociągnie za sobą. Gdy
po gbdźinnej nieobecności wróciła, oczom jej
przedstawił się nader przykry widok. Mieszka­
nie wyglądało iak pobojowisko: przedmioty po­
rozrzucane, szafy pootwierane i wypróżnione
przez złodziei, którzy skorzystali z otwartego
okna oraz chwilowej nieobecności pani W,, aby
dokonać w mieszkaniu kradzieży.

Skradli więc futro męskie piżmowe, pokryte

szarym w czarne kratki materjałem, płaszcz
zimowy męski koloru czarnego z aksamitnym
kołnierzem, płaszcz czarny jesienny z aksamit­

nym kołnierzem, spodnie czarne sukienne, spo­
dnie granato,we do konnej jazdy na białej pod­
szewce i obszyte na siedzeniu skórą, czarną

marynarkę, parę męskich bucików z gumowemi
podeszwami oraz pewną ilość chustek do nosa,

skarpet i żółtych kalesonów, nieustalonej je­
szcze wartości.

Jeszcze jeden przykład, aby nawet w dzień

nie pozostawiać okien mieszkań parterowych
otworem.

Ł,otr bez sumienia.
Dla kilku złotych, naraził biedne robotnice na dotkliwe straty i gorzki zawód.

Do posterunku policji państwowej na

tutejszym dworcu, zgłosiły się trzy niewia­
sty, a mianowicie 26-letnia Walentyna Ba-
rzant, 20-letnia Janina Jagiełłówna, i 16-le-
tnia Janina Grygoroska, wszystkie z Ka-
szowa, powiat Turek, donosząc o następu-
jącem bezczelnem oszustwie:

Mianowicie, w Raszowie, pojawił się ja­
kiś nieznany osobnik, który namówił wy­
mienione niewiasty do wyjazdu z nim na

Pomorze, obiecując im prace w jednym z

tamtejszych folwarków.
Łatwowierno kobiety zawierzyły osob­

nikowi i zabrawszy z sobą skromne fun­
dusze, jakie posiadały, wyjechały z nim
razem.

Na stacji kolejowej w Maliszu, osobnik
polecił niewiastom wykupić za ich pienią­
dze, bilety kole,jowe dla nich i dla siebie
do Putowa, na Pomorzu oraz zażąda! od
każdej z nich po 2 zł za pośrednictwo w

otrzymaniu pracy. Uczyniwszy, czego od
nich żądał, wsiadły do pociągu i poje­
chały.

Przybywszy do Putowa, poczęły się roz­
glądać za osobnikiem, który im gdzieś
znikł z oczu. Napróżno szukały go po całej
stacji, dopytując się o niego, osobnik prze-
padł, jak kamień w wodzie, i nikt o nim
nic nic wiedział.

Zrozumiawszy, żo padły ofiarą oszu­
stwa, wsiadły znowu do pociągu i pojecha­
ły zpowrotem, donosząc w Bydgoszcży o

wypadku.
Bezczelny łotr, naraził biedno robotnico

na stratę może ostatnich pieniędzy i to dla
kilku złotych zysku.

Prowadzenie ksiąg handlowych
ochroni od nadmiernych podatków

Nowelizacja ustawy o podatku przemysło­
wym uzależniła obniżenie niektórych 6tawek

podatkowych od prowadzenia prawidłowych
ks:ęg handlowych. Ponadto podatnik prowadzą­
cy prawidłowe księgi handlowe, opłaca podatek
dochodowy i obrotowy stosownie do kwot, ja­
kie wykazują jego księgi i komisje szacunkowe

nie mogą, podatków ustalać odmiennie.

Celem umożliwienia rzemieślnikom samo­
dzielnego prowadzenia prawidłowych ksiąg han­
dlowych, które równocześnie służyć mogą jako
materjał dowodowy w sprawach podatkowych,
urządza Izba Rzemieślnicza piąty kurs księgo­
wości dla rzemieślników i członków ich rodzin.

Lekcje odbywać si.ę będą’ dwa razy tygodniowo
w godzinach wieczornych przez przeciąg 8 ty­
godni i będą uzupehrone nauką o podatkach,
ustawie przemysłowej, ustawodawstwie pracy,

ubezpieczeniahc i t. d .

Jako częściowy zwrot wydatków pobiera się
za udział w ’kursie 15 zł.

Zgłoszenia należy kierować do Izby Rze-

,jjie^czeŁ ;u,L Ja^gl|oasfeb 10,

— Sokół IV. Bielawy urządza w sobotę, dn.

9 bm. w salach rzeźni miejskiej zabawę wio­
senną, na którą wszystkich Sokołów, sportow­
ców i sympatyków mile zapraszamy, Wstęp 1 zł.

Kto cbserwował ostatnie zabawy Sokola IV,
musi przyznać, że dobrze się udawają. Urządza
się ją, aby móc wysłać członków bezrobotnych
na zlot do Gdyni.

— Związek Podoficerów w stanie spoczynku
urządza pierwszą wiosenną zabawę taneczną w

sali ,,Resursy Kupieckiej" w sobotę, dnia 9 bm.

Początek o godz. 8 wieczorem. Wstęp 1,50 zł,
dla członków towarzystwa oraz ich żon za oka­
zaniem legitymacji towarzyskiej 1 zł. Do tańca

przygrywać będzie zespół orkiestry Zw. Inwa­
lido^,

Kto wygrał na loterji?
W 21-ym dniu ciągnienia, 5-ej k!asy

24-ej polskiej loterji państwowej, wy­
grane pad!y na numery następujące:

10.000 zł. Nr. 147898.
3.000 zł. Nr. 82103 93014.
2.000 zł. Nr. 1181 4670 5179.5503 8078

20727 41842 44373 54730 56025 72078 30094
90667 91483 110965 115567 117808 117893
120486 146027 148857.

1.000 zł. Nr. 8274 11422 11981 13216
16373 21460 30684 36015 42066 45999 52444
54155 59770 65387 65723 90272 91760 98393
99681 103649 106503 107593 11486 110528
118890 121579 129122 129167 130325 136345
136319 143282 144781 147243 148002149828
151435 153981.

500 zł. Nr. 1906 1605 2215 2404 5389
6174 6554 19659 19830 20805 22833 24386
23382 26590 26330. 27895.28411.30367-30535
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Kino-Rew]a
Wyświetla naukowy film

z pamiętnika lekarza
Profes, Foorela

Ił cichych tragedyj: Tysiące nieszezę-
I s!iwych rozwodów powinniście zobaczyć ten film
I Każdy młody mężczyzna; Każda m!oda kobieta; Każdy
| narzeczony; Każda narzeczona; Każdy ojciec; Każda

matka i poznać tajniki niebezpiecznego życia p!ciowe-
I go i groźne gkatki żyda rozpustnego. (6579

,.,DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 8 kwietnia 1932 r. Str. 9.

2. Ma ekranie: arcywosoła komedją pod tyt 3. Ma scenie t

Występy artystów
w nowym repertuarze.

Poez. o ftodz. 6-tej, ostatnie 9,10 .

’l’ Na ekran). : film pod tytułem 2. Ma ekranie: areywesoJa komedją pod tyt.

Precz z fałszywym wstydem Wakacie małżeńskie
(z Pąwiętniką Lekarza Foorela) W roli głównej 8Lfilj|CBniCB iHlgairwte.’W

Dzieje jednego telegramu.
^sławny cenzor bydgoski skonfiskował telegram red. Teski do ówczesnego premjera
Piłsudskiego, - Sprawiedliwy sędzia nie dopatrzył sie w tym telegramie występku.

Po 17-tu miesiącach wyrok uwalniający.
4 Bydgoszcz, 7 kwietnia 1932.

. Akurat siedemnaście miesięcy temu,
dnia 7 listopada 193Ó roku, w czasie naj­
gorętszej walki przedwyborczej, kandydat
listy nr. 19 Katolickiego Bloku Ludowego
w oki-ęgu bydgoskim, p, Jan Teska, redak­
tor naczelny ,,Dziennika Bydgoski,ego" obu­
rzony do żywego niesłychanym

NACISKIEM ZWIERZCHNIKÓW
SANACYJNYCH NA PODWŁADNYCH

IM URZĘDNIKÓW,
wystosował do ówczesnego prezesa Bady
Ministrów marszałka Józefa Piłsudskiego
telegram, w którym

ZWRACA PREMJEROWI UWAGĘ
NA TE SPRAWY,

sądząc, że nie są mu one znane, a jedno­
cześnie zakłada.jąc uroczysty protest prze­
ciwko metodom podrywającym autorytet
nietylko rządu, ale i pa,ństwa — prosił red.
Teska premjera. o wydanie zarządzeń, któ­
reby przywróciły stan odpowiadający ist­
niejącym prawom i godności państwa. 0-
sobno w telegramie tym red. Teska pod­
kreślił, że jedynie czyste wybory, odbywa-
jące się w a,tmosferze zupełnej swobody,,
mogą być wyrazem nastrojów społeczeń­
stwa.

Telegram len, ku ogólnemu zdumieniu,
został skonfiskowany przez bydgoskiego
starostę grodzkiego, referendarza Karpiń­
skiego (dzisiejszego starostę po.wiatowego
w Szamotułach), Pań ten był w czasie
przedwyborczym także cenzorem prasy byd­
goskiej i ,,wsławił się" różnemi niefortun-
nemi pociągnięciami, które znalazły epi­
log w sądach. Wpływał ńp. na właścicieli
sal, aby nie oddawali ich stronnictwom po­
litycznym na zgromadzenia przedwyborcze,
o i)e poprzednio z nim, t. j . zc starostą
grodzkim się nie porozumieją. Wzywał
także do siebie służbowo, wypisując ńa
blankietach urzędowych wezwania, różnych
,,działaczy" nakłaniając ich do wytężenia
wszys.tkich sił, aby

,,JEDYNCE" ZAPEWNIĆ
ZWYCIĘSTWO -

przy wyborach do se.jmu.
Lecz wróćmy do nasze.go telegramu. Sę­

dzia d!a spraw prasowych p. Tomaszewski
w przepisąnym terminie wydał

POSTANOWIENIE UCHYLAJĄCE
KONFISKATĘ

t.ego numeru ,,Dziennika Bydgoskiego", w

którym telegram red. Teski był zamiesz­
czony.

W orzeczeniu swem, sprawiedliwy sę­
dzią wyraźnie zaznaczył, że w treści tele­
gramu nie można znaleźć żadnych najdrob­
niejszych nawet poszlak, ażeby istniało na­
głe niebezpieczeństwo, że w razie odwle­
czenia nałożenia aresztu, wezwanie lub
poduszczenie (starosta grodzki mylnie za­
cytował paragraf 130 k. k ., t,raktujący O
podburzaniu do waik klasowych) spowo­
du,je bezpośrednio z,brodnię lub występek.
Sędzia - Tomaszewski odmówił również
wnioskowi p. prokuratora Sądu Okręgowe­
go o bezzwłocz.ne zatrzymanie wszystkich
egzemplarzy ,,Dziennika Bydgoskiego", ą
na zarzut prokuratorski, iż t,cłegram red.
Teski do premjera Piłsudskiego zawiera
cechy występku z paragrafu 131 k. k. , od­
powiedział, że

W TREŚCI INKRYMINOWANEJ
DEPESZY NIE MIESZCZĄ SIĘ ISTOTNE

ZNAMIONA WYSTĘPKU Z § 130 K. K.,

ANITEŻZ§131K.K.
Sąd bowiem nie uważa, ażeby po stronie
a,utora, telegramu do prezesa Rady Mini­
strów istniał wyraźnie zamiar i wola osz­
czerczego poniżenia urządzeń państwowych,
oraz aby autor publicznie twierdził, albo
rozszerzał zmyślone lub przekręcone fakty.

Pottiimo uchylenia konfiska,ty i tak do­
bitnych, orzeczeń, prokurator wytoczył spra­
wę karną przeciwko red. Janowi Tesce, ja­
ko autorowi telegramu, oraz przeciwko re­
da,ktorowi odpowiedzialnemu ,,Dziennika
Bydgoskiego" Stanisławowi Nowakowskie­
mu - za przedruk.

Odbyło się w tej sprawie kilka termi­
nów. Ze strony . oskarżonych, usiłowano

PRZEPROWADZIĆ DOWÓD
PRAWDY.

Referendarz Karpiński, przesłuchiwany ja.­
ko świadek, nie odpowiedział na szereg
stawionych mu drażliwych pytań, zasła­
niając się tajemnicą urzędową. Akta spra­
wy powędrowały d.o wojewody poznańskie­
go. Pan wojewoda nie zwolnił podwładne­
go mu starosty grodzkiego z tajemnicy
,,urzędowej", chociaż w Bydgoszczy nawet
wróble na dachach ćwierkały o wyczynach
niesławnego cenzora bydgoskiego.

Wobec zbyt długo przewlekającej się
sprawy, współoskar,żony, redaktor odpo-
wiedzialtty ,,Dziennika Bydgoskiego", pąr
prosił, z powołaniem się na ustawę praso­
wą, o uchylenie oskarżenia co do jego oso­
by, ponieważ autor telegra.mu jest dokład­

nie znany, podpisany, i bynajmniej nie
myśli uchylać się od odpowiedzialności.
Sąd przychylił się do wniosku red. Now’a­
kowskiego, zaś sprawę red. Teski prow’a­
dził cierpliwie dalej, aż do skutku. Na roz­
prawie w dniu 5 kwietnia hr. sąd wydał
w-yrok

UWALNIAJĄCY RED. TESKĘ
OD WINY I KARY,

a koszta nakłada,,jący na, skarb państwa..
Oskarżał prokurator p. Blejdorn. Osą­

dził sprawę nowy sędzia, dla spraw pra­
sow’ych, naczelnik tutejszego Sądu Grodz­
kiego p. Pogoda.

Pan prokurator nie stawił w’cale wnio­

sku o ukaranie, gdyż nabrał przekonania,
podobnie jak i sędzia, że red. Jan Teska,
będą,c kandydat.em poselskim pew’nej po­
ważnej grupy, działał

W OBRONIE INTERESÓW
UPRAWNIONYCH

tejże grupy, przejęty do głębi troską o czy­
stość wyborów, mógł W’ysłać taki telegram,
przyczem na, pewno nie miał zamiaru zo­
hydzania urządzeń państwowych.

Tak oto po siedemnastu miesiącach za­
kończył,y się dzieje jednego telegramu. Te­
legram ten, jak i rozgłos spow’odowany nie­
słuszną, konfiskatą, nie W’ysyłający,- lecz
niesław’ny cenzor ma na sumieniu.

Nowy ,,Sinobrody".
,,Sinobrody" - po francusku ,,Barbe-

bleu" — to nazwisko osoby głów’nej i t,y­
tuł ha;ki pisarza z siedmnastego stulecia,
Perraulta. Sinobrody, nazw’any tak z po­
wodu koloru swej brody, zamordował sześć
żon swoich i postanowił pozbaw’ić życia
siódmą, lecz ta ocaloną została przez bra­
ci, którzy zabili krwiożerczego męża.

W sta.nie West-Virginia, w Ameryce,
pojaw’ił się prawdziw’y Sinobrody, niejaki
Harry Pówers, który udusił dwie swoje
żony i troje dziatek, jednej z tych kobiet,
z którą się ożenił, a następnie ją razem z

dzie,ćmi usunął ze św’iata, zagrabiwszy ich
majątek.

Zbrodniarz, skazany na śmierć przez
powieszenie, telegrafował do gubernatora o

wstrzymanie egzekucji, aby mógł apelow’ać
do najw’yższego trybunału, lecz guberna­
tor, kazał wyrok wykonać natychmiast.

,,Sinobrody" Amerykanin został straco­
ny — na szubienicy.

Klimat a żaby.
Istnieje szeroko rozpowszechnione mnie­

manie, ,jakoby w’ilgotna pogoda sama przez
się sprzyjała, w?szelkim bólom newralgicz­
nym, a przedewszystkiem zębów?. Jest to

mniema,nie błędne; nie tyle dżdżysta po­
goda, ile nagłe ,jej zmiany zdają się sprzy­
ja,ć bólom zębów?, reumatycznym itd., gdy
t,ymćzasem klimat w’ilgotny, a nawet

dżdżysty sa.ni przez się w’pływ?u ujemnego
na zęby nie wywiera.

Dowodem tego mogą służyć rn. in. takie
kraje, jak Grecja i Turc,ja z jednej, a An­
gl,ia i Danja z drugie.j strony. Zęby greków i

i turków, mimo słonecznego i suchego kli­
matu, są naogół nieszczególne, gdy tymcza­
sem holendrów, anglików?, a zwłaszcza duń-
czyków — naogół bardzo dobre. Tłumaczy
to się wadliwem odżyw’ianiem mieszkań­
ców? Hellady i niskim stosunkowo stanem

hig,ieny, dentystyki i medycyny wogóle,
gdy tymczasem cyw’ilizowanym narodom
Północy w?ysokie ich uśw?iadomienie i od­
danie swych zębó’w pod stałą opiekę facho-
wo-deiitystyęzną, pozwala W’yjść z wałki z

klimatem obronną ręką.

Dział społeczno.
Ważne wyjaśnienie M. Pr. i O. Sp.

w wątpliwych sprawach.
Stosunki praw?ne między pracodawcami

a pracownikami wysunęły ostatnio bardzo
pow?ażne w?ątpliw?ości, na które odnośne u.­
stawy nie dają dostatecznej odpowiedzi.
Wobec tego zwrócił się zarząd główny Pol­
skiego Związku Zaw, Drukarzy i Pokrew­
nych zawodów do Ministerstwa Pracy i 0-
pieki Społecznej z odpowiedniemi pytania­
mi, na kt,óre Ministerstwo Pracy i Opieki
Społecznej odpowiedziało wyczerpująco.
Ze w?zględu na to, że spraw?a ta ma poważ­
ne znaczenie dla, całego świata pracujące­
go, poda,je.my poniżej pytania i odpowie­
dzi, co może się przyczynić do usunięcia
całego szeregu nieporozumień, które bar­
dzo częst,o są przedmiotem sporu sądowe­
go między pracodawcami a pracobiorca­
mi:

I. PYTANIE.

Czy pracodaw?ca jest upraw?niony stoso­
w?ać wobec skróconego dnia pracy (ńp. 4 go­
dzin dziennie) również i taką ilość godzin
w pracy i płacy podczas 2-tygodniow?ego
wymówienia posady?

PRZYKŁAD:

Pracownik zgodził się w?obec trudnej sy­
tuac,ji zakładu pracować na czas nieprze­
w?idziany po 4 godzin dziennie, zostaje je­
mu jednak po pew’nym czasokresie w da-

nym zakładzie posada w’ypow?iedziana i
pracodawca stosu.je w następnych dw?óch
tygodniach rów?nież bezwzględnie 4 godzin
pracy i płacy.

Odpowiedź Ministerstwa Pracy.
O ile pracownik wyraził swą zgodę na

redukcję godzin pracy na dobę przed okre­
sem w?ypowiedzenia, to pracodawca ma

pi’aw?o również i w? okresie wypowiedzenia
stosować zredukowany czas pracy i w?.ypła­
cać wynagrodzenie w?edług ,tego czasu

pracy.

,,fSałtyfr"cukiernia i ńareiuruia
otwarcie JM

dnia V S
po,d nowem kierownictwem.

Usiłowane samobójstwo.
W ubiegły w?torek, około godziny 3,30

po południu, 26-letni Alojzy Salkowski, ro­
botnik, zatrudniony ,. w firmie ,,Bław’at"
przy ulicy Długie,j 19, a zamieszkały przy
ulicy Karpackiej 40, dokonał w składnicy
swycli pracodawców’ zamachu samobójcze­
go przez wypicie esencji octowej.

Odstawiono go natychmiast karetką
pogotowia ratunkow?ego do lecznicy powia­
tow?e,j na Bielawkach,’ gdzie zajęto się ra­
tunkiem. Stan jego jest ciężki, lecz niebez­
pieczeństwo ut,raty życia nie za,graża.

. Przyczyna usiłow?anego samobójstw?a nie
w?iadoma.

Kulenie w klubie krąglarzy
,,Kręglorzut"

o nagrodę wędrowną fundacji p. Gracz­
kowskiego.

W dniach 2 i 3 bm. odbyła się wałka
kręgłarska w klubie ,,Kręglorzut" o nagro­
dę wędrowną fundacji p. Graczkowskiego.
wła.śc. f-my Magneto, w posta,ci cennej mi­
niat,urow?e.j kręgielni, własnoręcznie w?yko­
nanej przez fundatora. Podziwiano pomy­
słowość i wykonanie tejże i nie szczędzo­
no pochwał dla fundatora.

Do w?alki 200-rzutowej stanęło 14 człon­
ków?. Imprezę rozpoczął, w sobotę o godz.
18-ej p. prezes Mróz, rzucając pierwszą
kulę na cześć fundatora, poczem nast,ąpiła,
wałka. W niedzielę o godz. 20-ej zamknął
prezes p, Mróz kulanie, pocz.em odbyła się
skromna uroczystość ogłoszenia z.wycięz­
ców i wręczenia na,gród.

Najw?iększą ilość punktów osięgnął pre­
zes p. Mróz, (1358), zdobywając nagrodę o-

raz order fundatora, jako drugi p. Degler
(1849), drugi order, jako trzeci p. Karolew’­
ski (1337), trzeci order fundacji klubu. -

Wśród miłego nastroju wygłosili szereg
toastów na cześć fundat,ora, zwycięzców,
oraz pomyślności klubu i sportu kręgłar-
skiego p. prezes Związku Formański, pr.e­
zes klubu ,,Poczta" p. Deja, p. Mróz, fun­
dator p. Graczkowski i inni, poczem uro­
czystość zamknął senjor klubu p, Gałecki -

hasłem ,,Cześć kuli".

Z Biura Izby Przem.-Handlowej
w Bydgoszczy.

W sprawie przywozu towarów
z Niemiec.

, .Biu,ro.. Izby. Przemysło.wo-Han,dlo,wej w

By(jgószczy jfodaje dó wiadomości, iż, ,zo­
s

’

tały ustalone" z mocą obowiązującą ot(
miesiąca kw?ietnia r. b . kontyngenty na

przyw?óz towarów? z Niemiec, podlegających
dotychczas na podstawie rozp,orządzenia
Rady Ministrów Z dnia 21 grudnia 1931 r.

(Dz. ,U. R. I’. Nr. 111, poz. 865) zakazom
przywozu niektórych tow?arów?.

Firmy, z okręgu Izby tutejsze.j, reflek­
tujące na otrzymanie zezwoleń na przy­
wóz odnośnych towarów, w?inne w?nieść od­
pow?iednie podania, na przepisow,ych for­
mularzach do Izby Przemysłow’o-Handlo­
w?ej w Bydgoszczy.

Bliższych informacyj, tak ustnych ,jak
i pisemnych, co do towarów, dopuszczonych
do przyw?ozu, jak również w? kwestji wyso­
kości obow?iązujących w stosunku do Nie­
miec ce,ł przyw?ozow?ych, udziela Referat
Obrotu Handlowego Izby w godz. urzędo­
wych (9—13).

W sprawie eksportu ziemniaków.
Biuro Izby Przemysłow?o-Handlow?ej w?

Bydgoszczy komunikuje, że rząd szwajcar­
ski obniżył z dniem 15 marca r. b . cło na

ziemniaki jadalne z 47 fr. szw. na 2 fr. szw.

od 100 kg, czyli przywrócił- dawną staw?kę
z przed 10 sierpnia r. ub.

— Kradzież zegarka w restauracji. W jednej
z tutejszych restauracyj skradziono p. Andrze­

jow?i Cbmarzyńskiemu, zamieszkałemu przy ul.

Leszczyńskiego 5, zegarek z łańcuszkiem niklo­
w?ym.

Fabryka traków firmy Blumwe
dzielnie walczy z kryzysem.

Nie mając zamówień na maszyny, wykonuje części
zapasowe, starajac się przetrwać kryzys.

Fabryka traków? pod firmą Blumwe zaw?ie­
siła produkcję maszyn na skład, gdyż posiada
rezerw?y w? maszynach na blisko miljon zł, za-

mówiania zaś na now?e maszyny, nie będące na

składzie, fabryka przyjmuje tylko po wpłaceniu
połowy należności zgóry, a druga połowa musi

być w stu procentach zabezpieczona. Ponieważ

jednak w obecnych niewyraźnych czasach każ­

dy obawia się żyrow?ać weksli i udzielać gwa­
rancji, przeto i zamówień niema

Fabryka ma jednak zamówienia na części za­
pasowe, które to zamówienia pozwalają fabryce
zatrudniać stale pewną ilość robotników (obec­
nie 38) i przetrwać w ten sposób czas krytycz­
ny. Również spłaty dawnych zaległych należno­
ści za pobrane maszyny są obecnie. -dla fabryki
dużą pomocą, .

Fabryka cierpi wiele z powodu upadłości
większych tartaków w Rzeczypospolitej, a zwła­
szcza w Małopołsce, gdzie, przemysł drzewny

najwięcej upadł, należności jednak są zabezpie­
czone hipotecznie, a gdy ruch w tartakach się
wzmoże, należności w miarę sił będą uiszczane.

Obecny kryzys; który spowodował zastój w

przemyśle drzewnym, leżącym już obecnie na

obydwóch łopatkach, odbija się również znacz­
nie na fabryce traków. Jak wszędzie, tak i fa­
bryce daje się przedewszystkiem odczuć brak

płynnej gotówki, zwłaszcza, że samorządy jak
i szkoły zawodowe nie regulują swych otwar­
tych rachunków za pobrane maszyny. Jednak

dzięki temu, że fabryka nie ma długów, przy

odpowiednich oszczędnościach trzyma się i ma

nadzieję przetrwać.

Fabryka traków w Bydgoszczy istnieje już
80 lat. Dostarczała maszyny do wszystkich kra­
jów Europy, zatrudniając 450 robotników, obe­
cnie. atoli zatrudnia ich tylko 38,: mając nadziej-ę
nadejścia ,lepszych.czasów.
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Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Kolo Chrześcijańskiej Demokracji

na Bielawach
odbędzie zebranie miesięczne w sobotę dn.
9 bm. o godz. 19 w lokalu p. Mittelstaedta

przy ul. Senatorskiej. Z powodu ważnych
spraw obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

Zebranie zarządu godz. wcześniej
Zarząd.

=k

CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA
KOŁO WILCZAK-OKOLĘ.

Zebranie odbędzie się w sobotę, dnia 9
bm., o godz. 19-ej wiecz., w lokalu p. Rut­
kowskiego, przy ulicy Grunwaldzkiej róg
Wrocławskiej.

Na porządku obrad ważne sprawy.
Goście i sympatycy mile widziani.

Zarząd.
=k

KOŁO SIERNIECZEK.
Zebranie miesięczne odbędzie się w so­

botę, dnia 9 bm., o godz. 7 -ej wieczorem, w

lokalu p. Góreckiego, przy ul. Fordońskiej
nr. 105.

Referat wygłosi sekretarz okręgowy Ch.
Dem. p. Stróżyński.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

KOŁO SZWEDEROWO.

Jutro, w piątek, 8 bm. o godz. l/o8 od­
będzie się zebranie miesięcznie w lokalu

p. Kołodzieja, przy ul. Ugory. Na porząd­
ku obrad ważne sprawy. Referat z dzie­
dziny zagadnień samorządowych wygło­
si prezes Rady Miejskiej p. Beyer.

Przybycie wszystkich członków ko­
nieczne, zwłaszcza tych, którzy korzy­
stają z różnych udogodnień. Sympatycy
mile widziani. Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z . Z.
Posiedzenie zarządu komisji rewizyjnej

i mężów zaufania ,,Związku Pracowników
Miejskich" odbędzie się w piątek 8 b. m. o

godz. 6,30 wieczorem w sekretarjacie Ch.
Z. Z., Dworcowa nr. 5.

O jak najliczniejszy udział w zebraniu
prosi

Moryson, prezes.

WYRZYSK.
W niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 12 w

południe odbędzie się miesięczne zebranie
filji rzemieślników rolnych z powiatu wy­
rzyskiego Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Zawodowego w lokalu ,,Dom Polski" w

,Wyrzysku.
Referent przybędzie z Bydgoszczy.
O jaknajliczniejszy udział członków w

zebraniu uprasza
Zarząd.

— Dziś w czwartek czeka Bydgoszcz nielada

atrakcja muzyczna w postaci występu w sali

Kasyna Cywilnego (ul. Gdańska 20) o godz, 8

wiecz. dwu gwiazd śpiewaczych pierwszorzę­
dnych oper zagranicznych — Marji Miłoszew-

skiej (sopran liryczny) oraz Bolesława Sobieraj-
skiego, bohaterskiego tenora oraz śpiewaka
wagnerowskiego o europejskiej sławie. W pro­
gramie najpiękniejsze arje, pieśni i duety. Przy
fortepianie znakomita pianistka berlińska Karin

Kiehn. Sprzedaż biletów w cenie od 1—4 zł

w księgarni i składzie nut Jana Idzikowskiego,
Gdańska 23 oraz w kasie wieczorowej od godz.
7,30. Fortepian koncertowy Bliithnera z f-my
B. Sommerfeld. (1176

Ogólny olo8c na roln!ica.
Wartość pracy rolnika poniżej zasiłku

bezrobotnego.
(Dokończenie.)

Chleb i mięso pomimo swej taniości, a ra­
czej z powodu swej taniości stawają się ,,deli-
katesą" na wsi. Trzeba je sprzedać, a wsku­
tek taniości tem więcej sprzedać, aby opędzić
wzrosłe nadzwyczaj wydatki, konieczne na kosz­
ty produkcji, na odsetki, na podatki i świadcze­
nia.

Wszystkie prawie prodykty rolne, a tem sa­
mem i wartość pracy rolnika spad}y z najwyż­
szego stanu lat poprzednich do obecnej chwili
na mniejwięcej %, a w’ięc na około 33% war­
tości poprzedniej. Spadła mianowicie wartość:

50 opasu wołowego z 80 zł na 25 zł, 50 kg.
nierogacizny z 130 zł na 35 zł, 50 kg. żyta z

26 zł na 10,50 zł, l% kg. tłuszczu mleczn. z 9gr
na 3 gr, pary prosiąt z 140 zł na 10 zł, cielaka

z 30 zł na 7 zł. Przyglądałem się, jak handlo­
wano normalnego cielaka nawet za 3 (trzy) zł.

Ceny produktów rolnych wynoszą obecnie

naogół mniej w zł, aniżeli przed wojną w mar­
kach ,,niemieckich. I tak kosztowały: przed
wojną 50 kg. opasu wołow. 45 mk., obecnie 25

zł, przed wojną 50 kg. nierogacizny 50 mk., o-

becnie 35 zł, przed wojną 50 kg. żyta 8 mk.,
obecnie 10,50 zł, przed wojną l% kg. tłuszczu

mleczn. 2,5 fen,, obecnie 3 gr; natomiast pro­
dukty przemysłowe, praca rzemieślników, różne

usługi, odsetki podatku, spłaty i świadczenia

kosztują naogół trzy razy tyle w złotych co

przed wojną w markach. Mianowicie koszto­
wały przed wojną:

50 kg. węgla 1,30 mk., obecnie 3,50 zł, 1 kg.
żelaza 0,14 mk., obecnie 0,53 zł, 1 beczka ce­
mentu 7,50 mk., obecnie 23 zł, odsetki 3—4%,
obecnie 12%, lekarz dowieziony do wsi 8—15

mk., obecnie 40--60 zł, murarz za godzinę 0,70
mk., obecnie 2 zł, opłata za list 0,10 mk. obe­
cnie 0,35 zł.

Mały rocznik statystyczny z 1931 r. wylicza
na stronie 94 (wartość różnych artykułów w ki­
logramach żyta) przed wojną i w lutym 1931 r.:

1 pług kosztował przed wojną 135 kg. żyta, w

lutym 1931 r. 321 kg.’ 10 garnków emalj. koszto­
wało przed wojną 62 kg. żyta, w lutym 1931 r.

19 3kg., 1 para kamaszy kosztowała przed woj­
ną 79 kg. żyta, w lutym 1931 r. 321 k,, 10 szpul,
nici nr. 50 kosztowało przed wojną 17 kg. żyta,
w lutym 1931 r. 61 kg,, 10 kg. soli kosztowało

przed wojną 6 ’kg. żyta, w lutym 1931 r. 26 kg.,
100 kg. węgla kosztowało przed wojną 23 kg.
żyta, w lutym 1931 r. 59 kg., 10 kg. nafty kosz­
towało przed wojną 16 kg. żyta, w lutym 1931
r. 59 kg.

Jaki jest i być musi skutek konieczny ta­
kiego stanu rzeczy?

Niewypłacalność kapitału i pracy w rolni­
ctwie, a w związku z tem:

a) ogromny spadek wartości ziemi i wogóle
gospodarstw rolnych, a więc majątku rolnika,

b) zmniejszenie produkcji rolnej (ektensywna
gospodarka),

c) niebywale zwalnianie nieoplacającej się

już obcej siły roboczej (bezrobocie na wsi),
d) zaprzestanie zakupów za drogich już pro­

duktów przemysłowych, co powoduje brak pra­
cy w przemyśle i handlu (bezrobocie po mia­
stach),

e) zaległości podatków oraz składek świad­
czeń społecznych,

f) licytacje i subhasty w rolnictwie

Dwa zwłaszcza zjawiska ujawniają anormal-

ność położenia, mianowicie

plaga bezrobocia

przy równoczesnym nadmiarze pracy. Zwracam

tylko uwagę na zaniedbane pola i łąki, domaga­
jące się pielęgnowania, meljoracji, odchwaszcze-

nia, lepszej uprawy; zaniedbane budynki od lat

nie reperowane, kolosalny brak nowych miesz­
kań, zaniedbane drogi, brak budowy nowych
dróg, zaniedbane rzeki i rzeczki, zalewające łą­
ki i pola, zaniedbany zewnętrzny wygląd ludzi,
wielki odsetek analfabetów i t. d.

Drugiem zjawiskiem jest

plaga głodu
nawet po wioskach, gdy równocześnie jest tym­
czasem jeszcze nadmiar zboża, kartofli i mięsa.

Nie dużo brakuje, a ogólny atak na rolnika

doprowadzi do spustoszenia warsztatów rolnych,
a potem już do ogólnej klęski głodu z groźnemi
;ej następstwami. W Polsce traktory i motory
jako tańsze jeszcze siła robocza nie mogą za­
stąpić rolnika, gdyż % ludności kraju t. j . prze­
szło 20 miljonów ludzi żyjących bezpośrednio z

rolnictwa, nie możemy przesiedlić do puszcz
mało zaludnionych ani też może tę ludność po­
chłonąć przemysł, ani też może ją jako bezro­
botną wyżywić skarb państwa.

Dr. A, Szymański,
Wierzbowo, oow. Działdowo.

Niedocenione dziwolągi bydgoskie
będą omówione wesoło i barwnie w drugim nu­
merze popularnego już ,,Żywego Dziennika",
który wyjdzie w piątek, 8 bm. o godz. 8 w sali

,,Pod Orłem". Pod względem humoru, aktualne­
go i lokalne stosunki dokładnie przewietrzają­
cego, numer ten przewyższy wszystko, co dotąd
było w Bydgoszczy. Pierwsza część poświęcona
będzie Józefowi Weyssenhoffowi z okazji 40-lecia

jego pracy pisarskiej.

Kierownictwo 0. P. N. Sokół I.

zwraca się do wszystkich b. członków starszych,
którzy wycofali się z czynnego udziału w za­
wodach w piłkę nożną, aby zechcieli przybyć na

zebranie informacyjne, które odbędą się w

piątek, dnia 8 bm. o godz. 20 w lokalu p, Bo.

siackiego przy ul. Gdańskiej (restauracja ,,Pod
Lipą" za torem kolejowym).

Na zebraniu tem omaw.iać się będzie utwo­
rzenie drużyny piłkarskiej ,,old-boyów" (star­
szych panów) i sprawę podzielenia druhów do

różnych funkcyj w związku z nadchodzącemi
zawodami pilkarskiemi naszego oddziału o mi­
strzostwo Pomorza.

— Zabawę wiosenną urządza w sobotę, dnia

9 bm. Klub mandolinistów ,,Lutnia" w sali p,
Wicherta (,,Stara Bydgoszcz"), W czasie zaba­
w’y klub odegra kilka utworów na mandolinach.

Początek o godz. 8 wieczorem.
— Godziny handlowe. Na podsławie rozpo­

rządzenia Starostwa Grodzkiego z dniem 1. IV.

br. sklepy spożywcze otwarte być mogą od

godz. 7-mej rano do godz. 7-mej wieczorem.
— Poranek akademicki Akademickiego Koła

Bydgoszczan, który odbędzie się w niedzielę,
10 bm. o godz. 12 w auli gimnazjum Kopernika,
zainteresuje niewątpliwie wszystkich przyjaciół
młodzieży. W programie muzyka, deklamacje,
wesoły referat o życiu akademickiem. Wstęp
50 groszy.

S!an pojSodag,
Pada deszcz. Pomimo silnego wzrostu ze

chmurzenia miejscami świeci słońce, zwłaszcz

w Ma}opolsce wschodniej i na Podlasiu.

Napływ chłodnych mas powietrza polarne
morskiego spowodował w zachodnich woje
wództwach Polski znaczny spadek temperatur

W Bydgoszczy 8 stopni Celsjusza.
Na wybrzeżu porywiste wiatry zachodnie.

Z ruchu towarzystw.
O. P, N. ,,Gwiazda". Zebranie plenarne dn

9 bm. o godz. 19,30 w salce. Wobec ważnycl
spraw uprasza się o komplet.

Tow, Hodowców Drobiu zał. w r, 1891. Ze

branie w piątek, 8 bm. o godz. 20 w sali ,,Sta
rej Bydgoszczy". Referat przewodniczącego
hodowli młodego drobiu.

Związek Niższych Funkcjonarjuszów i Pra

cewników Państw. Koło Bydgoszcz. Nadzwy
czajne walne zebranie w sobotę, 9 bm. o g. l(
w lokalu zebrań przy ul. Toruńskiej 12. Z po
wodu przyjazdu naczelnego prezesa główneg(
zarządu p. senatora Mozgaly i ważnych spra’w
obecność wszystkich członków konieczna.

Sokół X, Wielkie Bartodzieje. Zebranie ple
narne 8 bm. o godz. 19 w szkole powszechne
przy ul. Fordońskiej. O punktualne przybie pro
si zarząd.

Kat. Tow. Robotników Polskich paraiji św

Wincentego a Paulo. Zebranie miesięczne -w

niedzielę, 10 bm. po nieszporach. Z powodt
ważnych spraw obecność wszystkich członków

pożądana. — Zebranie zarządu w piątek, 8 bm

o godz. 18.

K, S. ,,Brda" przy Tow. Powst. i Woj. Wit

czak-Okole. Zebranie plenarne dnia 7 bm.

godz. 19 w lokalu p. Małeckiego (4. śluza).
Sokół III. Uwaga, młodzież! Dziś o godz. IS

zebranie,

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś premjera podwójnego progra­
mu, na który składa się dramat sensacyjny p. t.

, ,Meksykanka11 oraz świetna komedja z Harry
Liedtkem p. t, ,,Urwipołeć". Razem 20 aktów.

Początek o godz, 5. Dziś ważne wszystkie ku­
pony kina ,,Corso" oraz innych kin.

KRISTAL. W wytwórczości polskiej kine­
matografii nastąpiła zmiana kierunku w cha­
rakterze treści filmu i bodaj jest to jedyny wy­
padek dotychczas, że nagrano wesołą polską
komedję mówioną i śpiewaną p, t, ,,Ułani, ułani,
chłopcy malowani!1 w znakomitej obsadzie:

Dymszy, Krukowskiego, Pogorzelskiej i innych.
Niezrównany humor w djalogach, scenach i sy­
tuacjach, świetna reżyserja, kolosalne powodze-
nei w całej Polsce. Przyczem bajeczna wysta­
wa, naturalne tło prowincji polskiej — słow’em

prawdziwe cacko sztuki filmowej polskiej.
MARYSIEŃKA. Dziś poraź ostatni pełen

uroczych scen, widoków, pięknej muzyki ,,Czar
tanga" oraz ,,Ostatnie dwie minuty"t z Ken May­
nardem. Program obfity, ale i wspaniały. Ra­
dzimy skorzystać z ostatnich przedstawień.

NOWOŚCI wyświetla w dalszym ciągu arcy­
dzieło dźwiękowe z udziałem słynnej artystki
Normy Shearer p. t. ,,Obcym wolno całować"

oraz najnowszy ,,Tygodnik Metro" aktualności.

REWJA wyświetla dziś naukowy film z pa­
miętnika lekarza prof, Forrela p. t, ,,Precz z

afłszywym wstydem". Aby uniknąć ciągłych
tragedyj i nieszczęśliwych rozwodów każdy po­

winien zobaczyć ten film i poznać tajniki nie

bezpiecznego życia płciowego i groźne skutki

życia rozpustnego, Pozatem arcywesoła ko

medja p. t. ,,Wakacje małżeńskie"; w roli gł.
Liljana Harwey. Na scenie: występy artystów w

nowym repertuarze. Początek o godz. 6, ostatni

seans o godz, 9,10.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 8 KWIETNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: P!yty gramofo
nowe. 13,35: Płyty gramofonowe. 14,45:
Płyty gramofonowe. 15,25—15,50: Odczyty
dla maturzystów - wygłosi prof. H . Mościcki.

16,10: Płyty gramofonowe. 16,20: Skrzynka
pocztowa - korespondencje. 16,40: Płyty
gramofonowe. 16,55: Lekcja języka angiel
skiego. 17,10: ,,Najnowsze pojęcia o budowie

wszechświata". 17,35: Koncert orkiesty man­
dolinistów. 19,15: Przegląd rolniczej prasy

zagranicznej. 19,35: Płyty gramofonowe.
20,15: Koncert europejski z Warszawy (tr.
z filharmonji warsz.) 22,15: Feljeton litera­
cki. 22,40: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Ryga. 19,05: Koncert symfo
niczny. Królewiec: 20,00: Koncert z udz.

Mikołaja Łopatnikowa. Sottens, 20,40: Re

cital klawesynowy Wandy Landowskiej.
Rzym. 20,45: ,,Dzwony komewilskie" ope­
retka Planąuette’a. Langenberg, 21,00: Kon­
cert symfoniczny. Strasburg. 21,30: ,,Fortu-
nio" opera komiczna Andrzeja Messagera.

S. M, P. ..Naprzód^". Wpiątek8bm.ogo­
dzinie 19,30 zebranie plenarne w salce paraf}.
Zebranie zarządu i zastępowych dziś o tym sa­
mym czasie.

Koło Rodzicielskie przy szkole Im, E. Estkow-

skiego Bydgoszcz-Bielawy. Walne zebranie dn.

8 bm. o godz. 19 w sali p. Ferenca, ul. Senator­
ska. Uprasza się o liczny udział.

Bydgoski Klub Sportu Wędkarskiego. Ze-’

beranie miesięczne dziś 8 bm. w Resursie Ku­
pieckiej, Zwraca się uwagę na ostateczny ter­
min wykupu kart członkowskich.

Stowarzyszenie Techników. W piątek, 8 biri.
o godz. 20,30 we własnym lokalu przy ul. Cho-

cimskiej 5 referat p. inż. Banaszka na temat:

,,Zagadnienie kierownictwa".

,,Harntonja1", Jutro w piątek o godz. 19 ze­
branie komisji wieczorkowej; o godz. 20 zwykła
lekcja śpiewu. — W niedzielę śpiewa chór o

11.30 w kościele Klarysek. — We wtorek 12
bm. lekcja śpiewu wypada. — W środę, 13 bm.

o godz. 19 zebranie zarządu, o godz. 20 zebra­
nie miesięczne. Po zebraniu lekcja śpiewu.
Komplet konieczny.

K. K. S. ,,Sparta", W piątek, 8 bm. o g. 17

na boisku ,,Sparty" treningowe zawody pomię­
dzy IL K. S. , .Brda" a II. druż. ,,Sparty". W

piątek o godz. 19,30 schadzka wszystkich człon­
ków w kasynie K. P. W . przy ul. Zygm. Augusta,

Sokół V. oddział żeński. Ćwiczenia gimna­
styczne odbywają się w czwart’ki o godz. 19 w

sali przy ul. Kordeckiego. Dziś podczas ćwi­
czeń odbędzie się fotografja.

Z. M. P . ,,Jedność’" filja II. Dziś o godz. 19
zebranie plenarne’ w sali p. Rutkowskiego.

Chór nauczycielski. Lekcja śpiewu w piątek
8 bm. o godz. 19,30 w szkole wydziałowej mę­
skiej.

S. M. P , ,,Gwiaza". Zebranie plenarne obu

ddzialów dziś o godz. 19,30 w salce parafialnej.
Tow. Uczniów Kupieckich. W sprawie ob­

chodu 10-lecia istnienia tow. odbędzie się dziś,
7 bm. o godz. 19 zebranie zarządu; o godz. 20

zebranie członków. Udział wszystkich członków

tow. pożądany.
Tow. ośw. -relig. pod opieką św. Ignacego.

Zebranie kwartalne w niedzielę, 10 bm. o g. 14

w sali p. Kleinerta, ul. Wrocławska.

Związek Niższych Funkc/on. i Pracowników’

Państw. R . P. (Zjednoczona Sekcja). Z powodu
przyjazdu prezesa związku z Warszawy odbę­
dzie się zebranie wspólne z Kołem w dniu

9 bm. o godz. 19 w lokalu zebrań przy ul. To­
ruńskiej.

Stów. Pań Miłosierdzia paraiji św. Wincen-

tega a Paulo. Roczne walne zebranie w po­
niedziałek, 11 bm. po poł. w sali pod kościo­
łem. Poprzedzi je o godz. 4,30 błogosławieństwo
Najśw. Sakramentem i nauka przew. ks. dyr.
dr. Moski w kościele księży Misjonarzy. Rano

tegoż samego dnia odprawiona będzie o godz.
8.30 przed ołtarzem św. Wincentego msza św.

na intencję stowarzyszenia i ubogich.
Tow. śpiewu ,,Odrodzenie" Bielawy. Dziś w

czwartek o godz. 19,30 lekcja śpiewu w salce

w dolnym kościele.

Związek Podoficerów Rezerwy . koło Byd­
goszcz. Zebranie miesięczne dnia 7 bm. o go­
dzinie 19,30 w lokalu ,,Pod Lwem".

Tow. Kupców-Betalistów branży spożywcze}.
Zebranie plenarne w piątek, 8 bm. o godz. 20

w sali Resursy Kupieckiej.

Bank Polski płacił w dniu 7 bm. za:

dolary amerykańskie 8,87—8,88
funty szterlingów 33,33
franki szwajcarskie 172,52
franki francuskie 35,03
guldeny gdańskie 173,67
liry włoskie 45,72
korony czeskie 26,23

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
W Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 6. 4 . 1932 roku.
Płacono za lOu kg. w zł.

Zyto ............................. 25,73- 20,00
Pszenica ......................... . . 26,50- 26,75
Jęczmień przemiałowy . .... 20,50- 21,50
Jęczmień browarowy............... 23 75— 24,75
Owies nowy................................ 20.75— 21,25
Mąka żytnia 65°/0 wł. worki -

. 39,00- 40.00
Mąka pszenna 65% wł. worki . 40,00- 42,00
Otręby żytnie............................. 16,25— 16,75
Otręby pszenne - -

............... 15,00— 16 00
Otręby pszenne (grube) .... 16,00- 17,00
Rzepak .................................... 32,00- 33,00
Gorczyca.................................... 30,00— 35,00
Wyka Iatowa ......... 22 .50- 24,50
Peluszka............................ 26,00- 28,00
Groch Victoria......................... 23,00— 26,CO
Groch Folgera ........ 32,00- 36,00
Łubin niebieski ........ 11,50— 12,50
Łubin żółty.................................... 16,00— 17,00
Seradela......................... ... 32,00- 34,00
Koniczyna czerwona............... 160,00 -210,00
Koniczyna biała...........................320,00-469,00
Koniczyna szwedzka.............. 130.00-150,00
Koniczyna żółta odłuszczona - 150,00-170,00
Przelot....................................... 260,00-300,00
Tymoteusz................................ 40,00- 55,00
Rajgras angielski ....... 45,O )- 50,00
Słoma luźna............................. 3,50- 4,00
Słoma prasowana...................... 4,50- 5,CO
Siano luźne................................ 5,50— 6,00
Siano luźne nadnoteckie . . . 6,75- 7,25
Siano prasowane...................... 7,75- 8,25
Makuch lniany 36-38% .... 26,00- 28,00
Makuch rzepakowy 36-38"/0 . 18,00- 19,On
Makuch słonecznik 46-48% -

. 19,00- 19,50

Tendencja spokojna.



Nr. 81.
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M1
Pogrzeb min. Sokala.

Warszawa, 6. 4. (PAT) W dniu dźisiej
szym o godz. 3 po poŁ z kaplicy Halpertów
nastąpiło wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz ewangelicko-augsburski ś. p. ministra
Franciszka Sokala, stałego delegata rządu
polskiego w Lidze Narodów. W żałobnej u-

roczystości oprócz najbliższej rodziny
zmarłe,go wzięli udział pp. ministrowie

spraw zagr. Zaleski, przemysłu i handlu
generał Zarzycki, pracy i op. społ. Hubi­
cki.

Śmierć sędziego i działacza

społecznego.
Warszawa, 6. 4 . (PAT) Dz.iś zmarł tu sę­

dzia Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego Feliks Krzyżanowski, były prezes
Komisji Likwidacyjnej Zarządu Cywilnego
Ziemi Wołyńskiej i Frontu Podolskiego,
były prezes towarzystwa pomocy ofiarom

wojny w Kijowie. Zmarły liczył lat 60.

Jak to dobrze trwać przy sanacji.
Warszawa, 7. 4 . (Tel. wł.) Były minister

robót publicznych Jędrzej Moraczewski u-

zyskał emeryturę na stanowisku miniąter-
jalnem, na mocy rozpor-ządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej. Inż. Mo.raczewski jest
jedynym emerytem w stopniu ministra.

Szpiegowska para- ukarana.
Warszawa, 6. 4. (PAT) W dniu dzisiej­

szym wydał sąd okręgowy wyrok, skazu­
jący Antoniego Staniszewskiego na 10 lat
ciężkiego więzienia i Michalinę Grot na 3
lata więzienia, zastępującego dom popra­
wy, za szpiegostwo na rzecz jednego z

państw obcych. Jednocześnie sąd postano­
wił zalicyzć skazanym areszt prewencyjny
od dn. 15 lipca 1931 r.

Ossowiecki - wybielony.
Warszawa, 6. 4 . (PAT) ,,Kurjer Czerwo­

ny" donosi, że dochodzenie, podjęt,e przez
prokuraturę warszawską przeciwko zna­
nemu jasnowidzowi inż. Ossowieckiemu
zostało zakończone i nie będzie miało dal­
szego biegu wobec braku danych co do za­
rzutów, stawianych inż. Ossowieckiemu.

Kasjer, który okradł ,,Deutsche
Bank° w Gdańsku - powiesił lig.
ć (PAT) W,Liłji ,,Deutsche Bank" w Gdań­
sku wykryto nadużycia, popełniane przez
urzędnika działu walutowego w wysokości
11.000 guldenów. Defraudant popełnił sa­
mobójstwo przez powieszenie.

Filja ,,Deutsche Bank" jest placówką,
popierającą wybitnie hitlerowców i nacjo­
nalistów.

Przeniósł śmiertelny skok

nad wiezienie

Warszawa, 6. 4. (PAT) Dziś w południe
niejaki Wolf Grosman, łat 22, uwięziony w

więzieniu śledezem przy ul. Daiułowiczow-

skiej, zmyliwszy czujność dozorcy, rzucił
się z 6-go piętra na bruk, ponosząc śmierć
na miejscu,

Jak rozwijać i pielęgnować miasta

Warszawa, 6. 4 . (PAT) Przy politechnice
warszawskiej został otworzony z inicjaty.­
wy p, ministra komunik, i robót pub], kurs
urbanistyczny. Kurs ten ma na celu zazna­

jomienie słuchaczy z zasadami projektowa­
nia miast i nowoczesnej urbanistyki. Na,
kursie, który trwać będzie dwa tygodnie
będą wykła’dali profesorowie politechniki.

Dookoła nominacji i osoby
p. Stamirowskiego.

Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.) Prasa

warszawska opozycyjna pisze na margi­
nesie nominacji Kazimierza Stamirow-

skiego pą stanowisko prezesa Banku

Rolnego, że nominacja ta wywołała wiel­
kie zdziwienie w społeczeństwie. Pan

Stamirowski był bowiem dotąd dowódcą
pułku ułanów, dyrektorem departa­
mentu i wiceministrem w Ministerstwie

Spraw Wewnętrznych, co jednak nie

kwalifikuje go na prezesa Banku Rolne­
go, gdyż pie dało nip żadnej praktyki w

dziedzinie zagadnień rolnictwa, Pod

względem politycznym p, Stamirowski
należał przed wojną do tzw. lewicy PPS
Na rozprawie brzeskiej odegrał on jak
sobie przypominają czytelnicy rolę nie-

lsardzo odpowiadająca jego wysokiemu
stanowisku.

Zaostrzy? fe na Japończyków
Warszawa, 6. 4 . (PAT) Dziś nad ranem

usiłował odebrać sobie życie przez baraki-
ri 46-letni Ignacy Szymański, urzędnik u-

rzędu pocztowego Warszawa I. Szymański
w czasie snu zamknął się w przedpokoju i

brzytwą poderżnął sobie brzuch. Jęki de­
sperata obudziły dzieci, które pos_pieszyły
ojcu z pomocą. Szymański został niedawno

zawieszony w czynnościach na poczcie w

związku z kradzieżą znaczków pocztowych.
Hitlerowi włos z głowy nie snadnie
Ministrowie krajów związkowych i pro­

kurator Rzeszy przeci Scveringowi,
(Telefonom od w!, korespondenta).
Berlin, 7. 4. Wczorajsza konferencja

ministrów krajów związkowych u mini­
stra spraw wewnętrznych Rzeszy Groe-
nera zajmowała się wyłącznie materia­
łem, dostarczonym przez rząd w sprawie
przygotowań zamachowych narodowych
socjalistów, ,lak można było się, spodzie­
wać, uchwały które zapadły nie rozwią­
zują bynajmniej zagadnienia prywatnej
armji Hitlera i przygotowań jego do

wojny domowej.
Nakaz rozwiązania wszystkich od­

działów Szturmowych nie nastąpił. Naod-
wrót ministerstwo Spraw wewnętrznych
Rzeszy za.strzega sobie rozstrzygnięcia
zagadnienia organizacyj wojskowych
stronnictw politycznych dopiero w naj­
bliższym czasie i sformułuje swoje sta­
nowisko. W ten sposób z wielkiej akcji
ministra pruskiego Severinga przeciwko
oddziałom szturmowym nie pozostaje
wiele i należy wzj?ć pod uwagę, że na­
czelny prokurator Rzeszy przy sądzie
Rzeszy w Lipsku również z wielkim

sceptyzmera odnosi się do przedłożonego
mu materjaiu. AR.

i otwarcie, jak na dorosłego człowieka
przystoi. Nje uchylamy się bynajmniej od
ogłoszenia głosu właścicieli domów, jeżeli
głos ten utrzymany będzie w ramach rze­
czowych.

Fi, P, Proszę podać w przybliżeniu dbh

mer naszego pismą, w którym odnośne da-
po ogłoszono, na przeglądanie całego rocz­
nika nie mamy bowiem niestety czasu.

Nr. 18. Bydgoszcz. W tej sprawie poja­
wią się w naszym dziale społecznym w

najbliższych dniach autorytatywne wyjaś­
nienia Ministerstwa Pracy, które radzimy
uważnie przeczytać.

A, Z. Trudno nam szukać pr?y ogrom­
nym nńwąle pracy, jaki mamy, jeżeli Pan
nam nie poda, choćby w przybliżeniu, w

którym numerze odnośną sprawę poruszy­
liśmy.

Ceny podawane izbie Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy.

Bydgoszcz dnia 6. i . 1932 roku.

Cena za HM) kg. ............................. od zł-do z!

Pszenica ............................

- - - 24,50-25,00
Żyto........................................... - - - 24,00-24 ,75
Jęczmień ..................................... .... . 21,50-22,00
Jęczmień browarny......................... 23,00-24,00
Groch jadalny polny ...... 00,00-00,00
Groch Viktorja................................ 23,00-25,00
Owies............................ 20,23-21,50
Otrębypszenne----- - - 14,60-15,50
Otręby żytnie -

. ....................... .. . . , 15,50-16,00

Tendencja spokojną.
Giełda warszawska

z dnia S kwietnia 1932.
Papiery Państwowe i obligacje

4-ptoc. poż. inwest..................... 089,75 090,25
4% poż. inwest. seryj..................... 000,00 097,00
4% poż. dolarowa ....... 000,00 049,50
6% poż. doi................. .... 000,00 060,25
T.próc. poż, stabil, .................... 062,50 057,?5

Al(eja w złotych:
Bank Polski . .. ..... -08 5,00 084,75
Lilpop.................. 015,00 015,25

Tendencja niejednolita.

Stan wody w Wiśle w dniu 7 kwiet­
nia: Zawichost 3,3(3; Warszawa 4,08;
Płock 3,37; Toruń 4,11; Fordon 3,71;
Chełmno 3,45; Grudziądz 3,43; Korzeńie-
wo 3,59; Piekło 3,17; Tczew 3,14; Einlą-
ge 2,74; Schievenhorst, 2,64.

NIEPRZYJACIEL REWOLUCJI,

Z sali sądowej.
Ka usiłowone zniewolenie.

Przed tym samym sądem znalazł się ną
ławie oskarżonych Piotr Leibieh, żonaty,
ojciec 2 dzieci, zamieszkały w Dziomion-

nie, powiatu inowrocławskiego,
Oskarżony, napotkawszy w losie przy

Nowejwsi Wielkiej w powiecie bydgoskim,
niejaką B., uderzył ją w twarz i powaliw­
szy na ziemię, usiłował przemocą zmusić
do obcowania z nim. Jednak zamiaru swe­
go nie dokonał, gdyż na krzyk napadniętej
nadbiegł jeden z przechodzących świad­
ków, na skutek czego oskarżony zbiegł.

Sąd skażał go na 4 miesiące więż!enia.
Ponieważ jednak nie był jeszcze karanym,
sąd zawiesił mu karę na 3 lata.

Za kradzieże.
Antoni Hernet, liczący lat 30, dzierżaw­

ca 27-niorgowego gospodarstw’a w Ryną-
rzewie, powiatu szubińskiego, dobrawszy
sobie do pomocy dw’óch parobków, włamał

się do stodoły Karola Unruga w Cerkw’icy
i zabrał mu 10 centnarów zboża, oraz 8
worków od zboża.

Tutejszy sąd okręgowy skazał go za to

na 5 miesięcy więzienia.

ZE SPORTU.
Ciekawe zawody piłkarskie.

W niedzielę, dnia 10 bm. odbędą się aa. stad­
ionie miejskim niezwykle ciekawe ząw°dy pił­
karskie, stanowiące początek rozgrywek o mi­
strzostwo klasy A I tak: świetna drużyna ,,So­
koła I" staje o godz. 16 do powyższej walki o

mistrzostwo z Starogardzkim Klubem Sporto­
wym, który — jąk wiadomo — ma drużynę bar­
dzo dobrą. W przedmeezu (o godz, 2) spotka
się drużyny A-kiaśowa ,,Po’onji,,’ z ambitną
drużyną Podchorążówki.

L T. K. S, Toruń - I, ,.Gwiazda^ Bydgoszcz,
W niedzielę, dnia 10 bm. odbędą się na

boisku im. Świtały przy ulicy Nakielskiej inte­
resujące zawody w piłkę nożną o mistrzostwo

kl. B. Pom. Z. O. P. N. Początek o godz. 16.

Przedmecz,

Glympia (Grudziądz) _ Asfórją (Bydgoszcz)
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się inte­

resujący mecz bokserski pomiędzy drużyną
,,Olympji" Grudziądz a drużyną pięściarską
miejscowej ,,Astorj?’ Walczy 8 par. Zawody
odbędą się w sali ,,Pod Lwem", ul. Marszalka

Focha. Początek o godz. 12,30 w południe.

I. K. S, n,AstOTja’f - Ł Kol, K. S. ,,Sparta"
W niedzielę, dnia 10 kwietnia br. o godz. 16

odbędą się zawody w piłkę nożną o mistrzostwo

klasy ,,B" pomiędzy powyższymi klubami na

boisku ,,Sparty" za warsztatami kolejowymi
(Jachcice).

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

,,Długoletni Czytelnicy". Dlaczego Pano­
wie, _(mamy wrażenie, te racze.j Pan), wst,y­
dliwie kryjecie się za parawanem anoni­
mu? Każdy ma prawo, wypowiedzieć
Swoje zdanie, ale niech to uczyni mężnie

Golarz: Ogolić?
Gość: Tak, ale po obywatelsku, spo-

| Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 cyfr -= jedno słowo
| i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.
B Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 s!ów.

"Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki. 1

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 1

Kuple
całkowite urządzenie war­
sztatu rzeźnickiego z mo

torem o sile 3-4 koni. Of.
do Dz. Bydg. pod ,Urzą­
dzenie”. (6606

R iwan:. fl|
Gospodarstwo

i skład torfowy 53 mórg
na sprzedaż łub zaraz do

wydzierżawienia. Buschke
Sbórzewo pow. Szubin.

6624

Gramofon
szafkowy, jak nowy i

skrzypce na sprzedaż ta­
nio. Herm. Frankego 7,
m. 3. (6623

Jadalnie (4095
nowoczesne tanio sprzedaje
Stolarnia, Pomorska 35.

Nowoczesne
urządzenie zakładu fry­
zjerskiego dla pań i pa­
nów jest na sprzedaż za­
raz. Wiad. w Grudziądzu,
ul. Hallera 5. i 6607

Kupie
dom w Bydgoszczy w ce­
nie, 30.000 wpłaty do 20,000
OL filja Dzień. Bydg. pod
,,M. K,’. (4107

,,DZIENNIK BYDGOSKIE pi?tek, dnia 8 kwietnia 1932 r. Str. 11.
.,,j ,i ,n .i .miu. g,iini?,nii’

Kupiepiekarnię Jub dom docho­
dowy w Grudziądzu lub
Toruniu albo okolicy,
wpłacę 7-10000 z!. Pr,
szę dokładne podanie-w;
runków. Do Dz. Bydg.
pod ,Dochód”. (6619

KCS3I
Potrzebny

waflarz lub waflarka do

pieczenia wafli. Łokiet­
ka 36. (6589

Czeladnik
potrzebny zaraz, siła pier­
wszorzędna. Warszawska

pracownia obuwia, Brzo-

stowicz, Gdańska 26, (4088

Obuwnik
potrzebny na szadronki,
który pracował dla firmy
Weynerowski, Poznań, Sew.
M)ę!żyńskiego 23, Mankie-
wicz. (66281

l,ada tłastfc

i lada cbudle

mieliśmy już w biblijnym egipcie. I wówczas
oszczędzano. Jednak oszczędzanie niezawsze

jest jednakowe. Jeżeli każdy przedsiębiorca
będzie oszczędzał pa mało wartościowych środ­
kach reklamowych a natomiast wykorzysta dział
ogłoszeń ,Dziennika Bydgoskiego", łatwiej prze­
trzyma obecne krytyczne położenie. Proszę por
myśleć że ogłoszenie w ,Dzienniku Bydgoskim""
jest pierwszym i najtańszym środkiem werbun­
kowym, ponieważ z małym nakładem, czasu

i pieniędzy dociera do wszystkich ośrodków rze­
mieślniczych i handlow,ych. Ogromny nakład
,Dziennika Bydgoskiego

”

,zapewnia dobry skutek.

|K MIESZKANIA ffrOKOj.31
Administracjo

domów poszukuję. Ot fil­
ja Dz. ,F. 200”. (6609

lub 2-1 pokój, kuchnia

poszukiwane, Remont lub
rok zgóry. Pod ,Bez­
dzietni"’ Dziennik. (3800

— -

.

- SL:Bb

1-2
pokoje umeh(. osobnem

wejściem poszukuję w
centrum. Of. filja Dzień.
-,J-?’. (4091Warszawski

czeladnik krawiecki z sze­
ścioletnią praktyką poszu­
kuje jakiejkolwiek pracy,
Zgłoszenia uprzejmie pro­
szę do 15 kwietnia br. pod
adresem Leon Hinczewski,
Mława, Wójtostwo 12,

woj. warszawskie. (6629

Poszukuję (4098
zaraz lub później 3 poko­
je, kuchnię, łazienkę, mo­
że być ogródek, płacę
znaczną sumę zgóry. Łask,
of. do filii Dz. Bydg. pod
,Urzędnik państwowy’.

Pokój
Ugory 20, m. 8. (6603

Pokoje
2 i 1 eleganckie, łazienka,
elektryczność. Paderew­
skiego 22, I prawo. (4105

2 próżne
pokoje, światło e-

lektryczne, osobne woj-
ście, także stajnia zaraz

do wynajęcia. Chopina 2,
mieszk. 2, narożnik Pro­
menada. (4102

RoanttawT)l

KKS5 Si
Kuźnia (6618

z mieszkaniem zaraz do

wydzierżawienia. T . Choj­
nacki, Szubin, 3 Maja 13,

Panna
lat 23, posiadająca 76 mor­
gowe gospodarstwo, pszen
no buraczanej ziemi, za­
budowanie, kompletny in­
wentarz, poszukuje męża
z gotówką ?Ooo zł. Na od­
powiedź znaczek. Adres
Br. Jasnoch, Chojnice,
Dworcowa 60, (6643

Pokój
kuchnia, ogród, do wy­
najęcia. Wiadom. Związek
właścicieli Długa 23. (6600Ubikacji

lub pokoju w pobliżu pla­
cu Koście!eckich poszu­
kuję. Z;głoszenia ,F. Ć .’

do administracji. (6622

Mieszkanie (6585
na Jachcicach 2 pokoje i
3 pokoje z kuchnią. Żgł.
Czesze wski, Grodzka 2.



Str. 12 . ,,DZIENNIK BYDGOSKI11, pi§,tek, dnia 8 kwietnia 1932 r.
Nr. SI.

ŁScwglfOT(CgaB KfSS^OIWM.
Dnia 8 bm. spi-zedawać będę na.jwięcej dającemu

za gotówkę przy ulicy Dworcowej 54, "na skła"dnicy
firmy Hartwig o godz. 9-tej: 3 zegarki złote męskie
z paseczkami, zegarek złoty damski, tańcu
szek złoty, pierścionek złoty z brylantem.
6625) Wałtiewicz, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
W sobotę, dnia 9. IV. 32 r. o godz. 10, sprze­

dawać się będzie przy Nowym Rynku nr. 1 w po­
dwórzu, najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatą, następujące przedmioty:
2 samochody osobowe, podwozie samochodowe,
motor z zapędem elektrycznym, opony samo­
chodowe, aparat fryzjerski do suszenia włosów,
4 warsztaty tkackie, bufet, kredens, pierścień
złoty damski, zegarki złote damskie i męskie,
maszyny do pisania, maszyny do szycia, lustra,
biurka, szafy, krzesła, urządzenie składowe,
kanapy, buciki damskie, węże gumowe 60 cm.

długości, podeszwy gumowe, płyty gumowe,
gumy do wycierania, pierścienie uszczelniają­
ce, psa wilk i wiele innych rzeczy. Powyższe
przedmioty można obejrzeć godzinę przed licytacją.

Bydgoszcz, dnia 7 k;wietnia 1932 r.

6605) Magistrat — Oddział Egzekucyjny.

sk!o

w domu mieszkalnym położony w centrum

dzielnicy handlowej (Rynek) nadający się na

każde przedsiębiorstwo handlowe jest zaraz

do wydzierżawienia na korzystnych warun­
kach. Oferty skierować do Miejskiej Komunal­
nej Kasy Oszczędności w Starogardzie, Rynek
nr. 3, telefon 250. (6531

Wózki (6366
dziecięce najnowsze modele
ceny najniższe poleca ,,Fa­
bryka Wózków Dziecięcych11
3-go Maja 12. B,eperacje !

Gospodarstwo
215 mórg pszennej ziemi,
kompletny żywy i martwy
inwentarz, 6 kim. od stacji
na sprzedaż. Of. filja Dz.

,,Gospodarstwo14. (4081

Willą
z ogrodem, ul. Sielanka 2

sprzedam, wydzierżawię.
Obejrzeć 4—6 po poł., te­
lefon 402. (6567

Duia (6575
realność handlowa (za­
prowadzony skład spo­
żywczy) przy głównej u-

lioy na sprzedaż. Of. pod
,E. W."’ do Dz. Bydg.

Restaurację
dobrze prosperującą z kon­
cesją w centrum korzy­
stnie odstąpię. Sokołow­
ski, Śniadeckich 52. (4074

Sprzedam (6563
dom mieszkalny, dom

warsztatowy z ogrodem,
nadający się dla wytwor­
ni powozów, której na

miejscu brak. Cena 18000
zł, wpłata podług ugody.
Of. pod ,,Posiadłość”.

Sprzedam (6561
lub wydzierżawię w ca­
łości lub parcelach 8 mórg
ziemi przy ul. Inowro­
cławskiej. Kordeckiego 5.

30 mórg (6584
łąka, z budynkami do wy­
dzierżawienia łub sprzeda
prywatnie Drygas, Ry­
narzewo, Szubińska nr. 41.

Kiosk
zaprowadzony z powodu
choroby sprzedam, Oferty
Dzień. ,A. 3000”. (6610

Wózek
dziecięcy tanio na sprze­
daż. Grunwaldzka 105,
m. 16. (6602

Śypialki
dębowe 650 zł sprzeda
Stolarnia Jackowskiego
nr. 14. 6595

Wózik
dziecięcy tanio sprzedamŚniadeckich 4, m. 7 . (6627

Urządzenie (6580
składowe tanio sprzedam
Plac Wolności 5, m. 6 .

Plac
budowlany sprzedam przy
Dolinie. Lubelska 32, go­
spodarz. (6583

Maszyna (4051
do pisania ,Remington11
w dobrym stanie na sprze­
daż. Aleje Mickiewicza 17.

Okazja I
Warsztat samochodowy z

kompletnem urządzeniem
wraz z narzędziami korzy­
stnie na sprzedaż. Toruń­
ska 15. (6411

Samochód
(Limuzyna 4 osobowa)
marki ,,Wippert - Ober-
land” w dobrym stanie ko­
rzystnie na sprzedaż. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod ,,Li­
muzyna". (5773

Sypialkę
mahoniową nową, wprost
z pierwszorzędnej fabryki
nowy model okazyjnie po­
niżej dzisiejszej ceny fa­
brycznej sprzeda firma
,,Fornier’, Kordeckiego 2,
tel. 22-04. (3990

Okazja I (6568
Szafy polerowane 50, ku­
chnie 90, jadalnie tanio

sprzedam. Kujawska 75.

Bilard
na sprzedaż. Stary Ry­
nek 21. (6581

Bryczkę
półszorek, kosze sprze­
dam tanio. Adres wskaże
Dzień. (4085

Maszynę
do szycia sprzedam. Kró­
lowej Jadwigi 21, skład
obuwia. 6601

Jadalka
na sprzedaż. Oferty filja
,Jadalka". (4101

Rower
damski i maszynę krawiec­
ką ,Singer". Pomorska 22,
mieszk. 4. (4093

Ford
ciężarowy gotowy do ja­
zdy na sprzedaż. Sena­
torska 19. (4089

Maszyna
damska, okazyjnie. Gdań­
ska 87, II. ptr., m. 3. (4090

R KUPM. ą
Gospodarstwo

lub dom z ogrodem pfo-
cent., cena do 15 000 zł

kupię. Of. ,,K. 150” Dz.
Bydg". (6477

Fotel (4106
dentystyczny polo wy sprze
dani. Śniadeckich 29, m. 2.

Kino Corso
Oziś premjera!

Hotei-Restauracja ,,EIyzjum,ł TeieT??.z’i

wydaJe^obiady^jobfiłe^^naDTei^jd^bToci^z^3^dań
w abonamencie po 1 zł 20 gr

A la Carte ceny znacznie zniżone, też l/2 P°rcjowe (klubowe)

Napoje pielęgnowane Muzyka Dancing
Taras ogrodowy już otwarty (6570

Sensacja!!! Jedenasta szklanka piwa gratis./

Walne zebranie
POLSKIEJ HURTOWI!! ffi Sp. z. z ogr. oUp. w Bydgoszczy

odbędzie się dnia 18 kwietnia br., o godz. 5-tej
po południu w lokalu Resursy Kupieckiej przy ul.

Jagiellońskiej 7, Z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie i ukonstytuowanie biura

2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z czynności roku 1931

3. Uchwala do referatu Rady Nadzorczej z dokonanej rewizji Związkowej

4. Przyjęcie bilansu i rachunków zysków i strat za rok 1931, udzielenie

pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej

5. Podział zysków
6. Uchwala uzupełniająca do § 7 statutu Spółdzielni

7. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej
8. Wolne wnioski bez uchwal

Bilans za rok 1931 jest w lokalu Spółdzielni dla

członków do przeglądu wyłożony.

Rada Nadzorcza

j 6604) (-) Sęntkowski, prezes

Dom
mniejszy, tylko w śród­
mieściu w Bydgoszczy z

ogrodem i podwórzem
wprost od gospodarza ku­
pię. przy większej wpłacie
gotówki. Of. z podaniem
ceny i położenia do Dzień.
Bydg. pod ,,Śródmieście
26". (6520

Motocykl (6617
350 kupię ewentualnie z

remontem. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,Motocykl 350”.

Kupię
wózek dla chorego. Of.

pod ,Wucha”, do Dzień.

Bydg. (6413

Motocykl
z przyczepką w dobrym
stanie kupię za gotówkę.
Zgł. Warsztat Samocho­
dowy, Podolska 25, Fran­
ciszek Lewandowski. (4086

Uekcyj
robótek udziela Hallman-
nówna, Śląska 5. Zgłosz.
od 10-3. (6572

Udzielam
tanio dokładnie lekcyj
gry na fortepianie i na

skrzypcach. Garbary 19,
m. 2. (6576

Poważ;na
firma ma w swym dzia­
le propagandowym kilka

miejsc wolnych. W rachu­
bę przychodzą zredukowa­
ne urzędniczki. Zgłoszenia
czwartek i piątek 9—1 Ber­
nardyńska l, I ptr. (6565

Zapewniam
pracę, kto pożyczy 500 zł
do warstatu mechaniczno­
samochodowego, fach nie­
konieczny, wyuczę sam.

Oferty do Dziennika pod
,500 Z.” 6588

Pomocnik
szewski potrzebny. Po­
znańska 19. (6596

Dziewczę
do dziecka może się za­
raz zgłosić. Cieszkowskie­
go11,m.2. 6586

Chłopiec
potrzebny do posyłek, za­
ufany, z dobrej rodziny.
Łokietka 36. (6590

Ogrodnik (6587
młody potrzebny. Jas­
kólski, Kujawska 113.

MSI i !KI?KU
siu

2 elewki
do kuchni, gospodarstwa
domowego przyjmę. Mie­
sięcznie za utrzymanie pła­
ci elewka 30 zł. Worono­
wicz, Witosław, pow. Wy­
rzysk. (4077

Słuięca
potrzebna zaraz. Jezuic­
ka12,m.1. (6591

Dziewczyna (6574
do wszelkich prac domo­
wych, umiejąca dobrze

prać, prasować i cerować.

Zgł. Sw. Trójcy 35, m. 11.

Czeladnik
krawiecki potrzebny. Śnia­
deckich 20, Wilk. "

(4094

Dziewczyna (4084
uczciwa, lubiąca dzieci, do
wszelkich prac domowych
potrzebna. 3 Maja 18, m. 6.

Dochodząca
z praniem do wszystkiego
potrzebna. Kołłątaja l,
parter prawo. (4097

Ucznia (6599
krawieckiego przymę w

naukę. A . Zblewski,mistrz
krawiecki, Łokietka 2.

Pomocnik
krawiecki potrzebny. Dwor­
cowa 80. (4096

I^POSADY
’OT

Drogerzysta
dypl. poszukuje posady
za skromnem wynagro­
dzeniem. Łask, oferty pod
,Drogerzysta" do Dzień.

Bydg. (6497

Miła
inteligentna panna poszu­
kuje posady do dzieci.

Praktyka dobra. Miejsco­
wość obojętna. Zgł. do

filji pod ,,Dobra”. (4087

Werkmistrz
z prawem szkolenia ucz­
ni, kilkaletnią praktyką,
spec, kasy pancerne, kon"­
strukcje żel. — budowl.

spawanie antog. fabr. mas .

poszukuje posady. Miejsc,
obojętna. Łaskawe zgłosz.
do Dziennika Bydg. pod
,Werkmistrz”. (6564

Gospodyni (4092
kucharka poszukuje posady
na majątek. Zgł. filja Dz.
Bydg. pod ,,Gospodyni".

Kuchmistrz
cukiernik pierwszorzędna
siła, zna kuchnię francu­
ską, warszawską, poszu­
kuje posady zaraz. A. Mis

Bydgoszcz, ul. Ks. Sko­
rupki 95. (6554

T
W czy spróbowałaś

’już ,,Smak" z My­
słowic Z Do nabycia
w każd.ym sklepie spo­
żywczym. (6597

Podwozie ciężarowe
..Ford"

najnowszy model, z kolami
podwójnemi, bardzo dobrze
utrzymane (6593

zł 3.100.

StafliB - fiiilomoDile
Sp.zo.o.

Bydgoszcz, ul. Gdańska tel. 1602.

Czy widziałaś te

piękne oprawy
biiwfclowe

4 i ohii!arowe
na wystawie

u Zakaszewskiego
ul. Gdańska nr. 9?

6621) Janek.

Zegarki (5277
używane tanio, reperacje
50 proc, zniżone. Sw.

Trójcy 8, Jesiołowski.

Szofer
były instruktor wojskowy
inteligentny, szuka posa­
dy prywatnej. Of. filja
Dzień. ,Referencje” .(4082

Fotograf
pierwszorzędny retuszer,
poszukuje posady, miej­
scowość obojętna. Oferty
filja Dzień. Bydg. pod
,,Retugeur11. (4083

Emeryt
lat 33, bezdzietny, obejmie
administrację domu, złoży
kaucję, lub przyjmie inną
posadę w poważn. przed­
siębiorstwie. Łask, zgłosz.
filja ,,Emeryt11. (4079

Ranieni(a (6560
z dobrej rodziny z dobre­
mi świadectwami poszu­
kuje posady zaraz, miej­
scowość obojętna, najchę­
tniej do samotnego pana.
Of. do Dz. pod ,800”.

Poszukuję
posady jako marszantka
lub innej. Adres wskaże
Dzień. (6566

Poszukuję
kuźnię w dzierżawę, pry­
watną lub gminną. L.
Tomczak, Chojnice, Sta­
ro Szkolna 9. (6482

Ubikacja
nadająca się na warsztat.
Wiadomość Kościelna 9,
II piętro. (6562

Skład
z mieszkaniem wydzier­
żawię. Hetmańska l, róg
Pomorskiej. 6611

Rzeźnictwo
z urządzeniem poszukuję
celem wydzierżawienia".
Wiśniewski, Chełmża, To­
ruńska 29. (6626

Folwareczek
160 mórg, całość pierw­
szej klasy korzystnie do

wydzierżawienia. Kiere-

jewski, Mogilno. (6614

Skład
narożnikowy, oraz obok

wygodne i zdrowe mie­
szkanie 3 pokoj, nadaje
się na każde przedsiębior­
stwo do wynajęcia zaraz.

Fr. Jelińska, Starogard,
ul. Warszawska 2, róg Ko­
ściuszki. (6616

Dzierżawy
500—800 mórg dobrej zie­
mi z własnym inwenta­
rzem poszukuję. Zgłosze­
nia Dziennik Bydg1 ,W.
G. 38”. 6582

NIERUCHOMOŚĆ
należąca do niżej podanej gminy, położona_ w Ino­
wrocławiu przy ul. Wałowej 10/11, w której mie­
ściła się dotychczas Fabryka Cygar Państw. Fabryki
Wyrób. Tytoniowych w Bydgoszczy, posiadająca w

suterenie mieszkanie składające się z 3 pokoi wraz

z przynależnościami oraz 150 qm. płaszczyzny nada­
jącej się na magazyn lub warsztat, na I piętrze ca

210 qm. oraz na II piętrze 210 qm. użytkowej pła­
szczyzny wraz z ustępami i chlewami jest z dniem

1 lipca 1932 r.

na nowo do wydzierżawienia.
Oferty należy składać do Zarządu Wyznaniowej

Gminy Żydowskiej w Inowrocławiu, który też udzieli

bliższych informacji co do warunków dzierżawy.
Obejrzeć budynki można w dni powszednie przed
półudn. między godziną 9 tą a li-tą.

Inowrocław, dnia 30 marca 1932 r.

Gmina Wyznaniowa Żydowska w Inowrocławia
6196) (-) Dr. Levy.

Stopień kulturalny narodu

jest jego największą siłą.
Zapisz sie na członka wspięć
rającego Tow. kulturalno’

oświatowego T. C . L.

Wydzierżawię
wskutek zmiany stosun­
ków rodzinnych w dużej
wiosce kościelnej, szkoła
i poczta na miejscu, do­
brze zaprowadzony inte­
res rzeźnicki w którym
można pozatem urządzić
skład kolonjalny i wy­
szynk. Salka na miejscu.
Cena podług ugody. Of.
kierować pod adresem Fr.

Kościelski, Józefewo, po­
czta Józefowo, pow. Mo­
gilno. (6615

MIESZKANIA ^8

Kto (6478
udzieli uczciwemu i po­
rządnemu małżeństwu por-
tjerstwo ]ub wynajmie po­
kój próżny za miesięcz­
ną opłatą do 15 zł. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,R. T.”.

Mieszkania
2, 3 pokojowego kuchnię
poszukuje urzędnik pań­
stwowy zaraz lub później.
Oferty pod ,Stały” filja
Dzień. (4080

Poszukuję
mieszkania 3-4 pokoje
zaraz. Oferty ,T. M." Dz.

Bydg. (6375

Poszukuję
2 pokoje wzgl. pokój z

kuchnią. Pod ,Korzyst­
nie”. (6569

1-2 (6558
próżne pokoje bezdzietnym
wynajmę. Komorne zgóry.
Adres wskaże Dziennik.

3 pokoje
kuchnię z meblami odstą­
pię. Wiad. Dz. Bydg. (4104

KC POKOJE

Umeblowany (6573
pokój, osobne wejście dla

lepszego pana od 15. 4. do

wynajęcia. Grodzka 3, I.

Pokoje
eleganckie, używanie ku­
chni. Plac Poznański 2,
m. 4. (6571

Pokój
umebl. słoneczny z ku­
chenka wynajmę. Świec-1
ka 7. (4076

Pokój
słoneczny z balkonem za­
raz do wynajęcia. Śniadec­
kich 22, m. 4. (4075

Pokój
niekrępujący do wynaję­
cia. Cieszkowskiego 11,
I ptr. prawo. (4078

Pokój
niekrępujący. Król. Jadwi­
gi13,m.4. (4099

Pokój
umeblowany. Pomorska 11,
ni. 4. (4100

Poszukuję
cichego wspólnika lub

wspólniczki z 4 000 zł do
zakładu ceramicznego,
hipoteczne zabezpiecze­
nie. Of. pod ,,Ceramiczny”
do Dzień. (6500

Czytajcie
,,Świat Ogrodniczy11! Pre­
numeratę przyjmuje każ:­
da poczta. (3676

Samochód
ciężarowy oo wynajęcia.
Teł. 1735. (6598

Astrolog
jasnowidz przyjechał. Wi­
leńska nr. 3, parter
lewo. Określa los życia,
finanse, ilość dzieci, ślub,
rozwód,niebezpieczeństwa
seksualne, wygrane spa­
dki, procesy. Prima refe­
rencje. 4071

Ubikację (6550
suchą, jasnąca.50m2nameb!e
z podaniem ceny poszukuję.
Speichert, Mickiewicza 5.

Głuchota,
szum, cieknięcie uszów
uleczalne. Żądajcie bez­
płatnej pouczającej bro­
szury. Adres:Eufonja
Liszki. (6512

Obelgę
rzuconą na pana Feliksa

Tuleję z Osielska z żalem
cofam. Teodozja Jóźwia-
kówna z Osielska. (4103

Panna
inteligentna, wysokiego
wzrostu, lat 28, mająca
własne mieszkanie ume­
blowane pragnie poznać
inteligentnego pana,urzęd­
nika celem zamążpójścia.
Oferty Dziennik Bydgoski
pod ,Lat 28". (6495

Dia
mego przyjaciela, kupca,
kawalera, lat 41, dobrze
sytuowanego, poszukuję od­
powiedniej partji, panny
zgrabnej, sympatycznej, do
lat 30, mającej zamiłowanie
do interesu. Łask, zgłosz.
również z prowincji upra­
sza się pod adr. Fr. Gro-
chowolski, Bydgoszcz, Grun­
waldzka 9. Dyskrecja za­
pewniona. (6578

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 88 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr, w tękście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 5O°/o drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25°/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 °/,,drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań. ,

Wydawcą, nakładem i ciciojakamŁ i)iukauiia ł^"dgoska Su, Akc. w Bydgoszczy, -- Ła rejłakgjfe oUftaJEiedzistay: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


